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Poissonicr 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad, 
Ciborowski«g i Rue Clement 4 Pcris 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  et. od r® sca 
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Listy z ] lenią 1 mi mają być przesyłane fr« ko do Adipi- 
niutraeji „Dziennika Polskiego.11 Li„ty reklamacyjne 
nieopieczętowaae nie podl gają opłacie.
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Od wydawnictwa.
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orenum ratorów do uunewiema prenumeraty w 
celu ureguluwania nmtładu i umknięcia reklamacyj-

Przefljjłata na „Dziennik Polski 4 wynosi:
N a  p r o w i n c j i  z p r z e s y ł k ą ^ p o e z t o w ^  

r o c z n i e  . złv.
, . . . 1 2  i> »

. . 6  » ”
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m i e s i ę c z n i e  . • • nttmeraiorów naszych tak

J a U  premie ofiarujemy po porozuraie-
dawiiyok .iąk i R  Altenberga, Dzieła Kra- 
L.in..8ię„ z ą ‘2 r  Kochanowskiego, 2 tomy, Trem-
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nie gmzonej

Listy dyplomaty francuskiego.
Uie zadziwiły mię uwagi, któremi odpisałeś na 

moje listy, ale nie zgadzam sięjz ich treścią. A naj­
pierw muszę się zastrzedz przed zarzutem, jakobym 
b,ę unosił jakimś sentymentalnym a staromo­
dnym afektem dla Polaków. Wiem, aż nadto do­
brze ile nas S“ntymentalna polityka kosztowała; 
ani chwilę nie myślę o odbudowaniu jakiąjkol 
wiek Polski i wątpię, żeby taka Polska nieno- 
aległa — mogła się na co Francji przydać; nie 
mam sympatji ani auty pa t  j i dla Polaków, inko 
polityk konstantuję tylko, że istnieją w potno, 
bej E uropie ; że kto chce na północy moralną 
jaką siłę przeciwstawić prusLiej przemocy, może 
i musi ich brać w rachubę; że cesarz austrjacki 
to zrozumiał i że dobrze ne tein wyszedł; że 
wreszcie jako przyjaciel tak gościnnego i sympa­
tycznego na icdu  rosyjskiego szczerze żałuje te­
go, jak  się tn w Petersburgu na sprawę polską 
zapatrują.

Piszesz, że przykład Austrji niczego nie 
dowodzi, że łatwiej Polakom pogodzić się z dy- 
nastją  katolicką, że tylko dla tego zachowują się 
w A_a.tr>i lojalnie, ponieważ widok położenia P o la ­
ków rosyjskich przypomina im nieustannie potrzebę 
zimnej ro zw ag i; że wreszcie środkiem polskiej r e ­
wolucji bywała zawsze tylko Warszawa. Zdaniem 
twojem każda próba Rządu rosyjskiego dokona­
na  w celu zbliżenia się do Polaków doprowadziła 
tylko ao polskiego powstania, a na przykład przyta- 
fczaszwojny z lat 1831 i 1861. Zdaje mi się,' że je­
steś sld poinformowany. Zapatrywania nasze ró ­
żnią się w tej mierze stanowczo, a skoro w ysłu ­
chasz fakta, które Przytoczę,'przyznasz mi może, 
że mam słuszność.

Zupełnie nie przeczę temu, że pomimo po­
dobieństwa temperamentów pochodzącego ze wspól­
nego pochodzenia, zachodzą między Polakami a 
Rosjanami niezmiernie głębokie różnice, wynikłe 
z odmiennej zupełnie dziejowej przeszłości. W Pol­
sce dotąd szlachta osiadła je s t  najważniejszym ele­
mentem społecznym a pomimo usiłowań Rządu 
rosyjdkmgu, dobra polskiej arystokracji rozciągają 
się doiąa daleko po za granice etnograficznego 
żywiołu polskiego, wskutek czego spostrzeżesz, że 
jesteś w Polsce, skoro osiądziesz w zachodnich 
prowincjach cesarstwa. Arystokracja ta twierdzi, 
że dav ne.państwo litewskie az po Kijów iest krajem 
polskim, kiedy przeciwnie każdy Rosjanin wie­
rzy, że tam leży świętu kolebka rosyjskiej ojczy­
zny. Polacy są wycbowańcami Kościoł zachodnie­
go ; chełpią się tern, że należą do rodziny narodów 
zachodn.ch i w jłączają  się w tej mierze od aeszty

Słow ian; rozwinęli u siebie indywidualizm krańco­
wy a często bez głow y, który niegdyś doprowa­
dził do dawnej polskiej anarcbji, i który s ta ł się 
później powodem niejednego pow stańczego sza­
leństw a. Na całej przestrzen i dawnej Polski i 
L itffy  istn ieje w łasność indyw idualna zachodnia, 
tak u szlachty jakoteż u polskiego, ntewsKiego i 
białoruskiego ludu. W reszcie i to może najw a­
żniejsze, że daw na arystokracja polska przyw y­
kła do zupełnego ulegania woli papieskiej a du­
mnej sam odzielności w obec wszelkiej władzy 
świeckiej.

Wszystko u Rosjan przeciwne. Moskwa spo­
gląda na  zachodnią Europę ze źle tajoną niech,>- 
c ią ; wzrosła w przeciwieństwie do katolickiej 
Polski, a zadaniem dawnych carów bywał., n ieu­
stająca wanta z katoli yzmem. — W Bpołeczen- 
stwie moskiewskiem wszelki indywiauakzm został 
zgnieciony przez ostatnich władców z domu Ru- 
ryka; wszystko ześrodkowało się w osobie samo- 
dzierżcy; jego wola jedynym praw eii,  z jego ł i -  
ski wypływa jeJvnie szlachectwo. Z tąd pochudzi 
demokratyczny na wskroś charakter moskiewskiego 
społeczeństwa, sympatja jego ula ponbuych ras 
na półwyspie bałkańskim i wybitna skłonność do 
radykalizmu 1 do politycznej bezwzględności. 
Rosjanin jest z natury swojej na poły socjalistą 
i vi tern może słusznie upatruje wielką przyszłość 
swego narodu. Jeśli przyjdzie rzeczywiście do 
przewrotu dotychczasowych podstaw społeczeń­
stwa, najmniej n a te m  Rosja ucierpi, a owa Rol­
ska, Którą znają dzieje, zniknie j.e wszysfkiem 
z oblicza ziemi. Wielki pan rosyjski jes t  prze- 
dewszystkiem jenerałem a odwiJza swoje dobra 
wtedy, kiedy go tam  za karę zeszła- Mużyk mo­
skiewski już dzisiaj żyje wśród komunistycznie 
urządzonego artelu albo m.ru. A co najważniej­
sza, cnotą i patijotyzmem Rosjanina bezwzględne 
posłuszeństwo w onec cara, przed którego obli­
czem rozchwiała się wszelka samodzielność wła­
dzy duchownej.

Gdy się dwa tair lóżne społeczeństwa z n a ­
lazły pod jednym d chem, nie ła tw ą była zgoda.
A skoro się okazało, ze mużyk był silniejszym 
od pol-kiego szlachcica —  zaczął go nieco b ru­
talnie uczyć cnót i obyczajów, które mu wcale 
do smaku nie przypadały. Myślał naiwnie, że 
przysłuży się Polsce, przebierając ją  w kaftan 
moskiewski i niszcząc w niej katolicyzm, w ła­
sność indywidualna i tę samodzielność ludzką, 
której brak jest  może najcięższym niedostatkiem 
rosyjskiego społeczeństwa. L‘o tego musiał prowa­
dzi* gminny i biurokratyczny in s ty tu t  rosyjski. 
Ale na to nie powinna była  pozwolić dyuastja, 
której Polacy prawie doDrowolnie w imię ło- 
wiańskiego braterstwa koronę Jagiellonów 18 l5  
ofiarowali. A leksander I, przyjmując koronę pol­
ską przyrzekł, że w całej Polsce będzie rządził 
na sposób zachodni i konstytucyjny; a choć nie 
dotrzymał nigdy w pełni swoich przyrzeczeń, 
uszanował narodowość Polakuw i to wystarczyło, 
i to mu przyniobło niekłamane entuzjastyczne 
przywiązanie narodu, dającego się wyegzaltować 
łatwiej jeszcze od nas samych. Pozwól kochany 
przyjacielu, abym jię przez ■ hwilę myślą zatrzy­
mał przy sytuacji, jakaby się była dla Rosji i 
Europy wytworzyła, gdyby cesarz Aleksandei 
był wytrwał przy swojej polityce 1 gdyby ją był 
przekazał następcom swoim. Ogromne cesarstwo 
północy prawie zupełnie pozbawione wewnętrz­
nych zatargów cieszyłoby się trwale w Europie 
owym urokiem, który opromieniło na chwilę w 
r  4815  czoło tak zwanego „białego anioła świę­
tego przymierza." Niktby nie podejrzywał Rosji 
o samolubne zamiary ; cała Słowiańszczyzna wi­
tałaby bez najmniejszego lęku swoich oswobo- 
dzieieii w osobach carów Rosji i królów Polski 
a Europa nie śmiałaby była przeszkadzać w po­
chodzie na S tambuł tym, któizyby byli nieśli 
międzynarodową sprawiedliwość na swoim sło­
wiańskim sztandarze, katolicka Polska  byłaby 
naturalnie zppośredniczyła w jaknajściślejsze J

przymierze pomiędzy F rancją  a Rosją. Nasza 
Francja  kochana, F ranc ja  naszej młodości byłaby 
mogła się cieszyć ideałami sw o im i; nie byłaby 
musiała opuścić tej szlachetnej polityki oswaba- 
dzania, którą była niegdyś tak ukochała. Stanę- 
laDy była naturalnie na czele narodów rom ań­
skich, grupując je  około swego sztandaru i wio­
dąc je  do b ra te rs tw a  ze słowiańskim szczepem, 
prowadzonym przez Rosję i Polskę pospołu. 
W  obec tego polityka gwałtu i przemocy nieby- 
łaby się mogła ostać w E u ro p ie ! Nie byłoby 
pokoju zDrojnego i nienawiści rasowej. A mói 
drogi, byłoby to zanadto szczęśliwie dla nas 
wszystkich. Nie mogło się to stać, ponieważ 
przeznaczeniem ludzkości na tym tu płan^cie, 
dobijaćjsię postępu we łzach i krwi pokoleń. Nie­
mieccy sąsieazl Rosji —  spostrzegli niebezpie­
czeństwo grożące teutońskiej przewadze, posta­
nowili przeszkodzić zgodliwej unji Rosji z Pol­
ską i zdołali to przeprowadzić, co zam ie rzy ł .

Wtenczas Austrja nie była tern jeszcze czem 
jes t  dzisiaj, i ks. Meternich odgiywał mniej 
więcej tę ro l t  w Europie, która dziś przypadła w 
udziele ks. Bismarkowi. W im ;ę innych wpra­
wdzie haseł byt orędownikiem przemocy a wro­
giem samodzielności narodów. Powiadają, że on 
to n a s ła ł  na cesarza Aleksandra mistyczną in- 
t ryg antkę polityczną, panią Kriidner, fatalną 
Egerję, która przekonała północnego Numę o 
tem, że konstytucjonalizm— grzechem  i że wszy­
stko co polskie, zaprawnr jestj jakobinizinem i mnem 
rewolucyjne™ zepsuciem i żas»dniczo przeciwne 
świętemu powołaniu Rosji i jej tarów. Nie tru ­
dno by/o takiemi podszeptami trafić do seica  i 
rozumu prawosławnego autokraty przyzwyczajo­
nego do powszechnego oklasku, nie przyzwycza­
jonego Jo swobodnej krytyki warszawskich S e j ­
mów. To też już w ostatnich czasach panowania 
Aleksandra I. działo się w prowincjach polskich 
nie dobrze. Prześladowano stuaentów wileńskich, 
broniono polskiego stroju szlachcie, krępowano 
prasę i myśl swobodniejszą. A b  daleko gorzej 
było jeszcr.e za panowania Mikołaja. Nie zwoły­
wano już wcale Sejmów po lshch , opozycyjnych 
niegdyś posłów więziono i wyeełano na  Sybir a 
namiestnik Królestwa w. ks. Konstanty  oDcbo- 
dził się z kadetami i oficerami wojska 
polskiego w sposób zupełnie niegodny. N aresz­
cie chciał ciągnąć na pomoc Prusom przeciw 
Francji, w łs e ła u e  n a  pierwszy ogień puł­
ki polskie niegdyś zbra tane  z na^zemi orłami na 
wszystkich pobojowiskach Europy. Nie przeczę 
wcale, że powstanie polskie, które w roku 
1830 wybuchło, było wieice n e rozw tine . Pow in­
ni byli Polacy pamiętać o tem, ze choćby się 
nawet było stało to, co było niepodobieństwem, 
choćby Polacy’ byli pokonali Rosję, byliby byli 
potem musieli walczyć z obydwoma pozostałemi 
mocarstwami północnemi. Ale przyznaj mi n a ­
wzajem, że jeśliśmy zrobili rewolucję po ordo- 
nancach zmieniających samowolnie kflka artyku­
łów naszej konstytucji, nie"dziw, że Polacy p rzy ­
zwyczajeni od wieków do anarchicznej wolności 
powstali, kiedy u nich zaprowadzono najtwardszy 
abso lu tyzm , v, brew najuroczyściej zaręczonym 
swobodom

W sprawie Wydziału medycznego 
we Lwowie.

Wiedeń 18. marca.
(K. p.) Nawet pomiędzy spraw am i, które u- 

fchudzą powszechnie za najważniejsze dla kraju, 
nie ma prawie ani jednej, któruby zarówno z a ­
dowalała wszystkich. Q’iot capita tot sensus, 
mówi znane przysłowie i mówi z pewnością p ra ­
wdę. Jedna  i ta  sam a rzecz różnym ludziom 
przedstawia się rozmaicie, a w jednej i tej samej 
sprawie dwa wprost przeciwne przekonania z 
równem prawem obok siebie istnieć m^gą. To 
też nie zdziwiliśmy się bymjomiej, gdyśmy czy­
tali artykuł w Gazecie Narodowej z dnia 1 4 .bm.,

skierowany przeciwko staraniom o założenie W y­
działu medycznego we Lwowiej żc znalazł się w 
kraju ktoś, kto zg łę b i  przekonania takie, a kie 
inne wypowiada zapatrywanie. Zdanie bowiem, 
że Wydział ten  we Lwowie nie należy do istotnych 
potrzeb krs, i, może być tak samo i je s t  z pe­
wnością głęboiriem przekonaniem autora wymie­
nionego artykułu, jak naszem przekonaniem głę- 
boiriem jest rzecz zupełnie przecivna, i. j .  że 
fakultet medyezny we Lwowie należy stanowczo 
do istotnych potrzeb kraju.

Nie je s t  więc naszym  zamiarem występować 
przeciwko przekonaniu temu jako przekonaniu, 
tcmDaraziej, że Reformu  uprzedziła nas już zbi­
ja jąc  w sposób gruntowny zapatrywania, wyrażo­
ne w wspomnianym artykule punkt za punktem. 
My z naszej s trony chcielibyśmy wyświecić tę 
kwestję z jednej tyl,:o strony, a mianowicie za­
pytać, jaki mógł być cel w owem wystąpieniu 
Ga*ety Narodowej ?

Oddawna przywyLliśmy słyszeć ze wszystkich 
u6t, które kiedykolwiek przemawiały w sprawach 
publicznych, że w spiawaeh obchodzących kraj 
nasz bliżej lub dalej najwyższą instancją j e s t  
S rjm  krajowy. Przeiconame td, nabyte w ciągu 
dwudziestokilkuletniej żmudnej pracy, weszło już 
tak głęboko w krew i życie społeczeństwa, że 
się stało pierwszym, najważniBjszym i niezbę­
dnym artykułem wiary politycznej, bez którego 
n ik t  u nas nie je s t  w stanie wyobrazić Subie po­
lityki naszej, jej dążeń i celów Bejm także skła­
da się przecież z ludzi, w Sejmie ścierają się 
również najróżnorodniejsze myśli i przekonania, 
ale w końcu zawaze jedno przekonanie przewa­
ży, a tem samem staje  się przekonaniem Sejmu 
całtego i obowiązuje wszyotkicn zarówno.

D .ugim  niemniej ważnym i niezbędnym a r ­
tykułem naszej wiary politycznej, który t a r  samo 
silnie wszedł już w krew i życie społeczeństwa, 
je s t  uznanie konieczności związku pomiędzy Sej­
mem a Kołem polskiem w W iadniu. To co Sejm 
uchwala jako istotną potrzebę kraju, do czego 
dążyć postanawia na podstawie wszechstronnego 
rozważenia interesów jego, to obowiązttje z ko­
nieczności Delegację poLką tak dła^o, dopóki się 
rzeczy z jakiegokolwiek powodu nie zmienią, a 
Sejm nie uzna  za stosowne albo reacamować 
swoje uchwały albo je  zastąpić innemi.

Otóż w sprawie Wydziału medycznego we 
Lwowie, która już od r. 1873 zajmowała i zaj­
muje rok rocznie prawie Sejm nasz, zapadły nie­
jednokrotnie uchwały, które obowiązują stanowczo 
Delegację nwezą. A 1 T)elcgacj& ta rok rocznie 
w rozprawie budżetowej przypomina sprawę 
Rządowi w rezolucji, k tórą większość Parlamentu 
uchwalając, przyjmuje za swoją. W bieżącej se­
sji Koło polskie szczególnie gorąco zajęło się 
W ydziałem  medycznym we Lwowie, jak  to czy­
telnikom Dzienniku Falskiego dokładnie wiadumo 
ze sprawozdań o czynnośc.ach Koła. Uchwalono 
wysłać deputację do ministra oświaty i przedło­
żyć mu memorjał z żądaniami definitywńemi. 
Sprawa postawioną została stanowczo na  punkcie, 
z którego jej cofnąć niepodobna bez naruszenia 
powagi Sejmu i D ehgac ji .

Ztąd wynika, że podnoszenie w tej chwili 
zdań jak  powyższe, nie może ódnibść ładnego 
skutku, a zatem jes t  bezcelowem. Delegacja na­
sza musi doprowadzić do końca sprawę tylokro­
tnie przez Sejm uchwaloną. Nie przeszkadzać 
jej w tem, ale pomagać powinna prasa krajowa. 
A  że głosy takie, jak  wyżej wspomniano, po­
mocą być nie mogą, to rzecz jasna. P raca  opo­
zycyjna czyha tylko na głosy tego rodzaju, ażeby 
wyrwawszy kilka zdań bez związku, podać je da 
lej i udzielić sferom, od których ostatecznie za­
leży kreowanie Wydziału. 1 w tym razie tak się 
stało. Neue fr. Presse przedrukowała na jd iasty-  
czniejszy ustęp z wyniiem .nego artykułu, jako 
dowód, że agitacja za Wydziałem medycznym we 
Lwowie je s t  sztuczną, że kraj nasz go nie chce, 
a chcą go tylko ludzie, którym chodzi o hasła

popularne, — pomimo, że autor artyitu/u twier" 
dzeń podobnych nie miał sam m. myslL Dziwić 
się temu postępowaniu dzieii-.ika opozycyjnego 
niepodobna; drukuje on bowi«m, to co mu jest  
na  rękę. Ale nie możemy zata ii  zdziwienia co 
do postępowania w tej sprawie jednego z dzień • 
nik w polskich w kraiu.

lib e ru m  veto powinno raz już ustać. Jakaś  
powaga najwyższa w polityce naszej ^sinieć musi 
Kto politykę kiajową chce popierać skutecznie, 
ten tej powagi bezwzględnie strzedz powinien, 
a pcwagą tą  je s t  niezaprzeczenie —  Sejm k ra ­
jowy- ___________

Zatory na rzekach.
Z powodu ciężkiej tegorocznej zimy i zna­

cznych opadów śniegowych zaniepokojoną została 
ludność w obec zbliżającej się odwilży spodzie- 
wanemi wylewami, jakie mogą wywołać tworzące 
się zatory na  rzekacb i teałkiem słusznie odwo­
łuje się ona do pomocy władz krajowych.

Gdy to żądanie pomocy ze strony ludności 
nie doznało lednak równie przychylnego przyję 
cia ze 6trony obydwóch władz krajowych, czego 
dowodem dwa urzędowe komunikaty zamieszczo­
ne w nrze 62 Gazety Lwowskiej z dnia 17-go 
marca rb., nie zawadzi dla wyświecenia sprawy 
podać przyczyny tworzenia się zatorów i środki 
dążące do ich  usunięcia według opinji powag 
hydrotechnicznych, jak  np. profesora budowni­
ctwa wodnego w Akademji technicznej w Berli­
nie, Sehliohtingc i innych.

Według doświadczeń poczynionych przez 
hydrotechników, jakkolwiek zatory mogą bię 
czasem wydarzyć z przyczyn przypadkowych, to 
jednak powtarzają się prawie corocznie na  pe­
wnych przestrzeniach tłok  i s ą  skutkmn n ie re ­
gularnych łożysk  rzeczny eh. Fowodem więc za­
torów są : ostre zakola w łzekąch, s tare obwałowania 
o zmiennych szerokościach profilów wielkiej wody, 
rozgałęzienie rzek, ławy piaskowe, s  szczególnie 
nadm ierne szerokości łożysk i raptow ne zwęże­
nia  tychże. Jedynym  ypict i radyli a l r m  środ­
kiem do usunięcia zatnrót^ mnże byc tylko r a ­
cjonalnie przeprowadzona regulacja rzek, m iano­
wicie : złagodzenie ortrych krzywica przez odpo­
wiednie przekopy i ujęcie w odpowiednie profile 
tak samego łożyska rzeki, jak  i obwałowafi

Ponieważ jedn&k w n&szym kraju mamy naj- 
czściej do czynienia z rzekami wcale nie upo­
rządkowanymi, lub też nieodpowiednio uregulo­
waniami, przeto tak ludnoLĆ miejscowa, jak  i w ła­
dze s tarają  się p rzynajm niej,  podobnie jak  i w 
innych krajach ułatwić odpływ kry  dla usunię­
cia niebezpieczeństwa powodzi. V. tym  celo o- 
c/yszcza się łożysko przed raczeniem lodów na 
niebezpiecznej przestrzeni rzeki przez wykonanie 
odpowiedniego kanału w lodzie bądź to ręką lu ­
dzką, bądź też rozsadzeniem lodu prochem i dy­
n a m ite m ^  a nawet umyślnie w tym celu skon­
struowanemu okrętami u > rozbijania l .d u ,  ja k  to 
się np. praktykuje na dolnej Wiśle.

Jakkolwiek ten  sposób ułatwienia zejścia lo ­
dów nie zawsze jest skuteczny, gdyż najczęściej 
samo ciśnienie wody spiętrzonej krą usuwa za­
tory, to jednak władze nie zaniedbują i tego 
środka ostrożności, tak u n a s ,  jak  i w Rosji, a 
szczególnie w Prosiech. gdzie koszta rozsadzania 
lodów pokrywane bywają z rządowych funduszów 
meljoracyjnyoh.

D z iu ń  m więc wydać się musi, jeżeli — 
jak  to ogłasza Vi zmiankowany komunikat Gaz. Im . 
w tym przedmiecie — rządowe organa techni­
czne uważają za zbyteczne udzielenie pomocy 
ludności przeciw zatorom i to właśnie na  tych 
rzekach, które już od lat dwudziestu kilku zo­
stają pod pieczą rządową i w raz ie  odpowie­
dniego wykonania robót regulacyjnych nie po- 
winneby jpż  dawać j owodu do tak częstego two­
rzenia pię zatorów (Wisła, Wisłoka. D niestr) .

I  t a k  w jednym wypadku. W ydzia ł  krajowy 
n a  usilną prośbę Reprezentacji powiatowej Mie-

Kronika lwowska.
(N ieporządki meteorologiczne. Odnowionu stara  
Mada- Ltoentualny budżet galicyjski. Z kąd się to 
wzięto. Facanowie kują kozy. Nurodówka i 

utrakwizm.)

S t a n o w c z o  muszę z~ p r o t e s t o w a ć  p r z e c iw  bez-
przyl.ładnym mrozom, klóre pan U, a  bez względu
na raajace ju tro  nastąpić wiosenni zrów nanie
dnia z noca. Władysław aabowski dowiódł raz
jasno jak na dłoni, że dzień 21 marca nie jest
h i  wor właściwie początkiem wiosny, ale środku- 
naw et właściwie ^ - punktem tej pory rok i.
S n y  mi punkt kulminacyjny, T5 stopni peni- 
fe fzY ra1? 1 Łbyczajen tedy d z i^n .k a rsk in i^ w z y ­
wam każdego, do ki go to nslc-zy, o P 
tamy temu nieporządkowi. Zwracam órz-y11 
wasrę, że Ra mrozy łatwiej jes t  poradzie, niz n 
t. zw pizesilenie ekonomiczne; słońce bowiem 
dostarcza ciepła bezpłatnie, ale nie przyjemne po­
zycje w tabmi nie znikną od jego promiei r. J e ­
żeli pomimo to może być mowa o zanacj' na­
szego położenia finansowego , to jeszcze łatwiej 
poradzić na to ,  ażeby już siódmy miesiąc m e  
trzeba palić w piecu.

Są tacy se rw iliśc i, naw et w łam ach naszej 
niezaw isłej prasy, którzy chw alą te spóźnione 
mrozy jako prezerw atyw ę od powodzi. Tutaj zno­
wu miałbym  ochotę póprosió szanow ną publicz­
ność o pozwolenie użycia bardzo trywialnego 
zw rotu m ow y: A bodajście się z n u d z i  a waszą 
powodziąl Toć niechajby już raz wodo Zabrała 
w szystko, co ma do zab ran ia , i n iechajby był 
spokój. Ktoby zaś następnego  roku budow ał się, 
o ra ł lub zasiew ał, tam  gdzie Dyiawńda, ńiochajby 
skazany był na  grzywnę.

Nasza stara Rada miejska zebrała s ą  tedy 
n a  nowo, wzmoeniwszy się o p a rę  nowych człon­
ó w , na miejsce imarłych w ciągu trjechlccia.

Obecność dziennikarza w ty.n nowym składzie 
ujawniła się zaraz na pierwszeru posiedzeniu 
„harm iderem 8 w sprawie trasy kolei żelaznej, 
Która służyć ma wymianie płodów i wyrobów 
przemysłu między Zamarstynoweia a Bełżcem. 
Gdyby przynajmniej Moskale pozwolili na  połą­
czenie te) kolei z Kijowsko-W arszawską, mięli­
byśmy tę korzyść, w odwet za ostateczną ruinę 
finansów kra ju ,  że moglibyśmy za kilkanaście 
godz.n dojechać do Warszawy. W ogólnej sum!e, 
galieyjbkie gospodarstwo kolejowe przedstawiłoby 
się przerażająco, gdybyśmy mieli osobny budżet 
państwowy galicyjski — zwli szcza kiedy już  n a ­
wet kolej Karola-Ludwika dla starszej swojej 
prześtizeiii z icżyna potrzebować subwencji. Wraz 
z koleją Bełzecką będziemy mieli przeszło 1.700 
kilometrów dróg żelaznych, przedstawiających 
kapitał najmniej 120 milionów złr. nieproceiitu- 
jący się wcale, a więc oprocentowany "<e Skarbu 
publicznego. Galicja tedy, którą nie stać n, nic, 
jak  chyba na subwencje dla niemieckich żydóę 
wek, biorących w Wiedniu lekcje śpiewu, piici 
rocznie 6 miljonów złr. kapitalistom, którzy jej 
pobudowali koleje żelazne -  dochód zaś z ru- 
5hu na tych koiejach, w znacznej części me po ­
krywa nawet swoicn kosztów. Suma ta  wynosi 
czwarta częśó tego, co t ^ ł e m  podatków bezpo­
średnich i pośr.-Jnich b u r ą  od nas urzędy po­
datkowe. Z dfcRg*' p»fiBtwa, rozliczonego n a k ra je  

przypadłoby na Galicję 300 miljonów 
;„yli l b  miljonów roeznie ; z wydatków na  spra- 

frjT wspólne, okuło 12 miljonów rocznie; razem 
więc 33 miljonów z czterdziestu ośmiu któro ma 
my. Na wszystkie inne potrzeby kraju, na admi- 
niszracię, sądownictwo, szkoły itd. zostaje zale­
dwie 15 miljonów Zdaje s (ę ) pierwszą czyn­
nością Galmji, gdyby jej narzucono samoistuość, 
musiałaby być :  pójść do kozy za lekkomyślną 
krydę, a dopiero potem wziąć się do gospodar­
stwa n a  dobre. Dłużnik który popadnie w kon­
kurs, tłumaczyć się może ni pr*ev. iJziańt mi nie- 
szcsęśoiam i; ale Galicja nie mogłaby jąć się t a ­

kiego tłumaczenia, bo budowę każdej swojej ko­
lei uważała owszem za wielkie szczęście. Jeszcze  
zresztą dwie linje są niezbędne , ażeby te pod­
karpackie królestwa przemienić w zupełne Eldo­
rado : jedna z Tarnopola na Czoitków i Zalesz­
czyki do H orodenk i, a druga z Ja rosław ia  albo 
z Rzeszowa ku Wiśle. P o t-m  może jeszcze przyj­
dzie komu fantazja na  kolej z Tarnopola przez 
Załoźce do Brodów i z Brodów przez Stojanów 
do S o k a la ; a potem to jużby rhyha potrzeba 
zwołać an k ie tę , ażeby ta  obmyśliła nową jak ą

^ O z y  wiecie państwo, ie  właściwie i kucie 
kóz  w P a c a n o w ie  je s t  rezultatem ankiety? Było 
to tak. W okolicy Pacanowa rozmnożyły się były 
bardzo wilki, i pożerały mieszkańcom ich kozy, 
palące się pod lasem. Zeszli się tedy konsulowie 
i iajey, i wysadzili ankietę, ażeby obmyśliła spo­
sób nY wytępienie wilków. Ankieta poczekała do 
lata, a kiedy wilki były już mniej głodne i tem 
samem mniej straszne, wzięła barana  i poszła

nim  do lasu, gdzie zaprosiła jednego z na j­
s tarszych wilków do narady  —  zupełnie tak jak 
nasza  ankieta drożyzniana postąpiła z p iekarza­
mi i m łynarzam i. Wilk zjadłszy ofiarowanego 
sobie barana , rozgadał się, u następnie ankieta  
w ten  sam sposób rozmówiła się jeszcze z kilku 
innemi wilkami. Pod jesień nareszcie, przedło­
żyła Magistratowi rezultat swoich spostrzeżeń, 
tej mniej więcej treśc i:  Że w istocie ginie du­
żo kóz, i że mogłoby ich ginąć mniej, ale że do­
brobyt wilków pozostawia także bardzo wiele do 
życzenia. W lecie jeszcze pół biedy, ale w zi­
mie, kiedy młode sarny już dorosną i mogą ucie­
kać, i ki 3dy dzika locha, mając większe w arch la­
ki, nie da z n ich  wziąć ani jednego, wilkom nie 
pozostaje nic, jak  tylko pożerać kozy miejskie. 
Żalą się one prócz tego, że lisy, a nawet kuny 
i żbiki, nin mające dowodu dostatecznego uzdol­
nienia na drapieżne zwierzęta, robią im szkodli­
wą konkurencję. Wpierwszej tedy linji należa­
łoby wystrzelać wszystek ten  dziki drobiazg (jak,

nieprzymierzając, u nas skasować wszystkich ma­
łych piekar/y). Następnie wypadaloly  karmić 
wilki, zwłaszcza w zimie, z funduszu miejskiego; 
co byłoby tylko racjonalnem poparciem ich prze­
mysłu. Konsulowie i rajcy podziękowali ankiecie 
bardzo pięknie i czule za jej trudy, i wnioski jej 
natychmiast wprowadzili w życie. Gdy jednak 
to nie pomogło i kozy  g inęły jak  dawniej, wyr 
sadzono nową ankietą, i ta  całoroasnem do- 
efekanm  u oh waliła, że  wilk dia-ego tylko nie 
może zjeść konia, bu ten  będąc kutym na tylne 

I nogi. może go-palnąć  w łeb i zabić. P rosta  więe 
I rzecz, kuć odtąd nie tylko konie, ale i kozy.

I  tah tedy Pacanów mądrością swoją zasłynął 
na  wieki.

Zachodzi teraz pytanie, kogoby należało pod­
kuć, ażeby nam nie dokuszałs. drogość pieczywa. 
Możeby wysłać ankietę do Paoauowa, niechajby się 
dowiedziała, czy można kui'- także i capy?

W tej sprawie, równie jak w w id u  innyuh, 
szkoda nieodżałowana, że nagle i niespodziewa­
nie zgasło nam  światło, którem zipłonęła była 
Gazeta Narodowa, jak  ów kaganek, konający u 
skroni Wallenroda. Przed rokiem nabył ją  był, 
jak wiadomo właściciel Zakładu hyóropa- 
tycznego w Fiirstenliufie, p. Czerwiński, i odtąd 
jak  sama twierdziła ustatuicmi czasy „po­
ziom jej etyczny i intelektualny zaczął podnosić 
się niezmiernie." Współpracownicy i właściciel 
wypisywali też sobie nawzajem najwyszukańsze 
komplimenta (a czasem i nie - komplimenta) J e ­
żeli było co do zbycia z ogromnych zapasów 
szafowanego w ten  spesób u?naniw. dostawało 
się to Czasowi w depeszach telegraficznych, pod* 
pisanych „Czerwiński -Fursttrnhofski". Jeszcze 
na początku tego tygodnia wypisała sobie Gazeta  
cały szereg swoich zasług, jako t o : wynalezienie 
utrakwizmu, wybór dra Ciesielskiego do Rady 
miejsaiej, opozycja przeciw walee «konomicznej 
z Niemcami, i opozycja przeciw uku lte tow i m e­
dycznemu we Lwowie. A i  tu naraz, n i  ziąd ni 
z owąd, dowiadujemy się, że regenerato r  N aro-

dówki wrócił na  mokry poziom Fiir sienhotu, a 
na etycznem i intelektu In m we Lwowie osadził 
p. Liberaui Zajączkowsriego, re iak ro ra  Szczotka. 
Nie wiem, czy iragła taka  zmiana nie jes t  Mo­
dern terapent] cznym. L  ipiej może było bodaj u> 
jak iś  ćzai oddać s #  kflppatji; a l -  p °  zjiuuej wo- 
d je, ciepława, to^tue tłbfirte. I  cń teraz  będzie 
a  TitrakwfŁhmi? K'SittiM tćk przeciw taj jednej rze- 
c_y wyślcj^oWał dotychczas bardzo stanowczo. 
Nic ziująoym najnowszego żargonu dziennikar­
skiego niechaj służy do wiadomości, że „utra­
kwizm- je s t  to polityka, za pomocą której my 
sami, niewzywani i nieproszeni, b irzy ć  i n isz ­
czyć mamy to wszystko, co wieki zrobiły dla 
spolszczenia Rusi. Utrakwizm polega n a  lekce­
ważeniu takich Rusinów, jak  Enzebjusz Czer- 
kawski, Zygm unt Sawczyński, Mikołaj Zyblikie- 
wicz, i inni, a  n a  każclowaniu takich, którzy n- 
dają nieznajomość języka polskiego, którzy strzegą 
się, jak ognia, wszelkiej styczności z lite ra turą  
pelską, i « órzy zaproszeni na wiiję, — jak to 
sam widziałem nie chcą łamać się opłatkiem, bo 
to latyna. Utrakwizm w internacie 0 0 .  Z m ar­
twychwstańców i w konwikcie P K  Bazylianek 
zabrania dzieciom mówić po polsku. Jednem  sło­
wem, jes t  to protegowanie odstępstwa od sprawy 
narodowej i płacenie premij sa  to odstępstwo. 
Rrnin , któryby się uważał za  syna wcpólnej z 
Polakiem matki Polski, nic dzisiaj nie w sk ó ra : 
musi koniecznie mieć „czaróe podniebienie* i u- 
dawac, że się powoli ułaskawić daje. M ożna to 
uważać za szczęście dla kraju, że zmiana w ła­
sności G azety Narodowej położy prawdopodobnie 
koniec popieraniu tak przewrotnej i zgubnej po­
lityki. Zobaczymy wkrótce, jak  się liberalna par- 
tja  au g ie ts la  sparzy na swojem kokietowaniu z 
Irlandczykami. I  u nas sparzy się ktoś na  utra- 
kwizmie, ale bodaj czy nie ucierpi przy tem 
sprawa publiczna.

Jan Lam.

i
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; -'igdpkf poparł podania tojże Reprezentacji wnie- 
sioóe d • Prezydium Namiestnictwa o utworzenie 

; .w- lodź e odpowiedniego k*naia wolnngo dla od­
pływu kry n* Wisie poniżej ujścia W isłoki, tu ­
dzież na W,-łoce przy samem ujściu ceiem u ł a ­
twienia zejś ia zatoru, który się utworzył na 10- 
kilometrowej przestrzeni Wisłoki między Chr„ą- 
stowem a ujściem tej rzeki do Wisły. Chodzi tu 
więc o utworzenie kanału  przez rozsadzenie lo­
du prochem lub dynamiiem, jak  wyraźne okre­
ślenie miejsca tego k«nału wskazuje, nie w sa 
mym zatorze, co byłoby rzeczywiście niemoze- 
bnem, lecz p o n i ż e j  z a t o r u .  Komunikat na 
tomiast G azety Lwowskiej przedstawia odmiennie 
to żadanie Wydziału krajowego, nadmieniając, 
jakoby chodziło o utworzenie kanału w s-m ym  
zatorze, i przy tem założeniu dochodzi do całkiem 
słusznej konkluzji, ża kana ł  w takiem zbiorowi­
sku lodu je s t  niewykonalny.

W drugim wypadku, który podaliśmy juz 
przed kilku dniami do wiadomości czytelników, 
zażądał Wydział krajowy pomocy od Rządu dla 
zabezpieczenia mostu kolejowego na Dniestrze 
pod Haliczem przed spodziewanym zatorem, jaki 
wywołać może nie zrealizowany jaszcze a wy­
konany przez Rząd przekop na Dniestrze  pod 
Hanoweami. W odnośnym kom unuacie  urzędo­
wym G azety Lw ow skiej, który omawia tę spra­
wę, odstępują już rządowe organa techniczne od 
zapatryw ania  swego, objawionego co do możli­
wości i skuteczności jaki. hkolwiek środków prze­
ciw zatorom, bo zgadzają się na  otworzenie 
przed mostem w Haliczu . j a k i e j  t a k i e j  
p r z e s t r z e n i  w o l n e j  w o d y *  dla ubezpie­
czenia tego mostł.

Zamiast jednak  poparcia prośby Wydziału 
krajowego o udzielenie pomocy wojskowej, rze­
czony komunikat występuje z rekryminacjami 
przeciw wadliwości konstrukcji mo-Ju i ukośnego 
położenia lodowców (izbic), które przed prą­
dem wody nie zasłaniają jarzem mostowych. 
Nie trudno pojąć, dlaczego techniczne organa 
rządowe wolą przypisać grożące niebezpieczeń­
stwo wadliwości i niedostateczności budowy mo 
stu krajowego, aniżeli niedostateczności robót r e ­
gulacyjny! h  przez Rząd wykonanych — i wolno 
przypuścić, że Wydział krajowy chętnie poddałby 
do rozsądzenia tę różnicę zcUń pod sąd osób 
trzecich kompetentnych, a bezstronnych, gdyby 
komunikat Gazety Lwowskiej sam sprawy już 
nie przesądził, orzekając, że lodowce ukośne nie 
zasłaniają mostu. Łatwo bowiem duwieść, że lo­
dowce te nie zostały zbudowane ukośnie do prądu 
wody, lecz nkośnemi stały się z czasem z po­
wodu zmieniającego si^ prawie corocznie łożyska 
i p r '  ’a wody, która to zmiana następuje w sku­
tek zupełnego braku niezbędnych robót koncen­
tracyjnych n a  tej przestrzeni rzeki, zostającej 
pod pieczą rządową.

Sprawa ta ry f nolejowyeh.
Dr. Antoni Donimirski, współwłaściciel biu­

ra  informacyjnego dla spraw przewozu kolejowe­
go w Wiedniu i redaktor pisma fachowego w 
tym kierunku, wyczytawszy w D ziettnika polskim  
wiadomość, że Wydział kralowy postanów ł  prze­
prowadzić studja fachowe nad  taryfami kolei że­
laznych w zastosowaniu do potrzeb krajowycb, 
odniósł się lo p. m arszałka krajowego dra Zy- 
blikiewicza, ofiarując mu swe usługi w tym w zglę­
dzie. P  Donimirski w ychodz i z tego założenia, 
ii’ gdy ze względów służbowych żaden z urzę 
dników ’:olei żelaznych zadania takiego nie bę­
dzie chciał się podjąć, może nie łatwo będzie 
znaleźć osobistość z przedmiotem dokładnie obe­
znaną. Nie wystarczą tu bowiem pewne wiado­
mości fachowe, potrzeba jeszcze mieć pod ręką 
nietylko wszystkie taryfy dla przewozu towarów 
na kolejach galicyjskich, lecz i odnośne taryfy 
kolei innych, pośredniczących w wywozie towa­
rów z Galicji i dowozie, o ile nie ma taryf bez­
pośrednich, nareszcie znać trzeba refakcje udzie­
lane  n a  interesowanych kolejach. W celu poró­
wnania i stawiania pozytywnych wniosków o re ­
formy, trzeba także być obeznanym z taryfami 
np. kolei węgierskich i pruskich, Dy odwołaniem 
się na istniejące tam taryfy, wnioski uzasadnić. 
W edług pojęiia dra Donimirskiego, studjum za­
mierzone powinno objąć taryfy eksportowe, im 
portowe, lokalne i transytowe, które  to ostatnie 
na  kolejach galicyjskich dla produkcji rosyjskiej 
sa niższe, aniżeli dla krajowej.

Jakie przedmioty Galicja eksportuje, jakie 
zaś importuie, to mniej wiecej powszechnie w ia­
domo, a zre ztą dojść tego można do pewnego sto­
pnia przy pomocy statystyki kolejowej. Nie t r u ­
d n i  też skombinować, jakie  d r  gi żelazne w do­
wozie i wywozie udział biorą. Taryfy ty<h dróg 
należy wciągnąć w studjum porównawcze, aby 
iojsć do rezultatu, jakie zmiany nietylko na ko­
lejach galicyjskich, lecz i na  t / c h ,  które w przy­
wozie i wy ozie pośredniczą, w interesie kraju 
są konieczne i możliwe przy odpowiedn.em u- 
względnieniu interesu kolei. Całość należy o ile 
możności wprowadzić w h a m o n ję  z ekonomi.*z- 
nemi interesami monarchji i n. p. przy impor­
cie zamorskich towarów więcej uwzględniać drogę 
z Tryestu an.żeli z Bamourga. Tak pojmuje dr. 
Donimirski studjum taryfowe i w tym kierunku 
gotów je s t  je  przeprowadzić.

W odpowiedzi na powyższą ofertę oznajmił 
Wydział krajowy p. Donimirskiemu, że jakkol­
wiek studja fachowe nad taryfami różniczkowe- 
mi kolei żelaznych poruczył już inżynierowi p. 
Syroczyńskiemu, to jednak gotów byłby korzy­
stać z jego u iłng, mając to przekonanie, że opra­
cowanie tej kwestji w myśl uenwały sejmowej 
m o g ł o b y  na  t e m  tylko zyskać gdyby zeenciał 
poświęcić tej sprawie swoje znakomite wiadomo­
ści fachowe, połączone z doświadczeniem naby- 
tem i rozporządzające tak begatym materjałem.

Ażeby zaś studjum taryfowe, mŁjące służyć 
do wytkniętego celu nie przekraczało potrzebnych 
granic, przesłał W ydział krajowy p. Donimir­
skiemu obok uchwały sejmowej w tym przedmiocie 
zapadłej, także odnośne sprawozdanie sejmowej 
komisji kolejowej, oraz uchwały, sprawozdania i 
odezwy, które wspomniona uchwałę sejmową po­
przedziły, i prosił go o "rozpatrzenie sprawy w 
świetle tych aktów urzędowych, oraz najnowszego 
wniosku Koła pcipk.ego, przedstawionego w tym 
przedmiocie Izbie poselskiej Rady państw a na 
posiedzeniu z dnia 17. bm. i o podanie w arun­
ków, podjakiemi zechciałby się podjąć opracowania 
powyższej kwestji, w granicach uchwałą sejmową 
wytkniętych.

K orespo ndencj e.
Kraków 19. marca.

( Uczta dla p . Teodora Baranowskiego. —  S pra ­
wa wodociągowa i  czyszczenia dołów kloacznych. 
— Opady atmosferyczne i  obawa p rzed  za to ­

ram i).
Celem uczczenia dotychczasowej działalności 

obecnego prezesa Izby handlowej i wielotniego 
radcy miejskiego, p. Teod ra B a r a n o w s k i e g o ,  
urządza ia rękodzielnicy i przemysłowcy Wit-lką 
ucztę składkową w d iu 26. m -rca 1886 w wiel- 
k ej sali Towarzystwa strzeleckiego. Dotychczas 
zapisało się prz-szło 120 uczestników, j - s t  atoli 
nadzi-ja, iż cyfra ta oędzie znacznie większą.

Dz ęki staraniom radcy miejsLiego p. prof. 
dr. D o m a ń s k i e g o ,  -prawa wodociągów acz­
kolwiek powoli, posuwa się jednak  ciągle naprzód 
Z ustaleniem się pory wiosennej ma przybyć do 
Krakowa p. F r i d r y c h s z  Karisrune, aoy się 
ostatecznie oświadczyć, czy przyjmuje w zupeł­
ności wytkniętą przez ś. p. Klugera trasę, czy 
też zamierza porobić zmiany.

Próby co do wydatności źródeł regulickich 
dokonują się ciągle i jest pewność, iż ilość wo­
dy z tycb źródeł wystarczy i na  100.000 miesz­
kańców. Przez doprowadzenie zaś do głównego 
wodociągu wody ze źródeł w Batczynie, o 3 ki­
lometry odległości do ą łów m go  wodociągu, może 
być ilość wody doprowadzoną do takiej wysoko­
ści, że wystarczy nawet dla 180.'*00 m iesz­
kańców.

Obok tego zawsze istnieje plan użycia wody 
z W is ły  do czyszczenia ulic i placów — tudzież 
płukania kanałów.

Przyrządy systemu Tullarda okazują się 
wszędzie do lego stopnia praktyczni m i , iż przy­
chodzą do administracji miejskiej liczne zapyta­
nia z inny h miast, eh ących za przykładi m Kra­
kowa urządzić u sieb; pneumatyczne c z y s z c z e ­
nie dołów kloaczny b. Jakże j st coraz więk'/.y 
po.iyt o nawóz, ta k  11 uzasidnioną je s t  nadzieja, 
że koszta wypróżniania d iłów sloai-znych zredu­
kowane zostaną quo ad minimum.

Z gór nadchodzą bardzo niepokojące wiado­
mości. Tak wielkich spadów atmosferycznych jak 
obecne, najstarsi me pamiętają ludzi.-, ale co gor­
sza, iż nie pamiętną jest  także tegoroczna g ru ­
bość lodu. Jeżeli więc kiedy, to w tym roku jest  
n jbardziej  uzasadniona obawa przed zatorami 
i wylewami.

R a d a  p a ń s t w a .
Wiedeń 19. marca. ((TeZ. „Dz. Pol.*). (Z Izby 

deputowauych). Prezydent ministrów, hr. T a a f -  
f e ,  przedstawia Izbie szefa sekcji, P u s s w a l d a ,  
jako prowizorycznego kierownika Ministerstwa 
handlu.

Następnie wybrała Izba komisję dla pra ­
gmatyki służbowej, dokonała kuka wyborów uzu­
pełniających do poszczególnych komisyj, przy­
dzieliła znane ustawy o fideikomisai-h komisji 
prawniczej, zaś akt dodatkowy, z .w arty  w Liz 
bonie do powszechnego okładu pocztowego, ko­
ni,sji ekonomicznej, i przystąpiła do dyskusji 
budżetowej. Zapisało się ao głosu 41 mówców 
przeciw budżetowi, a 25 mówców za budżetem.

W  dyskusji budżetowej pierwszy zabiera 
głos deputowany E  i g n e r  (przeciw budżetowi) 
i twierdzi, że przyrzeczenia mowy tronowej nie 
mogły być spełniune, ponieważ rtanowisko „Rządu 
po nad stronnictwami* nie jes t  konstytucyjne, 
ani praktyczne, a państwo przez to upada i od' 
dane je s t  na  pastwę przypadkowych i sprzeciwia­
jących się wszelkiej jedności żywiołów, —  po- 
wtóre, ponieważ czescy deputowani z zastrzeże­
niem prawnem weszli do Izby, a więc weszli 
jako negocjanci bez zlecenia, w skutek czego 
rozpocząć się musiał pewnego rodzaju handel o 
wzajemne interesa.

Mówca rozwodzi się nad następstwami po­
stępowania Rządu i większości w kwestji szkol­
nej w wyższej Austrji i kończy; Obywatel au- 
strjacki ma ojczyznę i przyczynę, aby ją  kochać. 
Niechaj większość czuwa, aby słowa te były 
prawdziwe.

R a i c z  (za) stwierdza, że postępowanie R zą­
du opiera się na ustawach zasadniczym. W mo­
wie tronowej zapewnia cesarz szytkie ludy o 
swej równei dla nich miłości. To jest wskazów­
ką dla władz. Mówca utrzymuje, że uprawnione 
życzenia Słoweńców nie zostały uwzględnione. 
Tylko w nadziei, że Rząd zmień, do pewnego 
stopnia stanowisko swoje w obec Słoweńców, 
głosować mówca będzie sa  przejściem do dyaku- 
sji szczegółowej. Mówca wylicza całe szeregi za- 
żal-ń  Słoweńców, głównie w sprawach osobi­
stych i szkolnych. — Słoweńcy —  mówi on — 
nie maią żadnych szkół średnu-h z wykładów pm 
językiem słoweńskim, a przy prawidłowych s to ­
sunkach powinni mieć 10 gimnazjów. Mówca 
zapy tuje ministra oświeee iia, czy skłonnym jes t  
w szkołach, L tn ią jącyn l  w słoweńskich częściach 
kraju, zaprowadzić jeżyk słoweński jako wykła­
dowy. Od odpowiedzi ministra, która nie po­
winna zawierać słów „podług p trzeby* i „po­
dług możności*, zależeć będą dalsze kroki mówcy.

H a 11 w . u h oświadcza, że wewnętrzna poli­
tyka nie obraca się dawno koło górnej Austrii 
i Słoweńców, ale kol.. Czech. Od 1879 stała 
się sprawa czeska sprawą niemiecko-czeską. Cze 
ski wyższy Sąd krajowy domaga się od r. 1882 
przy rozpisani i konkur.su na nsjniż-ze nawet po 
sady sług znajomości je z jk a  cze.kiego, tak, że 
Niemcy we własnych nawet okręga .h  nie mogą 
znaleść posady. Sądownictwo i administracja 
polityczna zostały zczechizowane, dla namiestnika 
Czech Czechy są nierozdzieluą całością z czeskim 
językiem państwowym. W niemieckich okręgach 
rozrzneona jest  cała sieć szkół czeskich, a wkrót­
ce będą musiały Trautenau, Saaz, Reichenberg, 
Teplitz i Dux objąć te szkoły. Jicin, Oza-dawa, 
Kóniginhof, miasta przed 30— 40 laty czysto nie­
mieckie, są dziś czeskiemi. To samo ch.ianoby 
zrobić z Traucenau’em i Re i -henbergiem, ale 
przeszkodzimy temu, bo jesteśmy to wiani na 
szym dzieciom. Niemcy czescy domagają się 
prawnopnństwowej rówuości wraz z in n y m 1 
Niemcami monarchji. Myśl rozdziału Czech nie 
jest  nowa, bronili jej Palacky i R eger. Na 
rozporządzenie językowe odpowiada się słusznie 
wołaniem do rozdziału Czech. Że Niemcy wy- 
®t§Pują  za językiem państwowym, winuo być do­
wodem, że sa jeszcze więcej Austrjakami, aniżeli 
Niemcami. Mówca zwraca się przeciw Rządowi, 
który mimo tylu błędów ciągle jeszcze gospo­
daruje.

B e r t o l i n i  zai ica Rządowi, że urządza 
niem szkół niemi" l ich we włoskich o k ręg ac h  
szkolnych gorzej gennanizuje, aniżeli Rząd po­
przedni. Z tego powodu, powinienby więc raczej 
głosować przeciw niemu. Mówca nie może się 
jednak przyłączyć do opozycji, która najnowszym

s w jm  wnioskiem językowym dowiodła, że nie 
zadawalnia się naturalnym  prymatem języka 
niemieckiego, którego wpływ chciałaby rozcią­
gnąć na wszystkie gałęzie życia publicznego c a ­
łej monarchji. Mówca głosować będzie za budże­
tem w nadziei, że R ząd  zerwie z dotychczaso­
wym programem germanizacyjnym.

P  i r q u  3 1 oświadcza, że nie należy do tych, 
którzy wszystko potępiają, co wychodzi od R zą­
du : żałuje jednak, że Rząd nie pociera wniosku 
S e h a r s c b m i d a  i że w ogóle odrzuca 
wszelkie wnioski postawione w najlepszej myśli 
ze strony opozycji. Rząd za wiele poddaje się 
zasadom f  deralistyczuym, skierowanym przeciw 
jedności monarchji Wszelkie rozszerzenie a u to ­
nomii jest niebezpieczeństwem dla państwa, któ­
rego jedność musi być strzeżuj. Mówca przy 
pominą mowy T i s z y  i S z y l a g y i e g o .  Czem 
są dla Węgier Madjarzy, tem dla Austrji N iem ­
cy. Mówca wyraża nadzieję, że h rab ia  Taaffe 
przyjdzie jeszcze do tego jedynie słusznego za­
patrywania

Na tem przerwano dyskusję.
P r o m  b e r  interpeluje R>ąd o stanowisko 

dyrekto. a R o y t a  w morawskiej krajowej Radzie 
szkolnej.

P. W r a b e t z  interpeluje w sprawie nale- 
żytości za przekazy pocztowe.

Następne posiedzeni jutro.

mitet, w skład którego wchodzą S c h w a b ,  H l a -  
d i k  i R o m a s z k a n .

Wiedeń 19. marca. (Tel. D z. Polskiego). 
Komisja wojskowa załatwiła wczoraj §. 5 ustawy
0 pospolitem ruszeniu, dotyczący wyjątkowego 
użycia pospolitego ruszenia po za granicami te- 
rytorjum państw —

Ustęp lszy  przyjęto jednomyślnie po dłuższej 
dyskusji, określając tylko dokładniej -łowo „ tery­
torium pań-twa* przez królestwa i kraje repre- 
zentow ne w Radzie państwa-

Ustęp 2 przyjęto Wszystkiemi przeciw 4 
głosom.

Ust. 3. przyjęto w redakcji D u b s k i r g o  
z dodatkiem M a t t u s z a  w następującym 
brzmi, n i u :

Podczas wojny w nadzwy. zujnyeh wypadkach 
potrzeby, jeśli do utrzymania stojącego wojska 
(marynarki wojennej) na prawem przepisanej 
stopie woiennej nie wystarcza rezerwa uzupeł­
niająca, lub do ewentualnego konieczn-go uzu 
pełnienia obrony kraj. do praw-m  przepisanej 
stopy wojennej, należy dla uzupełnić się mają­
cych części siły zbrojnej w królestwach i krajach 
reprezentowanych w Radzie państwa, w miarę
1 na czas trwaoia koniecznej potrzeby wojen­
nej, zaczerpnąć sił z pierwszego powołania po­
spolitego ruszenia. Dodatek, stypulujący, że ci, 
którzy się wykupili, nie będą powoływani, został 
odrzucony.

Minister W e i s e r s h e i m b  zabierał głos 
kilkakrotnie w dyskusji.

Na posiedzeniu austrjackiej Izby poselskiej 
z dnia 17. bm., poseł A b r a h a m o w i c z ,  uza­
sadniając w pierwszem czytaniu wniosek Koła 
polskiego w sprawie taryf kolejowych, przemówił 
jak  następuje:

„Od wielu lat taryfowa polityka austrjackich 
prywatnych kolei najsurowszej podlega krytyce, 
wykazującej jej szkodliwość, kilkakrotnie też wy­
stosowano do Rządu wezwania o uregulowanie 
taryf  w interesie gotspodarki społecznej, ska rg i  
te na politykę taryfową głośnibjszemi się stały 
obecnie, gdy zamorska konkurencja takie stwo­
rzyła  warunki, i i  do uratowania roluictwa nie 
wystarcza już  pomoc własna i ochrona, z inic ja­
tywy prywatnych pochodząca. Koniecznem jest, 
żeby państwo wzięło w ręce ochronę rolnictwa. 
Ochronę tę upatruję w pierwszym rzędzie w za­
prowadzeniu ceł zbożowych, a z drugiej strony 
w uregulowaniu taryf koleiowyeh. Wysokość opłaty 
przewozowej wywiera — jak  wiadomo — wpływ 
stanowczy zarówno na cenę, jak i na  możność 
zbytu rolniczych płodów. Wszakże potęga, jaką 
w ten  sposób mają w swem ręku koleje żelazne, 
nie była dotychczas w 4ustrji  na  korzyść ro ln i­
czej produkcji użytą. Koleje prywatne, dla k tó­
rych wyłącznie interes własnego zarobku jest de­
cydujący, przedewszystkiem dążą do tego, żeby 
obrót obcy, wielki, który ma wybór między ró- 
żnemi linjami kolejowemi, na  swoje linje ścią­
gnąć, i dlatego te i  płodom rolniczym obcego po­
chodzenia, oprócz wielu innych ulg, przyznają 
także tańsze taryfy przewozowe, niż produktom 
krajowym, które są zmuszone korzystać z tych ko­
lei. Nieuniknionem tego następstwem jest  niemo­
żliwość konkurencji na targach  zagrauieznych. 
tudzież utrudnienie zbytu w kraju samym, a więc 
szkoda, wyrządzona ekunomji kraju właśni go. 
W polityce taryfowej kolei żelazuych musi n a s tą ­
pić zwrot s anowczy. którego celem b ęd z ie : po­
pieranie interesu publicznego w życiu państwo- 
wem, popieranie dobrze zrozumianego ogólnego 
interesu Austrji. Ciągłe dążenie do utrzymauia 
i wzmocnienia organizacji państwowej poiedyn- 
czych gospodarstw narodowych w obrębie św ia­
towego gospodarstwa, widzimy u ekonomicznie 
najsilniejszych państw, jak  Niemcy . Auglja. 
Dokadże zaszlinyśmy, my, którzy słabsi jest-śmy, 
gdybyśmy się nie skupili i nie uczynili wszyst­
kiego co możl we, aby na.-zą ekonomiczna indy­
widualność p ocierać , chronić, u trzym ać? {brawo! 
bra w o ! z praw icy). Sądzę przeto, ze pierwszym 
obowiązkiem R a.iu jest, odstąpić od dotychcza­
sowej oLojętnośd w obec iijWirusów krajowej pro­
dukcji w zakresie spraw koieioaych i w pierw­
szym rzędzie działać w dług możności w tym 
kLrunku, żeby taryfy dla krajowych produktów 
w wywozie za granicę, jakoteź i w stosunkach 
prowincji między sobą, me były wyżej obliczane, 
niż się to dzieje dla produktów zagranicznych. 
P raw o państwa, wywierania wpływu na koleje 
prywatne, jes t  zapewnione w §. 10 ustawy z r. 
1854 o koncesjach kolejowych, a prócz tego za­
pewniają dokumenta koncesyjne państwu znaczny 
wpływ na ustauowienię taryf. Ale opró z t go 
jes t  państwo ze względu na pomyślność ludności 
uprawnione i obowiązane, powstrzymać uprzyw i­
lejowanie produktów obcego pochodzenia w obec 
krajowych wszelkierai nzporządzalnem i środkami, 
a więc także i w drodze ustawodawczej. W tej 
przeto myśli polecam mój wniosek i wnoszę o 
pr/ekazanie  go komi-ji kolejowej (oklaski z  p r a ­
wicy).*

Wniosek został, jak wiadomo, w myśl ży­
czenia wnioskodawcy przekazany komisji kole­
jowej.

W skład podkomisji dla wniosku Schaupa o 
pocztowe Kasy oszczędności wybrani zostali 
H a u s n e r ,  L i e n b a c b e r ,  F a n d r l i k ,  T o u -  
k l i ,  S c b a u p ,  M e n g e r  i B e e r .

Komisja kolejowa w yb ra ła  dla wniosku 
A b r a h a m o w i  c z a  i C h r z a n o w s k i e g o  w 
sprawie uregulowania systemu taryfowego podko­

W trzydziestoletnią rocznicę założenia 
Stowarzyszenia „Skała.”

Zakom unikow ano nam następujący artykuł, 
który chetn ie z a m ie sz c z a m y :

„S k a ła“, S tow arzyszen ie kato lick ich  ręk od zie l­
ników  w e L w ow ie, obchodzić będzie w  roku bie­
żącym  3 0 -le tn ią  roczn icę sw ego za łożen ia . W  tym  
samym roku przystąp i S k ała  do w prow adzenia do­
n iosłej dla rękodzieln ików  reform y, ja k a  za  jedno­
m yślną uchw ał ■ ogólnego zgrom adzenia z dnia  
20 . grudnia 1885  i przyzw oleniem  N am iestn ictw a  
dokonaną zostan ie  na podstaw ie zm ienionych sta ­
tutów  S tow arzyszen ia .

P rzekonanie, że spraw a S tow arzyszen ia  Skała  
obudzi teraz w  szerszych  kołach neszych  ręko­
dzieln ików  żyw e za in teresow an ie , jak  niem niej za j­
m ie in ne sfery naszego społeczeństw a, uw ażam y na 
czasie  podać do w iać'.m ości ogólnej krótki po­
g ląd  na p rzeszłość S tow arzyszen ia  S k a ła  i zazn a ­
jom ić z w ażnem i zm ianam i w sta tu tach  teg o ż  S to ­
w arzyszę  ia .

R ok 1353 je s t  rokiem  za łożen ia  Stow . Skała. 
P ow sta ło  w ięc w  czasie , k iedy duch autokratyczny  
rządzących nie dopuszczał żadnych sam odzielnych  
zw iązków , a idea S tow arzyszeń  m ogła się ty lk o  
przekradać skrępow ana ograniczeniam i w ładzy  
rządow ej. Że S tow arzyszen ie  o tizym ało  w tym  
c z a s ie  przyzw olen ie do zaw ią  an ia  się , za w d zię­
czać to g łów nie nale y  w pływ ow ej protekcji ordy- 
narjatu obrządka łaciń sk iego .

N a czele  S tow arzyszen ia  stan ą ł teraźn ie  szy  
m etropolita, najprzew . ks. Seweryn M oraw ski, i 
w trzy  la ta  później z ia ł  przew odnictw o na sw ego  
zastępcę, przew . ks. Zygm unta O delg iew icza , 
który z n iezw yk łą  w ytrw ałością  p iastuje godność  
prezesa  Skały.

Z a łożycie le  i ‘k ierow nicy S tow arzyszen ia , roz­
w ija jąc  zadanie statu tow e w edług spraw ozdania  
k s. O d elg ibw icza  z r. 1884 , dążyli do za szczep ie­
nia n m łodzieży  rękod zieln iczej m iłości B oga  i 
O jczyzny i um oralnienia tego stanu, który nara­
żony częstokroć na zjjnbne w pływ y, ła tw o  m ógł 
w paść na bezdroża.

Z pośród członków  rękodzieln ików , od za ło ­
żen ia  S tow arzyszen ia , zrp isanych  w  liczb ie  3 2 8 6 , 
dzięk i cichej a w ytrw ałej p ra c7 S tow arzyszen ia , 
w y sz li m ężow ie, k tórzy  dzisiaj zajm ują W sp ołe­
czeństw ie za szczy ta e  stanow isko jako sam oistn i 
ręk od zie ln icy  i w spółobyw atele.

S tow arzyszen ie  w  ciągu  sw ego is tn ien ia  o tw ie ­
rało gościnn e sw oje podwoje rękodzielnikom , za ­
p raszając ich na naukę i rozryw kę. P rzyzn ać na­
leży , że  mało które S tow arzyszen ie  ty le  dobrego 
z .lz ia ła ło  pod w zględem  moralnym i in te lek tu a l­
nym dla rzem ieśln ików , jak  w łaśn ie  Skała . W spo­
m inając tu je szcze  w częśc i m aterjalnej d z ia ła l­
ności S kały , pominąć nie m ożem y tego  szczegó łu , 
że ręk od zie ln icy  w m yśl regulam inu opłacając do 
tz . ka„y św iątecznej tygodniow o 10 c t., dostaw ali 
w  razie  słabości zapom ogę po 5 zł. tygodniow o. 
J e s t  to jedna strona medalu. P rzypatrzm y się  
drugiej.

N iedaw no co je szcze  obow iązujące sta tu t a 
były  zabytkiem  pojęć z r. 1856 , oddaw ały ca łą  
w ładzę i k ie  ow nictw o S tow arzyszen ia  w ręce 
prezesa i w yd zia łu  opiekuńczego ; do w ykonyw a­
n ia  zarządzeń prezesa w yznaczono w yd zia ł m niej­
szy . R ęk od zie ln icy  m ieli prawo w ybierać z gren a  
reprezentantów  do w yduiału m niejszego . Z resztą  
sta w ia ły  sta tu ta  ręK oazielniuów  W obee prezesa  
i  w yd zia łu  opiekuńczego w stosunku pupilów  do 
opieknnów.

Z czasem  zaciera ły  się  surow e postanow ienia  
sta tu tow e, n ieprzyjaźne dla samodzielnoś* i ręko­
d zie ln ik ów , dopuszczając w praktyce u rzeczy w ist­
n ienie libera ln iojszych  poglądów . Siad przypusz­
czen ia  rękodzieln ików  do -.am odzielnego w spółdzia­
ła n ia  w  rzeczach  S tow arzyszen ia  w idzim y w  przy­
ję ty  n przez  ogólne zgrom adzenie a dotąd obow ią­
zującym  regulam inie domowym i w organ izacji 
kasy chorych. Z aw sze jednakże rękodzieln icy  nie  
m ieli żadnego g łosu  w  w ażn iejszych  spraw ach  
S tow arzyszen ia , a m iędzy tem i w spraw ie rozpo­
rządzania  m ajątkiem  dla nich zebranym . A  co 
d ziw n iejsze , m ajątek S tow arzyszen ia , sk ładający  
się  z rea ln o 'c i czy ste j, n iezad łużonej, przed sta ­
w iający d zis ia j w artość przeszło  5U.000 z ł., na 
mocy w yraźnego  p ostanow ien ia  sta tu tow ego  z góry  
przeznaczony 1 y ł, w  raz ie  rozw iązan ia  S tow arzy­
szen ia , na w yłączną  w łasność Zakładu S ióstr  Mi­
łosierd zia .

Z biegLna czasu  i  postępu sam i rękod zieln icy  
odczn li potrzebę w prowad en ia  stosow n ej reform y  
w Stow arzyszen iu  i o n ią pokusili s ię  w roku  
1867. Próbow ane a to li u siłow an ia  n is pow iodły  
s i . Z tego  pow oda pewna część  rękodzieln ików  
opuściła  Skałę , p rzy łączając się  do za ło ży c ie li no­
w ego S tow arzyszen ia  ręk o d zie ln iczeg o . O ceniając 
fak t ten  po la tach  blisko 2 0 , tw ierd zić  m ożna, że  
ręk od zie ln icy  opu szczający Skałę i sk łau ia jący  się  
do zaw iązan ia  now ego S tow arzyszen ia , może zbyt 
gorączkow o postąpili, jeże li się zw a ży , że  w łaśn ie  
w tenczas dałaby się  dokunać pożądana reform a  
Skałv , gdyby rokowań z jej w ydziałem  opiekuń­
czym nie zerw ano i dalej je  prow adzono w ytrw ale  
i z pewnein w yrozum ieniem . A  jak w ie lk ie  ztąd  
spłynęłyby korzyści na ogół n aszych  ręk od zie ln i­
ków, każd y nienprzedzony to rzyzna .

Po raz w tóry w  roku 1872  podjęta reforma 
S k ały  przez pp. M ikołaja U jejsk iego , M aurycego 
D ziednszyck iego, K a lik sta  O rłow bk.ego i D obrzań­
sk iego , rów nież s ię  n ie ndała.

W  10 la t później w ystąp ił obecny senior  
Srow arzyszen ia , p. J ó z e f  Szerem eta, dnia 26  go 
czerw ca 1883 na ogólnem  zgrom adzeniu człunków  
zarządu z projektem  now ego statu tu . P rojek t ten, 
mimo ośw iad czen ia  się  za  nim rękodzieln ików  i 
niektórych członków  w ydzia łu  op iekuńczego, przez  
w ięk szość je g o  zo sta ł odrzuconym .

{Dokończenie n astąp i.1

KRONIKA.
Lwów dnia 20. marca.

Wiadomości osobiste. D n ia  onegd ajszego  Hrzę- 
dnicy W yd zia łu  krajow ego z departam entu p. Jó- 
zefa  W e r e s z  c z y ń  s k i  e g  o, chcąc naczeln ikow i 
oka zać sw oją w dzięczność i uznanie, za jeg o  praw ­
d ziw ie  ojcow skie, przyjem ne i praw ie k oleżeńsk ie  
postępow anie, urządzili mn p ięk u ą  ow ację, korzy­
stając z im ienin jego i w ręczy li so len izan tow i dar 
zbiorow y, jego  w łasny portret o leiuy . P . J ó z ef  
A ntoni K a d y i ,  rodem z Z a leszczyk  w  G alicji, 
otrzym ał na U n iw ersytecie  J a g ie ll. stopień dr. 
w szech nauk lekarsk ich . —  D eputncja zakładu  
naukow ego „Teresianum " w ręezyła onegdaj m ini­
strow i G a n t s c h o w i  srebrny m edal pam iątkow y, 
jako npominek za jego  U uaialność w tym za k ła ­
dzie, tn dzież z A kadem ji orjentalnej.

Nekrol&uja. Słynn y o r je n ta lis ta , Leopold  
Z u n g ,  zm arł w  B erlin ie , p rzeżyw szy  92  la t.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (21 . ) :  B enedykta  —  
Lubom iry. W schód słońca o godz. 6 . min. 9 , za ­
chód o godz. 6 . min. 6 .

P o n i e d z i a ł e k  (2 2 . ):  O ktaw iana —  Gody- 
sław a. W schód słońca o god*. 6 . min. 7 , zachód
0 god z. 6 . min. 7.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  marcu 
w olno polew ać jeaym e na słonki, kogu ty  c ie trze ­
w ie i g łu szce , dropie i par lw y , oraz na ptactw o  
wodne i błotne.

W iosna. D n ia  2 0 . m arca o godz. 5. w ieczór, 
w chw ili w stąp ien ia  słońca w  znak B arana, rozpo­
czyna się w iosna. R ów nocześnie następuje zró­
w nanie św ia tła  na w idokręgu z trw a łośc ią  przy­
ćm ienia, czy li w iosenno zrów nanie dnia z nocą.

Oto są słow a kalendarza. D z iś  w ięc  mamy 
jus, wiusnę, urozm aiconą mrozom Siedm iostopniow ym  
w edług Reaum ura, która robi z tego  powodu w ra­
żen ie  praw idłow ej zim y.

Sw. Józef p rzeszed ł bardzo cicho. D łu g i k ar­
naw ał w yczerp ał n iety lko  s iły , a le  i k ie szen ie  ba­
w iącej się rzeszy , która znużona i w ysieńczona  
potrzebuje konieczn ie d łu ższego  w ypoczynku, aby 
nabrać s i ł  do nowej w alk i z życiem . "W aniu tym  
zaw arto  k ilk a  śinbów na podstaw ie porobionych w  
karnaw ale znajom ości.

25-letni jubileusz służby autonomie mej Okt. 
Pietruskiego. W  spraw ie jub ileuszn  teg> , o k tó ­
rym ju ż  donosiliśm y, burm istrz m. S tan isław ow a  
w ydał do R eprezentacyj w iększych  m ia st odezw ę  
tej treśc i: „O ktaw  P ietru sk i, prezes W yd z. krąj.
1 zbstępea m arszałka, obchodzić b ędzie 2 4  k w ie t­
nia b. r. 2 5 -le tn i jnb ilen sz służby autonom icznej 
w  W jd z ia le  krajow ym . P odczas sesji sejm owej, 
co dopiero ubiegłej , za w ią za ł się  K om itet z 46  
prezesów  R od p ow ia tow ych , będących zarazem  i 
p o s ła m i, w  cełn  oddania hołdu zasługom  ju b i­
la ta  przez w szy stk ie  74  R ady pow iatow e i z ło ­
żen ia  adresów  pr^ez sw ych delegatów . R ep rezen­
tacje  m iast naszych pow inneby, zdaniem  mojsm, 
łą czyć  się  z objawam i 1 znania  R eprezen tacyj po­
w iatow ych  ,

O ktaw  P ietru sk i był w toku w ydarzeń na­
szego  autonom icznego życia  w  tym 25-letn im  okre­
sie tym samym p n n k tem , tą  n iew zruszoną osią, 
około której odbyw ała się  praca autonom iczna na­
szego  kraju.

M arszałkow ie sz li i  w racali. On jeden wy- 
t iw a ł  na tem  stanow isku  i d źw ig a ł często  i przez  
d łn g ij la ta  ca ły  c iężar  prac m arszałkow skich . 
Gdyby naród daw ał lask ę m arszałkow ską, byłby  
go po tyln  la tach  n iezm ordow anej, skn teczn sj i  
patrjotycznej pracy, pew nie nie pom inął. O dbiegł 
on św ią tyn ię  Tem idy, na której go czek a ły  p ierw ­
sze  za szczy ty , aby s ię  oddać całk iem  służb ie k ra ­
jow ej, g d z ie  go spotkały  często  ciernie i  zaw ody. 
K to  będzie p isa ł dzieju Sejm ów  i "Wydziału k ra ­
jow ego , od ch w ili now ego życia  autonom icznego, 
ten um ieści w  p ierw szym  rzędzie im ię O ktaw a  
P ietrn sk iego .

N ie  w iem . czy  trafię w  m ysi R ep rezen tacji 
szanow nego m iasta , je ś li  poddam pod św ia tłą  roz­
w agę mój w niosek , aby R ep rezentacje m iast w 
uczczen iu  tego  ju b ileuszu  u ch w aliły  nadanie O kta­
w ow i P ietrnsk iem n honorow ego ob yw atelstw a i 
w ręczy ły  mn w dzień ju b ileu szu  przez depntaoję  
dyplom ozdobny. Ta zgoda m iast podniesie w artość  
uznania naszego. M yśl tę poddaję pod rozw agę i  
oczekuję łask aw ej odpow iedzi, lub podania innej 
m y ś li , k tóraby może była odpowiedniejszą®.

Z kniei Karola u ia w ta u  Pr*«iwkody ruchu 
mięazy Tarnopolem a Podwoloczyskami, tudzież na J  
kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskioj usunięto, a 
wszelki ruch pociągów na tych przestrzeniach zo­
stał z dniem dzisiejszym otwarty Regularny za­
tem ruch pociągów osobowyoh i  towarowych od­
bywa się na całej przestrzeni kolei Karola Lu­
dwika bez żadnej przerwy.

Zaspy Śnieżne na sz lak a  L w ów -S tryj usu­
n ięto  i ruch pociągów  od w czorcj przyw róoonj 
z patat.

R ów nież po usunięciu  zasp  śn ieżn ych  na sz la ­
ku ?. B u c z a c z a  do H u siatyn a  o tw a rty m  z o s ta ł  od 
w czo ra j ru ch  pociągów .

Mianowania. L w ow sk i w y ższy  Sąd krajow y  
zam ianow ał koncypienta  P rokm atojJf Skarba we 
Lwowie, K azim ierza Z dansklego, i  praktykanta  
sądow ego, Ign acego  D zer  w ic z a , anskultantam i 
sądow ym i.

Substytutem  notarjusza w S ien iaw ie , w  miej - | 
sce p- F ran ciszk a  W o b k ieg o , m ianow any został 
p. W ład ysław  Z ie lo .k a .

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu ły  
gminie Bohorodyczyn, w 1 o wiecie tłumackim, na 
wewnętrzne urządzenia kościoła, zapomogi w kw.
100 złr. wa.

W sprawie licytacyj zadłużonych włościan.
K s. biskup P e łe sz  w ydał okólnik do duchow ień­
stw a  sw ojej dyecezji, w  którym  przytaczając  okól­
n ik  W yd zia łu  krajow ego w spraw ie zapobiegania  
licy ta c ji zadłużonych w łościańskich  posiad łosoł p rseż  
obce żyw io ły , w zyw a gr. k a t. proboszczów , aby 
za ję li się  tą  spraw ą i w  sw oim  zakresie  gorliw ie  
popierali u siłow ania  za in icjonow ane przez W , d zia ł 
krajow y.

Największą stra tę  podczas pożaru gmachu  
tea tra ln ego  pon eśli państw o S k a lscy , których r ze ­
czy  przy w ynoszeniu  u leg ły  zupełnem u praw ie  
zn iszczen in . N ie  dość na tem , za g in ą ł w ie lk i tłu -  
mok, w którym  były  następujące r z e c z y : chińskie  
lustro tualetow e w z łotych  ramach w  m etalow ej 
czerw onej opraw ie, w artości 40  z łr ., z ło te  k u l­
czyk i i broszka w artości 75 z łr ., dw ie pary r ę ­
k aw iczek  damskich długich i dw ie pary rek cw i- 
czek  jedw abnych, dw ie dam skie snknie w izytow e, 
b ie lizn a  damska, koronki, sz a lik i, ch u steczk i j e ­
dwabne. k s ią żk i I w ie le  innych przedm iotów  w ar­
tościow ych , które w  prędkości spakow ano do tłu - 
moka. N adto brakują dw ie lam py salonow e i pu­
dełko z b ielizn ą  chłopczyka.

R z e c z y  te  dano prawdopodobnie kom nś do 
p rzech o w an ia . SpodzK w am y się , że og łoszen ie  
to spowoduje dotyczącą osobę do odesłan ia  tych  
rzeczy  na ręce sekretarza  teatru  p. sack orow - 
sk iego.

Samotny. N a oparzelisku w H ołosku w ielk iem  
pod Lwow em  od listopada roku zesz łego  błąkał się  
bocian, który ży w ił się żabam i i robactw em . N oc 
przepędzał w b u lce  kąp ielow ej, a podczas s i ln ie j­
szych  m rozów kry ł się  do stodoły, a czasam i za ­
g ląd a ł tak e do budynków guspodarskich. D o ludzi 
nie m iał w ie lk iego  z a u fin ia , gdyż n igdy nie z a ­
go śc ił do chaty , a przed dziećm i w iejsk iem i szybko  
uciekał.

O parzeliska hołoskie jednak  w id oczn ie mn się  
sprzyk rzyły , i w  tycb dniacb przen iósł si' do 
B rzncbow ic, g d z ie  p ostanow ił oczek iw ać przybycia  
sw oich  w spółbraci, k tórzy  ju ż  n iezad ługo powrócą  
z krajów zam orskich.

Krwawa bójka. W czoraj w ieczorem  rozegrała  
się w  rzeźn i m iejskiej scena, która omal że nie  
zakońzyła  się śm iercią jed n ego  zapaśn ików . O z e -
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ladnicy rzeźn iccy Stefan T yszyńsk i i  Jędrzej B a-  
i chałko posprzeczaw szy się z czeladnikiem  rzeźn ic-  

kim Herm an; m Schw arzem , w szczę li z  mm bójkę. 
T yszyńsk i uderzył Schw arza lask ą  po g łow ie, zaś 

! Buchałko zran ił mu pierś sta lk ą  do ostrzen ia  no- 
!żów . N iebezp ieczn ie rannego Schw arza odw ieziono  
do azp ita^ , zaś aw anturników  tiw .ęziono.

Dla przestrogi kupców, przem ysłow ców  i 
w ogóle ludzi, k tórzy mają z w ekslam i do czy ­
nienia, korespondent lw ow sk i Reformy  podaje do 
wiadom ości nowy proceder, jak iego  chw ycił się  
lw ow ski urząd skarbow y. W iadom o, że w eksel po­
psuty, a nie podpisany, m ożna w ym ieniać w w ła­
ściwym urzędzie, co dotychczas prócz jednego zna­
nego mu faktu, działo się  bez sekatur. Tymcza=«m 
zdarzył się jednem u z tu tejszych  trafikantów , który  
z grzeczn ości i za pewnem małem w ynagrodzeni®”11 
zm ieniał zepsute b lankiety , następujący wypadek: 
P ew ien  kupiec, p isząc w eksel na 4 0 0 0  złr.. fP°* 
strzeg ł natychm iast, że b lankiet je s t  na m zszą  
kw otę ostem plow any, zanosi w ięc do trafikanta i 
otrzym uje za  dopłatą na w y ższą  skalę. Trankant 
zanosi do urzędu do w ym iany, ;am zatrzymUH  teu 
w eksel i w ym ierzają mu przepisaną kare stem plo­
w ą za n iedostateczne ostem plow anie! D odaję Po­
now nie pisze korespondent — że w e 86 nie 
był ani wypełnionym  zupełnie, a tem mniej po 
pisanym . Ostrożnie więc. z w ekslam i Z®P--'1' jUl1 ■ _

Wypadak na kolei C z e r n < o w ie c k ie j .  asz^ “* 
sta w czorajszego  pociągu (nr. 3),. a  —
gle, nie mógł zatrzym ać maszyny . . . J
ckftrmare, w skutek czego pociąg" a
Ł b  stacji i uderzył o m aszyaę -

i j r t t & i s s * * *  « **
ty lk o  zde.rzS.ki (bufery) maszyn z o s t a ł y  uszkodzone.

W yk,? insp-iHcji Dyr0kcJi p°  'CJI f 18 - m arca. 
Skradzione 3 i o d n ^ k i w art. 12 z ł„  zło ty  dam ski

zegarek  z takim że 6°  Zl 1
t a c k i  w a r t .  5  zł. '  Z g u b i o n o  certyfikat przyna­
leżności F r a n c i s z k a  G e i s l e i a  i k a i t k ę  zastawniczą
1. 6159 . Zakw- chusteczkę znacz. T. K . 10,
skórę c i e l ę c ą  w y p r a w i o n ą  i  s r e b r n y  zegarek.

Sambor l 6 marca. Ku uczczeniu 500-letniego 
jubileuszu pefffczen.a Litwy z Polską, odbył się 
za staraniem wic.e-prezcsa Towarzystwa pedagogi­
cznego p- N. i członka Wydziału tegoż Towarzy­
stwa P Bl "dczyr,. z którego czysty dochód 
przeinaczono na wsparci • biednych wygnańców. 
Preleg'®11*' pan Stefan, opierając się na źródłach 
historycznych, skreślił wymownie m otywa, które 
spowodowały fakt tak wielkiej doniosłości, jakim 
było w dziejach Ojczyzny naszej połączenie Litwy 
z Polską.

O dm alował żyw em i barwy charakter króluwej 
J a d w ig i i  króla J a g ie ł ły ;  w yjaśn ił b łogie skutki, 
:akie zdarzen ie to miało tak  dla P o lsk i, jak  dla 
S łow iańszczyzny.

N a  zakończen ie  szanow ny  p re le g e n t w ygłoeił 
z zapałem  i zupełnem  zrozum ien iem  m yśli p iękny  
poem »t J u l jn s z a  S łow ack iego  pod  ty tu łe m : „G rób
A g am em u o n a“, z a  co te ż  p u b liczn o ść  ebecna  po­
d z ięk o w ała  mu g rzm iącem i o k la sk am i.

N ie  b rak ło  je d n a k  p rzy  te j sposobności i ow ej 
ujem nej s tro n y , k tó ra  n w ielu  z ośw ieconej p u b li­
c z n o ś c i  tu te js z e j  o b jaw ia  się obojętnością. W s p ra ­
w ach iśc ie  n a ro d o w y c h ; dosyć bow iem  szczup łe  
g rono  pań i panów  za szczy c iło  obecnością  sw o ją  
sa le  odczy tu , podczas gdy uw iadom ien i o tem  oby- 
• — .ii o k o liczn i p raw ie  w szyscy  p rzy b y li.

Zcąd też  poczytujem y sobie za  m iły obow ią­
zek z łożyć  szanow nej publiczności serdeczne po­
dziękow an ie, która raczy ła  obecnością sw oją przy­
czyn ić się  do uczczen ia  pam ięci tak  podniosłej 
chw ili, f św ietnem u M agistratow i za bezpłatne  
odstąpienie s a l i ,  oraz pp. N . i J . B . za  szczere  
zajęcie  się spraw ą odczytu.

Jarosław  15. m arca. C złonkow ie K asyna i 
in te ligen cja  naszego m iasta żegn a li dziś starostę  
p. F riedricha odjeżdżającego do N ow ego Sącza. 
U rządzony na cześć p. F riedricha bankiet prze­
ciągnął się aż do godziny  6 . w ieczorem  wśród  
licznych  mów i toastów .

Z Nadworny donoszą: Temi dniam i tu t. Sąd
pod siln ą  eskortą i w  kajdanach odesła ł od roku  
zam ieszkałego w tu t. pow iecie poddanego rosyj­
sk iego, który przybierał różne n azw iska , jak oto  : 
J tm zew sk i, W agner, Cliodoski i  t. p. M iał on 
w  "Warrzawie popełnić n iezw yk łą  zbrodnię, zra ­
bować pieniądze i ztam tąd uciec do F ran cji. O sie­
d liw szy  się  następnie przed dwoma la ty  w na zym 
pow iecie, sprow adził z SObą uderzającej piękności 
niew iastę  z dziecięciem , która podobno n iem iłosier­
nie przez  niego traktow ana, odkryła tajem nicę.

W Hnilicach odbyia BjQ j  marca br. podiiio- 
sła  u ioczystość . D r. E gid ju sz W ein b erger , d z ier­
żaw ca H n ilic  i H n ilic z e k , obyw atel pow szechnie  
szanow any, szczery przyjaciel i  opiekun ludu w iej­
sk iego , otrzym ał w cerkw i order pap iesk i św iętego  
G rzegorza. O jciec św. Leon X II I  raczył go z a ­
szczyc ić  tą chlubną odznaką w uznaniu jego  w a ż­
nych zasług około K ościo ła  i dobra ludu w ie j­
sk iego . P an  W . bowiem n ietylko w ybudował sw o­
im kosztem  kościół w dawnym m ajątku swoim , 
w S ien iaw ie kolo Zbaraża, nim je szcze  dla sieb ie  
zbudow ać zdoła ł m ieszkanie, a le w yw iera ł na lud ­
ność m iejscow ą w Łubiankach i w  S ien iaw ie , pod 
w zględem  moralnym i re lig ijn y m , w pływ  bardzo 
zbaw ienny. U w ażając w ło śc ia n , w  duchu chrze- 
śc jań sk im , jako b r a c i, najchętniej w sp iera ł ich  
radą i czynem i otaczały ich zaw sze  praw dziw ie  
ojcow ską opieką. Jak  sobie um iał zyskać ich  m i­
łość, okazało się najlepiej przy jego  w yjeźd zie  z 
Ł ubianek. Gdy bowiem w ieś ta , któ -ą dotąd d zier­
żaw ił, sprzedaną z o s ta ła , a i S ien iaw a p rzeszła  
w cudze ręce, ca ła  ludność obu tych  w ło śc i, ze  
swoim  proboszczem na c z e le , zebrała się  dla po­
żegn an ia  daw nego pana s w e g o , a gło nem u o e 
w aniem  i przeciągłym  płaczem  tak  żyw o w yiaza  a 
sw ą Doleść, że  zdaw ało się , jakoby ich najw iększe  
spotkało n ieszczęśc ie . W  całej okolicy lud głośno  
s ła w ił P- W . To też . gdy ten że sprow adził się do 
H n ilic , lud m iejscow y zebrany na jego  pow itanie, 
w ita ł go z uniesieniem , przyjm ując Chlebem i solą  
u zaim prow izow anej bramy tryum falnej : odprowa­
d z ił do dworu z  w szelk iem i honorami i najżyw szą  
radością. H n ilic z a n ie , niedaw no te m n , jak  to 
w szystk im  wiadomo, narażeni na w rogie podszepty, 
zostają  teraz z dworem w  jak  najlepszych stosun-1 
k a ch , a zadow olenie ich  rośnie z dniem każdym . 
Z drugiej strony, niem asz tygodn ia  p r a w ie , W 
którym by z kolei k ilku  w łościan  z Ł ubianek lub 
Sien iaw y nie odbyło sześciom ilow ej drogi do H nilic , 
dla odw idzenia drogiej sobie rodziny.

Wiedeń 18. marca. Neue fr. Presse  dow ia­
duje się, że fmp. Sacken, dyrektor archiwum w o­
jennego i przełożony "Wydziału dla h istorji w ojen­
nej, podał się na pensję. U trzym ują tu. że pułk. 
R ecbberger zam ianow any będzfe dyrektorem arehi- 
wuni w ojennego.

Z powodu pow tarzających się wypadków cho­
lery w pobliżu gran icy  w tosko-austrjackiej, ma się

zebrać n a jw yższa  B ad a  sanitarna celem  obm yśle­
nia środków  ostrożności. Zdaje się, żc zaprow a­
dzoną będzie na gran icy  kw arantana. M ówią rów ­
nież, o założeniu  tam osobnego szp ita lu .

Cztery przykazania dla gospodyń. I . N ie  
przyjmuj słu g i, która o dawnej sw ej pani ź le  się  
w yraża, bo taka i o tobio nie pow ie dobrego sło­
wa. —  II .  N ie przyjmuj słu g i, która pow iada, że 
w szystk ie  roboty umie doskonale, bo się  w krótce  
przekonasz, że ona — jeże li n ie n ic  —  to bardzo 
niew iele  umie. —  H I  N ie przyjm uj słu g i, która  
z góry unłada się, co będzie robiła, a czego ronić 
nie będzie. — IV. N ie przyjm uj słu g i, która ci 
nieustannie pragnie dow odzić, ja k  daw na jej pani 
to , lub owo robiła, a ty  robisz in a c z e j : taka sługa  
je s t , jak  powtórna m ężatka, co drngiem u m ężow i 
c iąg le  chce dokuczać w spom inaniem  p ierw szego  
m ałżonka.

Te *ą cztery^ przykazan ia  przy najm ie sług. 
K toby jednak ch cia ł je  m ieć w szy stk ie  w skróceniu, 
niechaj zapam ięta w yciąg  z pow yższych , a ten  
je s t :  N ie przyjmuj słu g i z C zerniow iec.

{Gazeta Polska), 
Publiczność warszaw ska dow iodła znow u w y­

sokiego poczucia obow iązków  społecznych. Gorące 
odezw y pism , naw ołujące do ofiarności na w pisy  
dla uczniów , n ie pozosta ły  bez skutku i w  prze­
ciągu ostatn ich  trzech dni cała praw ie potrzebna  
w tym  celu suma zosta ła  zebrana. Z łoży ły  się na 
nią przedew szystk iem  drobne ofiary (najw iększa  z 
nich 100 rs.), ca łość zaś zebranego w tak  krótkim  
czasie  funduszu dosięg ła  przeszło  1000  r u b li! Ten  
postępek "Warszawy kom entarzy nie potrzebuje.

Ruch kolejowy, podług telegram u Neue fr. 
Presse  z W arszaw y, w strzym any zosta ł w  skutek  
śnieżnej zaw ie i na N adw iślańskiej koiei z w yją t­
kiem  lin ji W arszaw a-N ow ogeorgew sk , oraz tow a­
row y ruch na lin ji D ublin-D om brow a. Podług  
innego telegram u z P ozn an ia  z d. 18. znaczn iejsza  
część pociągów  nie doszła tam, a pociąg berliński 
zatrzym any zo sta ł na stacji P u g . P ociąg , który  
w ieczór ru szy ł do O strow a, m usiał w iócić .

Dwa listy Kossutha ogłoszono przed k ilka  
dniam i w  pismach w ęgiersk ich . Z asługują one na 
uw agę. Powodem  upadku m adjaryzmu w Siedm iogro­
dzie są  w edług K ossu th a  —  kobiety. Bum unki, 
w stępujące do rodziny w ęg iersk iej, w ynaradaw iają  
ją  w zupełności. Przypom ina to  w zupełności n ie ­
dawne ośw iad czen ie ks. B ism arka w Sejm ie pru­
skim  o P olkach . K ossuth  różni się  jednak  o ty le  
od B ism arka, że podczas gdy ten chce zw iązkom  
m ałżeńskim  przeszkodzić środkam i gw ałtow nem i, 
tam ten sądzi, że przy pomocy w ęg iersk iego  nau­
czy c ie la  ludow ego potrafi napowrót zm adjaryzow ać  
każdą m iejscow ość, w której się znajdzie p rzynaj­
mniej d z ies ięć  rodzin w ęgiersk ich . Z auw ażyć na­
leży , że lis ty  pisane były je szcze  przed p ięciu  la ty , 
a w ięc nie pod w pływ em  mów B ism arka.

Katastrofa pod Monte-Carlo. M ieszkańcy Mo­
naco i przebyw ający tam  w tej ch w ili endzozietney  
byli św iadkam i strasznego  wypadku, ja k i się p rzy ­
trafił na drodze żelaznej m iędzy M onte-CW lo a 
M entoną. D n ia  10. b. m. pociąg nr. 4 82 , w ycho­
dzący z N ice i o godz. 3. m. 50  i pociąg  nr. 502 , 
idący z M entony, spotkały się m iędzy Cabbe-Ro- 
ąuebrnne i M onte-Carlo, o dw ie w iorsty  od tej o- 
statn iej stacji, oba pociągi sz ły  ca łą  s iłą  pary. Ze 
spotkania tego straszne b yły  następstw a ; na k ilk a  
w iorstw  w  około słychać było buk, podobny do 
w ystrza łu  z arm aty. Trudno sobie w ystaw ić coś 
okropniejszego i w ięcej przejm ującego. Spotkanie  
nastąp iło  na k olei o jednym  torze szyn , na sk rę­
c ie , gd zie  droga z za  skały  w ychodzi w prost nu 
p łaszczyzn ę . Po gw ałtow nem  w strząśn ięc iu  n astą ­
piło straszne starcie , które trudno sobie w yobrazić. 
Lokom otyw y w esz ły  litera ln ie  jedna w  drugą. Trzy  
w agony, pow ebodziw szy jedne na drugie, starły  
się  na m ia z g ę ; trzy  zaś w padły w m orze z w y­
sokości 75 m etrów. P ozosta łe  na drodze są zupeł­
nie zdruzgotane i tw orzą b ezk szta łtn ą  bryłę. K oła  
w agonów, portjery, łańcuchy itd . w iszą  na barje- 
rze , nad przepaścią, z której w ydobyto jednego  
zabitego W łocha, Ferrero G iovani, i w ielu  ran­
nych. Jeden  z podróżnych, spadłszy z w ysokości 
75  m. do morza, z łam ał sobie ty lko rękę ; dziecko  
trzynasto letn ie , spadłszy z  tej samej w ysokości, 
ma obie ręce złam ane. Mimo bnlu i strachu, nie 
m yśląc o sobie, w ołało c ią g le : ojc?e, o jcze! A  o j­
ciec  zab ił s ię  na m iejscu. N a p ierw szą wiadom ość 
o w ypadku, zarząd kąpieli morskich w y sła ł natych­
m iast na m iejsce katastrofy  całą służbę w raz z 
dozorującym i, do których p rzy łączy li się strażacy. 
W łaścic ie le  „H otelu  P a ry zk ieg o ” udali się rów nież  
na m iejsce w ypadku i po lec ili przenosić rannych  
do teg o ż  h o te lu ; w  m iarę, jak  ich wydobywano z 
pod gruzów , hotel zam ien ił się  w praw dziw y am­
bulans. D z ies ięć  osób rannych tu um ieszczono, po­
m iędzy którem i są pani i  panna T esseyre, żona i 
córka dawnego w łaśc ic ie la  pism a Libertć. Jeden  
z palaczy  lokom otyw y zm arł w  czasie  przen osze­
nia do hotelu.

Proces rozwodowy. D onoszą ze Stam bułu o 
sensacyjnym  procesie rozw odowym , który s ię  obec­
nie rozgryw a w  tam tejszym  patrjarchacie ekum e­
nicznym . M ałżonka księcia  G orczakow a, syna zm ar­
łego  kanclerza  rosyjsk iego, po odmownej odpow ie­
dzi Synodu petersburskiego na w niesioną tam  
prośbę o rozw ód, zw róciła  się  do Synodu w Stam ­
bule, aby tam przeprow adzić sw oje żądania. Sy- 
ńud po odbytem posiedzeniu, na którem wysłuchano  
zastępcę k siężnej G orczakow , uznał się  w  tej 
spraw ie n ie kom petentnym . Z powodu w niesionego  
przeciw  tej uchw ale sprzeciw ien ia , odbyło się dru­
g ie  posiedzen ie Synodu, na którem zapadła zm ie­
niona nieco uchw ała. Postanow iono m ianow icie  
c a łą  sprawę u d z ie lić  do zaopiniow ani i paZ rJarase, 
który ma rozstrzygnąć, czy  możni pozw olić na 
rozw ód, czy też  odpowiodż na prośbę księżn y  ma 
być odmowną.

W yrok patrjarchy, oczek iw any je s t  z w ielką  
n iec ierp liw ośc ią , tem bardziej, że ten że od d łu ż ­
szego już czasu jest obłożuie chory. Ogólnie m nie­
mają, że i patrjarcha uzna się za nie kom petent­
nego, a to z tego powodu, że > boje m ałżonkowie
  książę G orczakow  jako B osjansn, a żona jego
jako Rumunka — należą do kościołów , które od 
czasów  schyzm y, z w yjątkiem  udzielan ia  Sakra­
mentu ostatn iego pom azania, od praw dziw ego K o ­
śc io ła  w schodniego, zupełnie są n iezaw isłe .

Laboratorjum Pasteura opisuje następnie  
H enri dc P arv ille  w sw ej naukowej pogadf nee 
w Journal des Debats : S a la  poczekalna liczy  
tylko cztery  metry kw adratow e ; k to  tam m iejsca  
nie znajdzie, czeka na ganku, a są m iędzy ocze­
kującym i w szelk iego  w ieku i p łci P aryżan ie , m ie­
szkańcy prow incyj, B o ja n ie ,  A ustrjacy , Rumuni, 
W łosi, H iszpanie, bogaci i  ubodzy, robotnicy  
w łachm anach, e legan ccy  panow ie, d z iec i, starcy, 
a naw et lekarze, tow arzyszący  swym pacjentom  
K ażd y  mówi swym ojczystym  język iem , d z iec i p ła ­
czą, —  prawdziwa w ieża  Babel. W chw ili, gd yś­
my w eszli do gab inetu  P asteura , uspokaja on da­
mę rosyjską, której dzieci były pokąsane, i  sadza  
ją  koło sw ego biura. R ów nocześnie m ow i do B re-

j t o n k i : „ J esteśc ie  w yleczeni, czegóż tu  czekacie
je s z c z e ? ” —  „Tak, odrzekła, a le  jak że  w rócę do 
d om u ?” —  „Rozumiem , rzed ł P asteu r, za  godzinę  
będziecie mieć w szystko  co potrzeba. B ąaźcie  
zdrow i i p iszc ie  do m nie.” P rzyn oszą  szk lanki, 
w których zeb ian y  je s t  j a !  (virus) z tygodnia, 
z każdego dnia w  osobnij szk lance. P asteur ma 
w rękach spis osób, znajdujących się  w  kuracji, 
z których każda szczepioną je s t  z kolei, którą  
gam oznacza. P ierw szą  serię stan ow ią  ci co p rzy ­
byli ostatn i. M łody lekarz w łosk i w chodzi z 8 -u 
chłopami z okolic  B oionji. D ozn a li oni ilkiej 
trw ogi w idząc padające 'arowy, które wra: ; nimi 
były pokąsane. Odtąd upłynęło praw ie dni 40 . 
„Może to nieco za  poźno”, szepnął p. P asteur tłu -  
m aczuw i do ucha. „A le zobaczym y.” W łosi ci 
rozpoczęli defiladę. Profesor dr. Grancher sied zi 
przy stole, na którym  stoją  szk lank i. Preparator  
w ybrał szk lankę z  najsłabszym  jadem  z 28 . lutego, 
napełn ił nim pompkę, zaw ierającą zaledw ie cen ti-  
metr knbiczny objętości i podał je  drowi Grancher. 
Ten przek łu ł ig łą  skórę o taażoną w pasie p ierw ­
szego pacjenta  i w puścił w  krew  płyn zaw arty  
w pompce. W  dwu sekundach w szystko  było skoń­
czone. O czy nasze zwrócone były  na ukąszonego. 
Pu w ieki jego  drgnęły, zresztą  z tw arzy jego  nie 
można było w yczytać  ani bolu, ani przerażenia. 
P o W łochach n astąp ili R osjanie i F rancuzi. D ruga  
serja po p ierw szej. Zaczerpnięto z innej szk lanki 
z 1. marca. „Na którym bokn byłeś wczoraj 
szczepiony ?“ zap yta ł dr. G rancher zbliżającego  
się. —  „Na praw ym ” odpow iedział starzec uką­
szony przed tygodniem . — „Podaj zLtem bok 
le w y .” W  okam gnieniu odbyła s ię  operacja. S ta ­
rzec  uśm iechnął się  i odszedł zadow olony. W y­
w oływ anie n azw isk  trw a dalej. N astępuje trzecia  
serja. S k l»nka z 2. marca. W ie le  d zieci i w iele  
krzykn. M atka rozbiera dziecko, a p łacz coraz 
g łośn iejszy . D r. Grancher bardzo je s t  c ierp liw y  
i  ukłucie dokonane zostaje pew ną ręką. P ła cz  
jednak nie ustaje. „Skończone ju ż ”, rzek ł p. P a ­
steur, g ła szczą c  ukąszone dziecko. O tw iera szu ­
fladę pełną m onet m iedzianych i k ład zie  dziecku  
v,r r ą c ik ę  k ilk a  sow„ : „Idź, kup sobie cukierków , 
a przyjdź jutro, to c i dam w ięce j.” I  tak szuflada 
otw iera ła  się c iąg le . N a  dziś nie ma nic w ięcej 
do roboty. P . P asteu r pow ołał 70  osób, a dr. Gran- 
eher dokonał od godziny 1 1 . min. 10 do 1 2 . m. 20  
70  zaszczepień .

Sprostowanie. P u łk ow n ik  Jn ljn sz  B auer, k o­
mendant iOgo pułku piechoty p r z y d z i e l o n y  
zosta ł do kom endy obrony krajow ej w  B e r n ie , a 
nie zosta ł —  j ik to  m ylnie wydrukowano w nrze 
63. Dziennika Polskiego —  kom endantem  batalj. 
obr. kr. w  B ern ie.

WMomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Panna M a c h w i c ó w n a  

—  jak  donosi Reforma —  odstąp iła  na razie  od 
zam iaru w ystąp ien ia  w operze lw ow sk iej z powodu, 
że D yrekcja tu tejszego teatru  w m iejsce ról, 
przez n ią proponowanych, przed łoży ła  w ykaz par- 
ty j, g łosow i i ta len tow i jej nieodpow iednich. — P. 
Jan  A r  w in  w ystąp ił ze składu sceny krakow ­
skiej i zam ierza zupełnie zan iechać zaw odu arty ­
stycznego.

Z teatru. "Wczoraj przedstaw iono „R ozb it­
k ó w ” B H zińskiego. Bohaterem  w ieczoru był jak  
zw yk le w roli S traszą  p. Ż elazow ski. C ałość przed­
staw ien ia  z w yjątkiem  pew nych usterek pam ięcio­
wych w ypadła w cale p rzyzw oicie . Z w ystępujących  
artystek  i artystów  w yróżn ia ły  się  k o r z y s tn ie : 
panie Ż elazow ska (G abryela) i  K w ieciń ska  (Pola). 
C harakter hrabiego na bruka p rzedstaw ił bardzo 
trafnie p. R uszkow ski (K utw icz) I zaś p. W ojdało- 
w icz udatną grą w roli D zień d zierzyń sk iego  p izy -  
pom niał nam o k o liczn o ść , iż  rolę tę w ystudjow ał 
pod um iejętną ręką p. K oźm iana. P . K asprow icz  
jako M aurycy u d ow od n ił, że przy staranności i 
pracy ma w sze lk ie  dane na „d iugiegu  am anta”. 
S trzelec  M ichałek w grze p. W alew sk iego , w in ien  
być przykładem  dla niektórych panów artystów , 
iż  nie ma r o li ,  którąby m ógł pom iatać sum ienny  
artysta .

T eatr był średnio zapełn iony.
Repertuar teatralny. Sobota: „F avorita .“
N ied z ie la  p o p o ł.: „K arnaw ał w R zym ie ,” w ie­

czorem : „D ziadzio  filn t.”
P on ied zia łek  na dochód A d eli Ż elazow skiej po 

raz p ierw szy : „W ięzy m ałżeńskie."
Koncert. W n iedzielę  dnia 2 1 . marca b ież. r. 

odbędzie się  w sa li T ow arzystw a g im uastycznego  
„Sokół”, koncert m uzyki w ojskow ej 9go pułku 
piechoty, pod kierow nictw em  jej kapelm istrza  
p. P alla . Program  je s t  nadzw yczaj zajm ujący —  
gd yż w chodzą w cale  u nas n iegrane utw ory. I  t a k : 
Sm etany — sek s te t z opeiy  „Prodana n evesta“. 
Opera ta  cieszy  się  niezm iernem  pow odzeniem  w  
P radze. Pulonez K aczk ow sk iego , pośw ięcony „Ln- 
tn i”. D alej utw ory W eb era , G ounoda, M ozarta, 
M oszkow skiego i F a lla .

Ze w zględu , że  koncert Len będzie p rzed ostat­
nim w tym  sezon ie, spodziewam y s i ę , że publicz­
ność w n ied zie lę  szczeln ie  zapełn i sa lę  Tow arz. 
„ S ok oła”.

P oczą tek  o godzin ie  w pół do 5. po południu. 
W stęp  3 0  cnt.

D ochód przeznaczony na w ykończenie budowy 
gmachu.

P. Gustaw Fischer onegdaj po raz d ru g i 
w salach  K asyna m iejsk iego przed staw ił szer  ar 
wybornych sw oich typów  W  pro g ram  w chodalły  
ta k ż e  pow ażna  kreacji*, j a k : „Aj-uii L o rw e "* , z 
k o m ad ji K orzen iow sk iego  „ Z y d e l” , scena z M olie­
ro w sk ie j kom edjl „Chory z urojenia” itd . P u b lic z ­
ność darzyła  sym patycznego artystę  oklaskam i bez 
końca.

Pp. Skalscy urządzili dwa w ieczork i w S ta ­
n isław ow ie , g d z ie  ich  przyjm owano nader serde- 
Ĉ “ie - B ile ty  były  rozkupione. P ierw szy  w ieczorek  
>dbył się  w  środę, a drugi onegdaj. Ze S ta n is ła ­
w ow a udaj‘ą się artyści do Kołomyi, C zerniow iec, 

arabora i S tryja . P . Skalsk i je s t  ju ż  zupełnie  
zdrów. W  skutek  przestrachu i przezięb ien ia  prze­
le ż a ł ty lk o  trzy  dni w  łóżku.

Wieczory historyczno-muzykalne szkoły  m i­
ty czn ej L . M arka. Celem i dążnością w ieczorów  
m uzykalnych, które rozpoczęły  się  w  środę, a 
skończyły w czoraj, było zapoznanie naszej m uzy­
kalnej publiczności z najbardziej rozpow szechnioną  
fortepjanow ą g a łę z ią  literatury  m uzycznej. Że pro­
gram y tych w ieczorów  byty zajm ujące, najlepszym  
tego dowodem b yła  obecność dyrektora T ow arzy­
stw a  m u ,ycznegu , p. K arola  M iku lfego , dyrygenta  
p. Jan a  G alla , prezesa Tow. p. dra J . C zajkow ­
sk iego, radcy dra A . T chorznichiego i w ielu  in ­
nych. Niepodobnem było żądać w yczerpania w  
dwóch w ieczorach bogatej literatury  fortepjanowej; 
przedstaw iono jednak najw ażniejsze utw ory forte- 
pjanow e. R ozw ój m uzyki instrum entalnej da się  
streśc ić  w s ło w a c h : „W yzw olen ie z w ięzów ”. P ie r ­
w otna m uzyka instrum entalna była podporządko­

waną m uzyce w okalnej i  narodow ej. Z czasem  po­
w sta ł s ty l kontrapuuktyczny. P óźn iejsze  now sze  
prądy w la ły  w m uzykę instrum entalną w o ln ie jsze  
formy. M nzyta instrum entalna pozyskała  w łasn ą  
mowę, tw órczą w  tonach, i  odtąd p ow sta ła  epoka  
jej św ietnego rozw oju . J e s t  ona zapóźno zrodzoną  
siostrą  m uzyki w okalnej. W X V I. stu lec ia  zn a j­
dujemy zaledw ie początk i jej sam oistnego rozw oju . 
D w a instrum enta, m ianow icie organy i lu tn ia , w y ­
stępują w tym okresie. Organy uśw ięcone p r z e ­
znaczeniem , lu tn ia  jak o  instrum ent mody ów cze­
snej. Z tych dwóch instrum entów  pow stały  k la w i-  
kord (z długiem i strunam i i sztyftam i m etalow em i) 
i  v irginal (w form ie harfy i piórkam i gęsiem i do 
uderzania tonów). Z tych  dwóch instrum entów  po­
w sta ł z czasem  fortepjan, le cz  organy pozosta ły  
jako chrzestna m atka. W  X V II . stu leciu  połączon e  
są  atw ory iortepjanow e z kom pozycjam i organo- 
w em i. Jednakow oż m uzyka instru m entalna , w y ­
zw alając się  od m uzyki w okalnej, tw orzy, prócz  
klaw ikorau  i v irg in a lu , instrum enta z w a n e : c la -
vecin , spinett, a w końcu clavicem ba]a, z  czego  
w  pierw szej połow ie X V I i i .  stu lec ia  p ow sta ł for­
tepjan  now oczesny.

"Wracając do w ieczorów  m uzykalnych szk o ły  
p. Marka, nadm ieniam y, że  rozpoczęto je  utw oram i 
m istrza w łosk iego  G. F resco ta ld i, z końca X V I. 
w ieku. U twory m isi.rzów : L u lly , M athesona Cou- 
perina, Ramean, itd ., w prow adziły słuchaczy  do 
epoki k lasycznej H andla, B acha i synów , M ozarta, 
B eethovena, a kończąc na dziełach  Chopina, Schu­
mana., L isz ta , T ausiga, nie zo sta li pom inięci kom- 
pozytorow ie nasi: M oniuszko, M ikuli, Ż eleński,
M oszhow 8ki, N oskow ski, ja k o też ; M endelssohn, 
W eber, G rieg , H iller , H en se lt i  t. d.

Z asłużone ok lask i za staranne w ykonanie u- 
tw orow  starożytnycL  i now oczesnych zb iera ły  pan­
ny: S ten gel, P o sse lt, Obediano, P a lla d y , K ubicka, 
K oziołów na, Cohn, R aw ska, W iszn iew sk a , J a n i­
szew ska, jak o też  młody utalentow any p ian ista  pan 
H ausw ald . P ow ażny kierunek, nadany w  szkole  
tym  pianistkom , usposobił je  do w ykonania d z ie ł 
starożytnych  z pedantyczną dokładnością. Oddanie 
utw orów  epoki k lasycznej, jak  M ozarta, B eetk o- 
vena, tu d zież  d z ie ł epoki rom antycznej Scbubmana  
i  M endelssohna, zadow oliło  i  zachw yciło  znaw ców .

Wydział Kasyna miejskiego zaw iadam ia pp. 
członków , że w sa li kasynow ej odbędą się  w e środę 
dnia 24. i w  p iątek  26 . bm. produkcje szk o ły  mu­
zycznej p. L udw ika M arka, na które członkow ie  
z rodzinam i mają w stęp  w olny.

Na Wystawie nieustającej Z jednoczonego To­
w arzystw a P rzy jac ió ł sztu k  pięknych (przy placu  
Św . D ucha 1. 10) znajdują się  no ero nadesłane  
obrazy K ossaka J u ljn sza  C ykl 1 2 -c ie  rysunków  
(z pow ieści H enryka S ien k iew icza  „Ogniem i m ie­
czem ”). "Własność Jerzego  hr. D unina-B orkow okiegc  
z M łynisk. K rzeszą  Jó zefa  „P rzech w ałk i wojen­
n e” (obraz o lejny w iększych  rozm iarów). K ossow ­
skiego W ład ysław a  „Przed w ięzien iem ” (obraz 
o le jn j). M achniew iczd F ran ciszk a  „B abunia” (obraz 
olejny). B ieszczad a  Sew eryna „M ele n ieporozu­
m ienie B artk a  z pokątnym  doradcą praw nym ” 
(obraz olejny) P ocbw alsL iego K azim ierza  „W  k ło ­
p ocie” (obraz oiejny). T om kiew icza S tan isław a  
„Mnich ezyta j tc y ” (obraz olejny). B orkow skiego  
A lfonsa „Z pod G runwaldu do M alb otga” (obraz 
olejny). P op ie la  T adeusza „Ż ydzi m odlący się  przy 
św ietle  k sięży ca ” (obraz olejny). K ryciń sk iego  
W alerjana „Na ts.rg” (obraz o lejny).

Obraz F e lik sa  B ariasa , francusk iego artysty -  
m alarza, „Śm ierć F ryderyka Szopena”, za lega  od 
d ziesięcin  dni w  m agazynach urzędu cłow ego z po­
wodu mocno zaw itycL przepisów  cłow ych, i n ie ­
prędko może arcydzieło  to w ystaw ione zostan ie  na 
w idok publiczny. P odanie R eprezentacji Zjedno­
czonego T ow arzystw a, opatrzune dwoma podpisam i 
szanow nych ob yw ate li m iasta  naszego, m usi obejść 
kolejno w szystk ie  dykasterje D yrekeji sk aibow ej, 
a to bardzo dłnga droga.

Na losy do loterji artystycznej, urządzonej przt z 
krak. K oło artystyczn o-literack ie , przybyły nowe 
prace artystów  z W arszaw y i K ra k o w a : A lchim o- 
w icza  K azim ierza  „Z am yślona” (obrazek o le ju ,) . 
B adow skiego A dam a „F ragm ent” (obrazek olejny). 
B rochockiego W alerego  „Na k ład ce” (obrazek o le j­
ny). D ow girda  T adeusza „ J es ien ią ” (obrazek o le j­
ny). Gersona W ojciecha „On mnie m usi pokochać” 
(obrazek olejny). K onopackiego J an a  „Z C apri” 
(rysunek piórkiem ), M uszyńskiego Ju ljan a  „Ran- 
k itm ” (obrazek oleiny). O w idzkU go J a n a  „W  ogro­
d z ie ” (obrazek olejny). R y szk iew icza  Józefa  „L is- 
so w czy k ” (obrazek olejny). Z K rakow a : K oniuszk i 
W acław a „P rzy śn iad an iu ” (obrazek olejny). Ton- 
dosa S tan isław a  „D roga do w s i” (akw arela). P rze ­
sy łk a  z Monachjnm jn ż  zapow iedziana, dalsze  
z innych stron spodziew ane, zapow iadają bardzo  
cenuą ilość w ygranych. J a k  wiadom o, ciągn ien ie  
w ygranych nastąpi osta teczn ie  2 0 . p aździern ika rb.

„Mentor”, komedja hr. A leksandra Fredry, 
zosta ła  przełożoną na języ k  rosyjsk i i, jak  dono­
szą  Nowosti, ma być j o św iętach  przedstaw ioną  
w  jednym  z petersburski eh tea trów , w szakże z pe- 
w uew i zm ianam i.

Ogłoszenie konkursu na premia dla literatów 
polskich z fundacji Franciszka Kocbmana.

W yd zia ł krajow y k rólestw a G a lic ji podaje do 
w iadom ości publicznej co następuje :

F ran ciszek  K ochm an, urzędnik rządow ej Izb y  
obrachnnkowej w e L w ow ie, zm arły dnia 8 . marca  
1866 roku, przeznaczył rozporządzeniem  osta tn iej  
w oli z  dnia * styozn la  18 6 4  I 23 . grudnia 1865  
caęść sw ego ruoh mego i nieruchom ego m ienia na 
utw orzenie fundacji, mającej po w ieczne cza sy  
n»sić n a z w ę : „Fundacja F ran ciszk a  K ocbm ana dla  
p rem joyania  litera tów  p o lsk ich .”

Majątek tej fundacji ulokowany w 4°|0 i 5°/ 
listach zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wynosi obecnie w nominalnej 
wartości 24.000 złr. i złożony jest w  kasie W y­
działu krajowego. Wydział krajowy też w myśl 
listu fundacyjnego jest władzą, w której rękach 
nietylko zarząd tego majątku spoczywa, ale także 
i kontrola nad należytem wykonywaniem wszelkich 
w tymże liście fundacyjnym objętych postanowień.

Celem w prow adzenia w życie  fundacji rozp i­
suje się n in iejszem  konkurs z term inem zapadłości 
w dnie 3 1 . marca 1888  rokn, a to na ten  raz na 
dwa premja, jedno w kw ocie tysiąca  (10 0 0 ) złotych , 
drugie p ięciuset (500) z łotych  austr. w al. d la dwóch 
d z ie ł za najlepsze uznanych, i w zyw a się  w szy st­
k ich  litera tów  polsk ich  bez różn icy w którym kraju  
i pod jakim  Rządem żyją, ażeDy w ciągn  tego  
cza»okresu dzieła  sw oje, o ile  je  nw ażają za  godne 
ob iegania  s ię  o te premja, przesy ła li do L w ow a  
pod adresem W ydziału  krajow ego.

N a mocy lis ta  fundacyjnego mogą być dopusz­
czone do konkursu w szelk iego  rodzaju utw ory w  
języku polskim , z w yjątkiem  d zieł treśc i relig ijnej 
i teologicznej.

Mogą to być utw ory równie pisai zy żyjących, 
jak i ju ż  zm arłych —  w  tym  drugim  r sz ie  jednak  
z zastrzeżen iem , że je ż e li to są d z ie ła  już druko­
w ane za  życia  autora, to  im  tylko w  ciągu trzech.

p ierw szych  la t  od jeg o  zgonu  prawo do konkursu  
służy , je ż e li przeciw n ie są to  prace jeszcze  nie 
o g łoston e  drukiem , to  przyznana im nagroda prze­
dew szystk iem  na w ydrukow anie dzie ła  nżytą  być 
pow inna.

Co do prac ar torów  żyjących, to  jodynie k siążk i 
drukiem jn ż  ogłoszone mają prawo do ub iegania  
się o nagrodę. D aw n iejsze  jed n ak  publikacje niż  
z roku 1878 , jako  roku o 10 la t  w yprzedzającego  
term in zapadłości n in iejszego  konknrsn bez różnicy, 
czy ich  autorow ie ży ją  lub nie, w  m yśl §. 18. listu  
fundacyjnego w ykluczone są  od w spółnbiegania s ię  
o nagrodę.

W łasność dzie ła  w ynagrodzonego słn ży  auto­
row i i  nadal.

N agroda przyznana dziełn  drnkowanem n au­
tora ju ż  zg a słeg o , przypada na r zecz  jego  spad­
kobierców , gdyby zaś tak ich  nie było , w tedy ko­
m isja konnursow a orzecze, na ja k i cel ma być 
użytą.

D o za ła tw ien ia  czynności, połączonych z oce­
nianiem  d zie ł i przyznaw aniem  nagród, utw orzoną  
je s t  konkursow a kom isja fundacyjna, którą w  myśl 
lis tu  fundacyjnego powołuje W yd zia ł krajow y.

W  skład tej kom isji w chodzą obecnie n astę ­
pujący p a n o w ie :

J W . O ktaw  P ietrusk i, jako członek  W ydzia łu  
krajow ego i przew odniczący.

Dr, Zygm unt S am olew icz, ck. dyrektor g im n a­
zjum i dr. G ustaw  R oszkow ski, ck. profesor U n i­
w ersytetu, jako dwaj kuratorow ie fundacji.

Z pom iędzy zaś przed staw icie li zaw odu nau- 
k o w o -litera ck ie g o : dr A lfred  B iesiad eck i, ck. radca  
N am iestn ictw a, członek A kadem ji um iejętności, dr. 
L ndw ik K ubala, ck. profesor g im nazjalny, członek  
korespondent A kadem ji u m iejętn o śc i, W ład ysław  
Ł oziń sk i, publicysta i  poseł na Sejm , dr. AnLoni 
M ałecki, członek  A kadem ji um iejętności, poseł na 
Sejm i członek  dożyw otni Izb y  panów, Zygm unt 
Saw czyńsk i, ck. dyrektor sem inarjum  n au czycie l­
sk iego  i poseł do R ady państw a.

Jak k o lw iek  kom isji tej słu ży  prawo w yn a­
gradzanie d z ie ł i  tak ich , które na korknrs nie zo­
sta ły  nadesłane, w zyw a się  jednakże w szystk ich  
autorów  polsk ich , k tórzy  prawo i w idoki do o sią ­
gn ięcia  nagrody mieć sądzą, aby n ie om ieszkali 
w ziąć ndzia łn  w konkursie, kom isja bowiem  nie 
bierze na sieb ie  odpow iedzialności za  m ożliw e p rze­
oczenie d zie ła , godnego nagrody, a nie nadesłanego  
do ocenienia .

U prasza s ię  w szy stk ie  pisma p o lsk ie  o pow tó­
rzen ie  n in iejszego  og łoszen ia .

Kołomyja 19. marca. K oncert p ian istk i i  śp ie ­
w aczk i panny F ryderyki S ilberstein  odbędzie się  
w e w torek dnia 2 3 . m arca w  sa li T ow arzystw a  
m uzycznego (H otel G alicy jsk i). W  koncercie w e ­
zm ą u d zia ł członkow ie T ow arzystw a m uzycznego  
im. „M oniuszki”. Program  sk łada  się  z 7 num e­
rów i je s t  bardzo zręczn ie u łożony. P o łow ę do­
chodu przeznacza panna S . na rzecz  T ow arzystw a  
liu n iu szk i. B ile tów  dostać można w k sięgarn i pana 
Mich ty .

„Zarys dzisiejszego europ. pra*a narodów”,
dzieło  br. L eopolda Nenm anna (z Z a leszczyk), by­
łego  profesora U niw ersytetu  w iedeńsk iego, p rzeło ­
ż y ł na języ k  francuski dr. A . R iedm atten , adw o­
k at paryski. N a język  polsk i dzieło  to p rzełoży li 
stndenci lw ow sk iego  U n iw ersytetu  pod kierunkiem  
sw ego profesora, dra R oszkow sE iego .

Ruch Stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Stow arzyszen ia  w za je ­

mnej pomocy rękodzieln ików  i m ieszczan  lw ow skich , 
odbędzie się  w  n ied zie lę  dnia 21. bm. o godz. 3. 
z południa w  wieiKiej sa li ratuszow ej. Ne porządku  
dziennym : Spraw ozdanie z całorocznej czynności 
D yrekcji, tu d zież  ze stanu i obrotu funduszów  
Stow arzyszen ia .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  sp raw ie  budow y k o le i l .w ó w -K a w a .

Frezydjum Magistratu otrzymało na znaną telegraficzna 
petycję lwowskiej Rady miejskiej następującą odpowiedź 
od Koła polskiego :

W i e d e ń  19. marsa godz, 5. minut 50. wieczorem. 
Jest uzasadniona nadzieja, ie  żyezeniu lwowskiej Repre­
zentacji miejskiej stanie się zadość, i że roboty oddanr 
zostaną krajowcom. Rozstrzygnięcie nastąpi jutro.

Jaworski.
K o le j  z J a w o rzn a  d o  Z a to ru . Organ cen­

tralny dla spraw kolejowych zawiadamia, i i  przedsiębior­
cy budowy Edwardowi Grossowi w Wiedniu udzielono 
zezwolenia na przedwstępne roboty techniczne dla wybu­
dowania kolei lokalnej o torze zwyczajnym z Jaworzna 
przez Libiąż do Zatoru, a ztąd przez Wadowice do Ska­
winy.

Z a ra zy  b y d lę c e j nie było ani jednego wypadku 
w całej Przedlitawji w czasie od 8. do 15. marca.

P ro w a d ze n ie  ru ch u  ua linji państwowej kolei 
Węgierskiej Munkarz-Beskid, węg. Ministerstwo komuni­
kacji powierzyło Towarzystwu węgierskiej kolei Północno- 
wschodniej.

K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a  ogłasza, że taryfa 
specjalna nr. 14 dla przewozu n a f t y  k a u  k a s fr i ej przez 
Podwołoczyska i Brody obowiązująca od 13. lis to p a d *  
1884, k tó r a  m ia ła  b jó  * m ia o ia n ą  a  d a ła m  13. a aa rca  183a? 
m a  o bow iązyw ać nadal.

K o l ą )  P 6 1 u o c n a  o g ła s z a  refakcję dla drzewa 
przesyłanego ze Starego Sącza przez Oświęcim do Grani­
cy (transito) w ładunku wagonowym. Refakeja ta zniża 
cenę przewozu od 100 kilo z 15 4 cnt. na 9'8 ent. zatem 
o 5'6 cnt.

"W s p r a w a c h  r y b a c k i c h .  Uregulowanie rybo- 
łostwa na wodach granicznych. Odezwa c. k. Prezydjum 
Namiestnictwa we Lwowie z d. 18. września 1885,1. 8546/pr 
do "Wydziału krajowego: „W odpowiedzi na szanowną 
odezwę z d. 26. czerwca b. r. 1. 29929, odnośnie do sza­
nownej odezwy z d. 12. kwietnia 1881 1. 14.839 mam za­
szczyt oznajmić Wydziałowi krajowemu, że stosownie do 
reskryptu W. c. k. Ministerstwa rolnictwa s d. 30. wrze­
śnia 1882 r 1. 694 pismem i  d. 11. Kwietnia 1883 r. liczba 
10366/pr. przedstawiłem c. k. Rządowi krajowemu w Czer- 
niowcach celem objawienia własnych nwag i spostrzeżeń 
wnioski tutejsze co do podniesienia hodowli .ryb i ochro­
ny ryb w Dniestrze i Prncle w drodze zawrzeć się mają­
cych układów międzynarodowych. Dalsze kroki w tej mie­
rze poczynione zostaną zaraz po nadejściu odpowiedzi 
c. k. bukowińskiego Rządu kraj. na powyżej powołaną 
odezwę tutejszą, w którym to względzie odnoszę się ró­
wnocześnie do Prezydjum c. k. Rządu krąj. w Czei 
niowcach “

Okólnik e. k. Namiestnictwa do wszystkich pp. c. k. 
starostów : „L. 4911. Według §. 9. ustawy krajowej z d. 
19. listopada 1882 r. (Dz. u. kr. nr. 57 z 1883 r.) o środ­
kach ochrony rybactwa w kraju zastrzeżonem jest Wy*, 
c. k. Minist. rolnictwa wydać postanowienia względnie 
zakazy, objęte w §§. 1, 3 i 8 tejże ustawy dla wód, które 
sięgając po za obręb terytorjalny, dla którego powyższa 
ustawa wydaną została, wskazują na potrzebę zgodnego 
postępowania z władzami administracyjnemi innych kra­
jów koronnych lab władzami obeyoh państw. Nawiązując
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do postanowienia §. 9. powołanej 0. 4 . , / ,  odniosły o ti oŁ. 
kraj. Towarzystwa gospodarskie d« J . Eksc. pana miui- 
stra rolnictwa z prośbą, o rychle u r e g u l o w a n i a  f  y- 
b o l o s t w a  n a  w o d a c h  n a d g r a n i c z n y c h ,  ptzy- 
czem przytaczają dla poparcia powyższego ląn an ia  po­
szczególne czyny rybaków zagranicznych, które sprzeci­
wiają się przepisom ustawy krajowej i niweczą zlaw isnne 
skutki tejże dla rybactwa w kraju  tntej izym. Oraz up ra­
szają Tow. rolnicze w nadmi»nienych podaniach — o u- 
względnienie interesów rybactwa i nprawnionysh do ry- 
bołostwa przy udzieiam u koncesyj na s p ł a w  d r z t t ł a ,  
ile że sposób wykonywania przedsiębiorstw  spławu, a 
szczególnie wyprowadzone Lndowle spławne, często stają 
się przyczyną zniszczenia ryb i uszczuplenia przez to ry ­
bołówstwa. Wzywa się zatem pana starostę w skutek re­
skryptów Wys. c. k M inist. rolnictwa z d. 14. i 27. lis to ­
pada 18Ty»r. 1. 13744 i 13745, aby zbadał zachodzące, 
w powiecie tamtejszym okoliczności, uzasadniające potrze­
bę rozeiągnięnia postanowień i zakazów ustawy kraj. z d. 
19. list. 1882 r. na przestrzenie wód z innemi ok.ęgami 
adm inistracyjnymi lub z obcemi państwam i wspólne, tu­
dzież czy okolicznoś' : wymagają w interesie chowu ryb 
wydania szczególnych zarządzeń, ograniczających przed­
siębiorstwo drzewospławu w wykonaniu dotyczących upra­
wnień. W  takim  razie chciej pan starosta  zebrać doty­
czące dane i po zasiągnięciu opinji znawców, przedstawić 
to w tym względzie wnioski szczegółowe z naleźytem u- 
zasadnieniem, któreby to wnioski miały służyć za podsta­
wę do pi zeprowadzenia odnośnych rokowań. Oczekuje się 
do przedłożenia żądanych wniosków lub ujemnego spra­
wozdania w terminie nieprzekraczalnym do końca maja. 
Lwów d. 5. marca 1884. W  zastępstw ie: „Lobl."

P iąty  to już rok dobiega swego kresu, odkąd się czy 
nią bezskuteczne starania około uregulowania rybołów­
stwa na wodach granicznyah, rozdzielających Galicję oa 
Szlązka austrjackiego, P rus, Rosji, W ęgier i Bukowiny, 
jakoteż na mię Izypaństwowych rzekach W iśle, Styrze, 
D niestrze i Prucie. Może teraz po wydaniu państwowej 
ustawy rybackiej i uzupełniających ją  dwu klejowych 
ustaw, sprawa ta doszeka się wreszcie pomyślnego za­
łatw ienia.

L w ó w  19. marca. (Sprawozdanie złożowe 2 
wagi miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 8 '— do 8'80, pszenica biała 
8'— do 9 '—, pszenica żółta —r— do —•—, żyto 6'—
do 6'80, jęczmień brow arny-----------do 7 '—, jęezmień na
paszę —•— do 6-50 owies 7'20 do 7'70, groch do go­
towania 8 '— do 9 '—, groch na paszę —•— do -m— 
kuku.udza 7 '—, hreczks. 9'—, do —'—, koniczyna czer­
wona —•— do 5 '—, tymotka —■"— do —‘—, fasola
—■ ■ do 12 —, bób — d o  , wyka — de —
piiy tus —•—.

w i e d e n  15. marca. Na targ  dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3o88 sztuk a mianowicie 707 sztuk galK . 
i buk., 1129 sztuk węg. i 1252 niem.

Płacono za gal. i buk. od 47"— do 51 '—, prim a 
53'— do — , pasz od — do —'— z łr ., za weg od 4(J'— 
do 55"—, prim a —■— do 59"—, za niem. od 50'— do
56'— prim a do 61— za 100 kilo bitej wagi. za bajwoły
od —•— do — '— za sztukę.

T arg  był zły, kupea mało, cena spad/a o 1 złr. za 
100 kilo . Wszystkiego nie rozsprzedano.

Na targ dzisiejszy w Presiburgn spędzono bydła opa­
sowego 1414 sztuk, a mianowicie 1150 węg., — gal 
— serbskich i 264 niemieckich i — krów.

Piacono za węg. od 46'— do 57'—, prim a od — do 61'— 
za gal. od —'— do —'—, priiua —■—, za nLm . od 50'— 
do 57'—, prima od 59'50, za serbskie o d —'— do — pasza 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi

T arg był zły, cena spadła o 1 złr. za 100 kilo.
Wszystkiego nie rozsprzedano.

W i e d e ń  16- inaroa. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono nierogacizny 1215 sztuk ciężkich bakouów, 2u • 
sztuk średnich bakonów i 2839 sztuk warchlaków-

Płacono za ciężkie bakony złr- 39-— do 42—
średnie 35'— do 38'—, warchlaki 3 4 — do 42'— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbóok, 
albo P ra terstrasse  78.

W i e d e ń  18 marea. Na ta rg  dzisiejszy dowie­
ziono 2162 sztuk nierogacizny, 3760 sztuk cieląt, 3776 
sztuk owiec.

Płacono nierogaciznę złr. 36'— do 42'—, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 32'— do 44'—, wyjątkowo 50'— 
do —'—, za 100 kilo mięsa, owce eksportowe od 18 '— 
22 —, za parę i złr. 38'— do 42'— , za 100 kilo mięsa 
bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stieibóck 
albo Praterstrasse 78.

■ ■i ■ — — —  m is— — —  — — —

Rada miasta Krakowa.
Kraków P .  mtrcił. Przewodniczy p re iy d e n t  

m. dr. $  7.1 a c h t o w s k i.
S » k r e t a r 7 ,  prezydialny odczytuje oświad­

czę .i" Stani ł tw a  hr. Mieroszowskiego, 
tHUŻ" w ob c uchwały Rady miasta, w yrażają 'e j  
ż y c ^ m " ,  b t i  nadal pozostił  w B a d z ie ,— rezy­
gnacje swoja cofa.

Następnie odbiera prezydent przyrzeczenie 
od noWu Wstępującego do Rudy m iasta  p. dra 
Ludwika Zwarzyłło W i s z n i e w s k i e g o  — który 
przydzielony zostaje do sekcji IV (szkolnej).

Z poizudku dziennego referuje dr. Faustyn 
J a k u b o w s k i  sprawę statutu bazaru, a Rada 
miasta przyjmuje po dłaższej dyskusji następujące 
wnioski komioji przem ysłowej:

1 Gmina miasca Krakowa zakłada w Krako­
wie bazar, którego celem jes t  przyjmować na  
sprzedaż wyroby krajowego przemysłu i takowe 
sprzedawać.

2. Zatwierdza się dołączony projekt s tatutu 
dla bazaru

3. Rada miasta przyjmuj, preliminarz ro 
cznych wydatków w kwocie 5000 złr

4. R ada  miasta otwiera na wydatki na zało­
żenie i utrzymanie bazaru na rok 1886 kredyt 
w ilości 5000 złr. z funduszu znkładowpgo.

5. U pow ażnia się prezydenta do w niesienia 
prośby do W ydziału krajowego o subw encjono­
wanie oazaru w Krakowie.

Na posiedzeniu poufnem, które się przeciągnęło 
do godziny 9. wieczór, wybrano na wniosek pr. 
dra Maurycogu Straszewskiego — dr. Stani ława 
h r .  T a r n o w s k i e g o  delegatem ze strony Rady 
miasta do Rady szkolnej krajowej we L w ow ie ; 
równocześnie wyrażouo podziękowanie dotychcza­
sowemu delegatowi p. Marcelemu S t u d z i ń s k i e  
m u  za tegoż 9-1 tnia  pracę.

P rzegląd  polityczny.
Lwów 20. marea.

Jak  czytelniKom naszym wiadomo Sejm k ra ­
jowy na posiedzeniu 19. stycznia b, r., załatwia 
jąc wnioski w sprawie języka wykładowego w 
szkołach ludowych i średnich, powziął między 
innomi następującą uchwałę, odnoszącą się dc 
znanego wniosku posła M a ł e c k i e g o ,  k tó ry  żą­
dał szkół średnich t. zw. utrakwistycznyeh, w 
którychby rykłady jednych przedmiotów w ję­
zyku polskim drugich, w języku ruskim były 0 0 0 - 
wiązkowe dla wszystkich u czn iów :

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby ioz- 
ważył w porozumieniu z Radą szkolną krajową, 
o ileby można w myśl wniosku podanego przez 
posła Małeckiego na dniu 2 stycznia 1886 sto­
pniowo zaprowadzać w nisktnrych szkołach śr e­
dnich wschodniej ezęśfci kraju n«s7,ejM wykład v 
niektórych przedmiotów w\ la > i u .y c .0 

skim, a dla wszystkich uczniów zarówno obo­
wiązujące, i aby poczynił S -jm -w i o d ;"*  i lnie 
w tej mierze wnioiki n a  najbliższej sesji se j­
mowej*.

Przystępując do spełnienia tego pfloc-ni* 
W yńział K rajow y udał się z prośbą o fachową 
opinję w tej sprawie do Akademii m ai jętności 
w Krakowie, do Uniwersytetów we Lwowie i 
Krakowie a w końcu do Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych we Lwowie.

Radca dworu S o e  h o ro g ła sza  w W ien. A!Ig. 
Ztg., iż podana w dziennikach wiadomość, jako­
by między nim a hr. T a a f f e  odbyła się konfe­
rencja w sprawie ewentualneg) przyjęcia teki 
ministra handlu  jest  zupełnie nieprawdziwą. P. 
Soc&or w ostatnich l i  dniach mc ro zm y w ał  
wcale z hr. Taaffjin, a przeto odpadają wszelkie p :d 
tym względem kombinacje.

Reskryptem z d. 8. lutego b. r. 1. 4805 z a ­
rządziło Ministerstwo han ilu zestaw.euie t.it st > ty- 
styczuych odnoszących się do przemi /Di i ręko­
dzieł ,F€. wńayciWe.h krółest^wafclc t krnjrfćR w R 1 

dzie państwa reprezentowanych na podstawie j e ­
dnolitego szematu i według stanu z d. 3 1 .grudniu 
1885.Niektóre działy produkcji przemysłowej wy­
kazywane być u i j ą  bez względu na wysokości 
wpłacanego podatku, iune zaś dopiero począwszy 
od 21 zł. rocznego podatku zarobkowej.,* opłaca­
nego w Wiedniu, a od 10 zł. 50 et. opłacanych 
na  prowincji.

Na podstawie tych dat, których '/.obraniem 
zająć się mają poszczególne I tby  handlowo-prze- 
mysłowe, wydaną będzie statystyka przemysłu 
w całej Austrji.

Politik  dowiaduje się, że poruszona 1. p e ­
wnej strony myśl utworzenia stałej komisji par­
lamentarnej, któraby podczas feryi letnich o- 
bradoweła nad przedłużeniami ugodowemi, tak 
by pełna Iz b a  natychm iast podczas sesji je s ien ­
ne; mogło, przystąpić do obrad nad tą  sprawą, 
natrafia na opór prawicy. Tiuduoby zualeść po­
słów, którzyby przez dwanaście miesięcy mogli 
bez przerwy poświęcać się pracum parlam en­
tarnym.

Węgierski minister handlu hr  S z e c h e -  
n y i  pr/.ybjł d 18. bui. w towarzystwie radcy 
ministerjaln go L i p t h a y ’a do Wiednia i  Konfe­
rował dłuższy czas z K a l n o k y m ,  a potem z 
sżefem sekcy jn .m  ^ z b g y e n y i m

Sejmu pruskiego doszedł projekt połączenia 
za pomocą kanału środkowej Odry i Szprei, i 
drugi dotyczący kanału Amizy Pierwszy ma 
kosztować 12,600.000 m., drugi 58,400.000 m., 
co czyni razem 71,000.000 m ' Budowa kanału 
Amizy rozpocznie sie dopiero wtedy, gdy potrze­
bny na to areał przez interesantów Rządowi bez 
płatnie oddany zostanie. — Prawo emerytury 
oficerów wtedy dopiero w Parlamencie załatwio- 
nem z stanie, gdy Sejm przyjmio projekt, we­
dług którego oficerowie będą mogli być pocią­
gnięci od prywatnego majątku do podatków ko- 
munaluych.

W arsz. Dn. pisze, że w ubiegłym 1885 r. 
z Królestwa Polskiego i z gabernij zachodnich 
wyemigrowało za granicę 20.150 żydów głównie 
do Stanów północnej Ameryki, gazie izraelitów 
obecnie ject już  około pól miliona.

Z Berlina donoszą, że ustąpienie ministra 
Skarbu S c  h o l  z a , je s t  rzeczą pewną. S c h o l z  
wystąpił energiczniej, aa żeli sobie tego życzył 
ks. P i s m a  r k ,  za walutą złotą.

Parlame.it niemiecki ma sie wkrótce zająć 
spr wą pojedynków studenckich i oficerskich

Hr. Grfitz-W nsberg oświadczył w Sejmie 
brun twickim, że zawarta z Bru-umi mn we, woj­
skowa będzie przedłożoną w tych dniach Sejm o­
wi, i że Sejm w poł wie przyszłego tygodnia 
zostanie zamkniętym.

Komisja monopolowa Parl. niem. obradowała 
po odrzuceniu monopolu, uad vnio kiem posła 
O e c h e l h a u s e r a ,  wzywającym R a d y  zw iąz­
kowe, aby z uwzględuieniom finansowego poło­
żenia cesar .twa i poszczególnych Pań  .tw Rzeszy, 
już w najbliższej sesji przedłożyły projekt opo­
datkowania okowity, któryby powiększył dochody, 
oraz zaproponowały środki mające na celu za­
pobiegnięcie fałszowaniu okowity i szerzeniu się 
pijaństwa. Rezolucję powyższa odrzuciła wszakże 
komisja 14 głosaffii prz. ciw 9.

Z Bukaresztu donos'ą , że wskutek przenie­
sienia Trybunału apelacyjnig ■ z Fokszan do Ja ss  
z łóż ',1 i deputowani z 
mandaty.

okręgu fokszońskiego swoj-

i)

Londyn 19. marca. Według sprawozdań ad­
miralicji wojna grecko-turecka staje się coraz 
prawdopodobniejszą.

Berlin 20. marca. Szanse porozumienia po­
między Turcją  a Bułgarją są znowu pomyśl­
niejsze.

Stambuł 20. marca. Słychać, że w Albanji i 
Macedonji rośnie wśród ludności wzburzenie, a 
w górnej Albanji miały nawet wybuchnąć roz­
ruchy.

W i e d e ń  20. marca. Przeniesony w stan spoczynku 
konduktor pocztowy Franciczek H e i n r i c h  otrzymał 
srebrny krzyż zasługi.

Telegramy biura koresp.
donosi z 

la rewizji
Wieueń 19 m a rc a .  P ol. Corresp.

Bukaresztu, że przygotowawcze prace d 
autoaoraie«n g» cła rumuńskiego odjęi i komisu 
parlamentarnej, która je niezgodnie /. zimi.irumi 
Rządu rumuńskiego zbyteczni* pr/.ewl-kała, a od­
da. m je  komisji i iryfowej w rmnuńskiem Mini 
storslwie bandiu.

beriin 19. marca. io m is ja  parlamentu 
uchwalił i projekt do ustawy o n. HiioaJMseziUAu śtjsi. 
Th ii t ■ wani S ru-horn go p a m t  kolejowego. U-s f i ?  
w . ta m.a zaszn" ohowia/ywać już od Igo 
czerwca.

Bruksela 19. marcu. D/.iennit Patriotic do 
nosi o man festacji roboto ków  w Luttich iż 
wzięli w n ie ju d z i i ł  robotnicy z Spraiag  i J - . u .p -  
pe. Robotnicy rc /- chód iii z krzykiem po ulicach, 
rozbijali okna i wystawy skl-powe; na placn 
„Delcourt8 odbyli z g r o m a d z e n i e ,  gdzie wygło zo­
no kilka mów podżegających-

Paryż 19. v. arca. Senat zajmował się roz­
biór m projektu do ustawy o szkołach e lem en­
tarnych. Senator Jules S i m o n  w mowie przy- 
jęte i życzliwi" w y s ta n i  p rzecw  wyłącznemu po­
wierzaniu nauki tylko osobom cywilnym. Ciąg 
dalszy obrad odbędzie się w sobotę.

Nie d o n ie s io n o  d o tąd  z n ik ą d  o ż a d n y m  z a j ­
ś c iu  z p ow o d u  roe.7.nb*y, k tó r a  p r z y p a d a ł a  d n ia  
w czo ra  jszego .

Paryż 19. marca. Kilka bankietów urządzS- 
n>ch wcz. -aj z powodu roo/nicy komuny pary­
skiej odbyło się .spokojnie bez żadnego g łośn ie j­
szego wypadku.

Paryż  19-go marca. Książę D e c  a z e s  za­
chorował.

Belgrad 20. marca. M i  1 a u o w i e z został 
ponownie mianowany ntfc.che wojskowym we 
Wiedniu .

Rzym 19i marca. Przybyli tu a r c y b i s k u p  
praski i b i s k u p  z. Berna.

Stambuł 19. marca. Komendant eskadry a n ­
gielskiej, stojącej w zatoce Suda, ks. E  d y n  b u r ­
s k i ,  przybędzie tu dla odwidzenia sułtan,,.

Petersburg 19. marca. Journal de St. P et. 
pisze, że książę bułgarski zapewne będzie mu­
siał zrzec się swoich prstensyj, ponieważ, jak 
dziennik ten dowiaduje się, wszystkie mocarstwa 
są tego zdania, że zatwierdzenie projektowanej 
przez W. Fortę  ugody, zatrzymującej 5-letnie 
trwanie mandatu generalnego gubernatora  wscho­
dniej Rumelji, niezbędnie jest  putrzebaem. Jeżeli 
książę wyobraża sobie, że wywołując niesnaski 
spotka się z  jakiemi sympatjami, i 1 bo jeżeli 
sądzi, że Europa z powodu trudności ze strony 
Grecji będzie bardziej oglęana dla księcia buł­
garskiego, to znajduje on się na  błędnej 
drodze.

Liittich 19. marca. Wczoraj wieczór były 
jeszcze inne groźne zaburzenia spokoju powszech­
nego. Tłum ludności z najniższej klasy miesz ­
kańców, przyłączywszy się do socjalistów, zbu­
rzył i zr-;l«W aj wieję kawiarń, powybijał okna 
w wielu domach i zniszczył wystawy sklepowe 
wszy ókieli sklepów na ulicy Leopolda. Tłumy 
przechodziły po ulicach wśród okrzyków: P r  o z
z kap ita listam i! P re c z  z m ieszczanam i! -  P o lic ja  
i gwurdja mies/.c :ańska musiały kilkakrotnie uż i- 
broni;  wiele osób rannych, 100 osób uwięziony cli.

Luttich 19 marcu.. Spokój został zab i l i  i "  
około północy przywrócony. Patrole krążą jeszcze 
po mieście. Szkoda w y i  si kilkasettysięcy fr. 
Wielu policjantów i żandarmów raniono kamie­
niami.

Nowy JOfk 19. marca. Członek zarz ulu 
mirjskiego J  t e n e  został uwięziony w sketek 
oskarżenia, że przyjmował podarunki, aby p ipi •- 
lać żądania przedsiębiorców kolejowych. Miał on 
otrzymać ^0.000 dolarów i wskazał innych 
członków Rady gm innej, którzy także przyjęli 
pieniężne dary .

Ateny 19 m i r  u. Ajencja Hm*asa dem entu­
je tiogło-ki, że Grecji brak już źródeł finana# 
wych. Uli ..yonuiii; wojska zapewnione jes t  na 
kilka m esięcy Ani o demobilizacji, ani ustąp 
niu gabm  tu nie ma mowy.

WiadomosBi aieNowe.

a.not. "galic. 285 — do 290'—, Baa kn kred. gal, 211 — Ot 
22'? -- . II. Listy zastawne na uv, zyr waj austr. Towar . 
krf-<(.?t. zii-ui iu l'50  .-i lo2'50, Towarz. kredyt,
pal 4°/0 9*35 do 95 75, Lov». kred. gal. iciem. 5*/,
101 50 do 103'50, T ow. kred. ga). ziem 4% 93'— do 94'50,
Banku Et .jowago 4’/»4/o *• 9425 do 95'75, Banku
bip. gal. 6°/o 103' — do 104'— , Banka hip. gal. 5 °/0 99 25 
do 100'25, Banku hipot. gal. z r.% prem. lOł'25 do 102'25, 
III. L isty dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośe. 
p)awniej 6% ) 3°/. w. a. w likwid. — ■— do 54"—, Gal. zakł. 
kred. włośd. (dawniej 5% ) 2’/tY> w- *■ w hkwid. —  do
51'—, Ogółu. roln. kredyi. zak< dla Gal. i Buk 6u/0 los 
w 1. 15 — — do , tV. 051: ci za 100 iłr. indemuiza- 
oyjne gali"- o0/,. 10450 do 105'5O Komunalne gal. Zakład
kredytowy włose, (dawniej 6"/0) 3'7o w- a- w lik,vid.

do —'—, 3°/o Obligi koinuu. Banku krajowego 
!. emisji 9 9 — do 100'50, Pożyjazki Krajów, z roku 1873 
6°/o 102-75 do 104'—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
93'50 do 94'75, Losy miasta Krakowa 17 '-- i 19' — , 
Losy miasta .Stanisławowa 35-— do 27'— V. Moneie 
Dukat hokoderski 5-81 do 5 '9I, Dukat cesarski 3 83 do 
5'93, Napoleondor 9 94 lo 10'04, Pół-im porjał rosyjski 10 28 
do 10-38, Rubel rosyjski srebrny 1 54 do 1'64, Rubel ro­
syjski pupiernwy 1'25 do 1'27, iOO marek niemiee- 
kieb 61'10 do 61'80, Srebro za 100 złr. — — do — ' --, 
Kuiiony w . ebrze za IOO złr —■— do — —, Pieio.«-.-» 
"Ł . T Y T r onw.ayi śniło*') : „płs,ca.“ -lr*ia<- 5Is3TPI,“

Ffiecteń  dnia 20. marea grdsina )u min 35. Aiu-.e 
kredytowe JuifRA Anęlo-Ausu —•— , A kuje banki Union
—•—. iinliii Kami', Ludwika 208'60, F o łu d n .  ,
Rauta gajderowa 85'85. Listy zastawne galie. banku bipor. 
103*40, 4 '/. .‘rsijcy i i.iiiL krajowy 95'5.0, Obligi 
pnżye.,ki krajowej z roku 1883 92 75, Losy z
1864 — , Napoleondor 9'99, Buhei papierowy
Uposobienie: mdłe.

P ttrya  R enta 3°/„ 80'86.
T e leg r ttm y  zb o io u .e  dnia 19. marea. — W . ■ 

d e ń :  Pszenica — '—, do -  — złr., żyto —-— do — - 
złr., jęez njnń — 1— do —'— złr , kukorudza —•— do 
— — złr., owies —•— na — •—, okowita pr IiGWm liter 
procent 2 4 — do 24'25 złr. B u d a n o s / i :  Pszenic:, loO
kilogramów (na wiosnę) 8'58 do 86 0  złr., rżgp/.k 
(na grudzień) —-— złr. B e r l i n :  Pszm ioi żółia
(kwieeień-majl 15625 m , syfa* — — m., spirytus
loco 35'90 m., olej rzepakowy —'— m b a r  y ź • 'oąki 
195 k ltr . 47 30 fr., olej rzepakowy — . sr - y t '* ------- (f-

N a fta .  W i e d e ń :  dnia 20 marca I V— dy l42n.  
B r o m  a : 0 70 do — ■— rl . m b ii r g : 7'40 na marzec 
6 70 na sierpień-grudz. 7'10. A u i ,v o r td.i a '• 11,1 marzec 
18 5/, N r, w v-V u r k :  7'25. I1' > I a ■; o 1 l .i ■■ : 7 25

roku
1-26.

Przyjechali do Lwowa
dnia 20. marca 1886 r.

H OTEL FRANCUSKI. Orlay de G ana, z Odesy. R. 
Bielański, ze Złoczowa.A. W asilewski, z Torbowa. O. E l. 
kan, z Buda-Pfcsztu. I. Siebensehein, z W iednia. E . 
Ehrenfeld, z Wiednia. W. Low, z W iednia.

HO TEL' ŻOR2A. A- lir. Cotner, z Podkamienia. K. 
hr. Bobrowska, z Andrychowa. S. Karzykiewicz, z Podha-

jee. Dr. M ai, z Tarnopola. H. Polko,’ z Żółkwi. M S. 
Saulie, z Gałacu.

H O TEL KRAKOWSKI. S. Jodłowski, z Kamionki 
Strumiłowej. I. Trzetrzewińeki, r. Krakowa. Dr. W. Sta- 
rzewski, z Brolów . K. B iliński, z Szarpaniec. A. Aders, z 
W iednia.

H OTEL ANGIELSKI. K. L ipiński, z Sanoka. A. 
W itoszyński, z Sanoka. L. Kosterkiewiez, z Mielca.

H OTEL W ARSZAW SKI. Z. Ciński, z Rohatyna. I. 
Chmielewski, z Ponikwy.

H OTEL LANGA. I. Bauman, z W iednia. E. Hume- 
niuk, z Czerniowiec.
  HOTEL EU R O PEJSK I. W. Horodyński, z Laszek.

N A D E S Ł A N E ,  
^ ę g i e r s k i  J o c k e y - K l u b  urządza teraz 

trzecią wielaą Kincsem lot^rję z 478R wygranerai 
w gotówce. Główne wygrane zł. 50.000, z l  10.000, 
zł. 5.000 itd. — Ponieważ widoki wygrania  na 
tej loterji są nadzwyczaj pomyślne, a ciągnienie 
odbędzie się już w przyszłym miesiącu, dlatego 
Kincsem losy już teraz mają wielki pokup.

Podziękowanie.
S. p. mąż mój H i p o l i t  L e w i c k i ,  c. k. notarjusz 

w Kałuszu, zabezpieczonym b y ł na życie w różnych Towa­
rzystwach a między innem i i w T o w u r z y n t w i e  T r y e -  
s t e u s k i e m  „ A s s t e u r a t i o n e  G e n e r a l i G  k t ń r e -  
g o  g t ń w n a  A j e i i e j . i  d l a  G a l i c j i  p o d  k l e r o -  
n  u i c t w e m  R e p r e z e n t a n t a  W i e l m o ż n .  P a n a  
R n a r y c c g o  D u l i i e ń s k i e g o  ł f i  L w o w i e ,  u l i c a  
S y k s t u s k a  1. 3 7 ,  m a  s w o j ą  s i e d z i b y ,  a  o d  
n i e d a w n a  l i l i a  t e j ż e  w  S t a n i s ł a w o w i e  p o ­
w s t a ł a .

Towarzystwo to, w którcm ś. p. mąż mój dopiero od 
M arca 1883 r. był na znaczniejszą Kwotę zabezpieczonym 
i w tym samym roku zmarł, pomimo, że z powodu słabo- 
" : ■ zapłaceniem rat się spóźnił, wypłaciło całą zabez­
pieczoną kwotę za przedłóż*-niem polic-y ctc-i natychm iast 
z potrąceniem wyłącznie tylko wedle skali II. należytości 
stemplowej.

Takie sumienne traktow anie spraw zabezpieczonych, 
posunięte do najwyższych granic na korzyść sierót, jest 
dobrodziejstwem w całem tego słowa znaezeniu. I  dla 
tego, przejęta do głębi za ten akt skrupulatnej sum ien­
ności, składam niniejszem c. k. uprz. ogólnej asekuracji 
w Tryeseie „A ssicurationi G enerali“ serdeczne podzięko­
wanie.

W Stanisławowie, dnia 17. M arca 1886 r.
Leokadia Lewicka,

wdowa po c. k. notarjuszu.

P m  talow i,

Aastrjackic Loay Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

100.000 złr. w. a.
Wegierskin Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana ll)C7 1 —0 5
5 0 .0 0 0  z ł r .  a .  w .

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL i LILDSH
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Zwrai-amy uwagę Szau P. T. Publi­
czności na unresziizone w dzisiejszym 
u ■ ajerz - ogłoszenie wi lki-go m aga­
zynu Printemfis w P a r y ż u .

M a s ł o
w dwijeh gatunkach, przednie kułhenue, I 
5 złr. najleusze deserowo 5 złr. 50 ot., za 
p i ę c i o k i l o w ą  paczkę, rozsyła frankoll 

za pobraniem 1189 17—# |

ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY.

Zarzad dóbr Nowesioło koło Stryja.

I w m  korzystna wioski
około 40u morg w na folwarezek stu mor­
gowy lub domrk z gruntem i ogrod. ni I 
przy mieście. W arunki dopłaty korzystne.

Adres -. J ó z e f  Ł .  IO O  post. rest. I 
L i r ó w .

Al*. SOLECKI;
przedtem 1446 1 - fij]

K A R O L  K L I M O W I C Z  
ul. W ałow a 1. 11.

P o l e c a
Wina węgierskie natum lne białe . . —■ 

-tułowe lekkie but. —
’ zisleuiak  Mr.  3 „ — 1n n y ■
.. - r n “ n1 1;i » Ił » ”

V ;, B Hegclayer . . „ — '
„ „ SaniurodnC . . „

ie l*  ., Maśla . . • I' 
Tokaj stary złr. 2, 3 i 

'.'ęgierskie czerwone luit I. j*o 09, sh  >
1 złr. i 1'3(>. 

austi'ja-.kii biaic butel. p.o 5 u,  8 U. 90 ct. 
i 1 złr

aiistrja.-kic^mtąrwone butel. po zł. 1 i !. 0. 
<l|rócz tugo wina friiićii kie, reński*, bar ­

glu ..zkie i greckie.
P r /y  i dbiorze 15 butelek rit/.ein z ió- 

n-- ikolwick gatunku.dodaje si* i luit*lka 
ęratis.
Bortcr angielski znakomity */, but -1 ki 

buc ik i BS et.. >/, butelki 35 -t. 
lkoiiiak, stary [rancuski, kuracyjny, w bu- 

telkaoli <iryiri n;iInyeii, i własnego na \<4f- 
nia/iia. buteika zł. 3.50, 3.80, 3, 4 i 3 

Kownii-ż poleca wielki wybór likierów, ro- 
zoiisaw i wiidek holenderskich, fran-i 
cuskich, gdańskich, łańcuckich i chle- • 
bęwiykiyb. i

Z dniem 1. kwietnia 1886 r. rozpoczyna sie całoroczna prenum erata na

„ N A . D Z I E J Ę ”
i wynosi we Lwowie rocznie 1 złr., z dostawą do domu 1 złr. 20 ct. w. a., 
na prowinji z przesyłką pocztowa 1 złr. 30 ct. v.. a.

. , I 4 A D Ż i I E J A ”  podaje zaraz po każdera ciągnieniu treściwie 
i w odpowiedni sposób tabellarycznie zestawione
autentyczne listy ciągnień wszystkich lasów, listów zastawnych,

obligacyj, itd. itd.
i dołączą nadto przy kaźdem eiągni*niu w y k a z  w s z y s l  ki<*.li i» o p r z e d T i io  
w y  r i n g n i ę t y c h  a  n i e  p o d n ic s i« » n > « - l i  j e s z c z e  _ w y g r a n y c h .

uprócz powyższych wykazów wszystkich lugow ii, podajo „NADi' IE JA “ 
w każdym numerze s p i s  p a n i e r u r f  w a i  l o ś i  io w y <  h  i l i m i r f  y / .« -  
w a n y c h ,  — t a h l i e e  w y p ł a t )  k u p o n ó w ,  s p r a w o z d a n i a  ”i c ł -  
• iu n  e  i  z h o z o w e  i  n a j w a ż n i e j s z e  d o n i e s i e n i a  z  d z i e d z i n y  
e k o n o m i c z n e j .  , _ . .

Pomimo tak obfitej treści jes t 1VA1>5BIEJA W A J rA lV fcZ 4  b ń  4
I O S O W 4 Ń ,  zaezem tuszymy sobie, że oiiary jsnaszej strony dla czyteiui- 
kói ponoszone, zwiększą jaszcze bardziej i tak już znaczny jftstęp naszych 
  Adm inistracja „N AD ZIEI"prenumeratorów.

1445 1—0

I U G I  S T  S C l I E L I i E ^  K £  KCiJ
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we L w ow ie.

O r t o p e d y c z n y  z a k ł a d  l e c z n i c z y  
Mm E d . M A D E Y S E IE G O

8 ^ “ w e  L w o w i e  ( u l i c a  K o p e r n i k a  1 3 )

przyjmuje wszelkie skrzywienia koś-i pacierzowej, krzywą szyję, 
w iższą łopatkę, garby, wyższ - biodro i skrzy >■. ienio kości ra ­
mion i nóp- do tvyb czenia za pomocą ortop*dji i giruna tyki leez- 
ui.-M-j. i :u' iići mogą być stale umieszczeni w zakładzie lub dla 

leczenia dochodzić.

*JO C  ,-.4$ X X X X X * X X X X X 3t X X K X X X X 5t *
C os. k ró l .  u p r a  w ił .  R

HIPOTECZNY S
1090 28—0

GALICYJSKI AKCYJNY BANK
sprzedaje po kursie dziennym

dostającym w zakładzie poręcza się najtroskliwszą rodzicielską opiekę 
i ws7,*Ikio wygody, mogą też na żądanie pobierać nauki, języki i muzykę o 
ilo stan zdrowia na to pozwoli. B l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  
d y r e k t o r  z a k ł a d u  pod powyżsżyni adresem. 1164 11—O

Przy zakładzie jest także Szkoła gimnastyki hygienicznej dla chłopców 
i dziewcząt w godzinach poszkolnyeh.

W  Zakładzie można dosfać książeczki o gimnastyce pokojowej jako 
leczniczym środku przeciw niestrawności, katarom żołądka, hemoroidom etc.

5°o L is ty  H ip o te c z n e ,
jako też

5° o Premiowane Listy Hipoteczne.
Zli-c. uia z prowincji wykonuje się bez prowi,.ji ..,i« rotaą pocztą. #

l t w m n x ® x * % m m x x n x m x * * * * n

1500 do 2000zł. bocznegoroczn. zarobku!
mogą uzyskać stateozne osoby każdego stanu przy niejakiej czynności. — ^>1 
Oferty pod B. 4000 liadasłać do Ekspedycji anonsów Henr. Seliallek w lY ijd riu . Os|

W  n a jw ię k szy m  w y b orze

KocyU na łóżka, Kołdry szyte
z wełnianego i jedwabnegu atlasu we wszystkich kolorach, oraz

m aterace w łosienne
1016 7 p o le c a  p o  z n a n y c h  n isk ic h  cen a ch

MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA
pod „Złotym Lwem“ we Lwuwip, plac Kapitulny.

T

lo iw y c l. A pcja i s M  m M  artyMów M oilanycl

inżyniera w  K rakow ie, u lica  K row oderska, poleca
Cogłi zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała.M a t e r i a ł y :  Asfalt, Cement, — „  - - -  . . .  , ,

„  .  ,  „ l a c h o w e :  ]>apa Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki zelazne kate emaliowane, Dachówki
cem en tow e. Lupek. Ccmc-nt drzewny. . ykonuje pokrycia.

W o d o c ią g i i k lo a k i : Ilury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Ruty ciągnione, Rury cem en tow e, Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, Zamknięcia 
hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.

P o sa d zk i*  drewniane żelazne lane, marmurowe, cem en tow e, steingutowe, metlachowskie, „Terrazzo," asfaltowe, betouowe, Klinker.
W y ro b y  i budow le be- m o w c : Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, Trotoary, 

Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
K o n s tr u k c je 'ż e la z n e : Triigory, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Iiroksztyuy lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety.

Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z ce m e n tu ,
Piece jtaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.R o z m a i t o ś c i : Maty trzcinowe, 

płytowa przeciw wilgoci,
Masa

Daje wszelkie wyjaśnienia. — R i a n y  i  k o s z t o r y s y  w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 1360 4—17

I

chrypce, zafRgmieniu i 
cierpieniom kataralnym , 
r a d h o r s k ą  u n i ­
w e r s a l n ą  h e r b a t ę  

i r o ż n o w s k i e  p a s t y l k i  z  m c h u ,  polecamy jako 
wypróbowany środek domowy z apteki w miejscu ką- 
pielowem Rożnów (Morawja).

Apteka RUCKERA we Lwowib
poleca *

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz m ala­
ga w różnych gatunkach po cenie 2 złr. do 3 zlr. 50 c t

N A D E S Ł A N E .
D. 31. marca 1886 odbędzie się w Genui 

pierwsze ciągnienie włoskiej pożyć ki narodowej. 
Takowa jest p rz .z  Rząd wioski autoryzowana 
i zostaje pod protektoratem Jej Mości królowej 
wł ‘sk ie j. (Obaez ogłuszenie w dziale inseratowym.)

N A D E S Ł A N E .
Do p. Franciszka Jana  Kwizdy, e. k. liw eranta nadwornego 

i aptekarza obwodowego w Korneuburgu.
Proszę mi przysłać pocztą swoich doskonałych pre-

paratów , w ed ług  poniia_.ec;o wyszuzeg61uiei.il.. © J ki. >* oą
kopyta i pigułek przeciw kolkom proszę załączyć sposób 
użycia, gdyż teraz zamyślani wypróbować tychże zachwa­
laną skuteczność. N ie wątpię wcale o dobrych skutkach 
tychże, jeżeli uwzględnię działalność c. k. uprz. płynu 
restytucyjuego i pro-zku dla bydła, ktOre w moim inwen­
tarzu żywym, prawie cuda zdziałały.

Z uszanowaniem 
A n to n i  K ra u se ,  ekonom 

Reichsstadt w Czechach 10. lutego 1SS1.
Składy wymienione sa w dzisiejszym anonsie p. t.: 

„Preparata w eterynnrskie.“”

i



DZIENNIK POLSKI. 5

jVL. SO H A L IT
z e g a r m i s t r z

w Lwowie, ul, T ry taa lsK a 1.16.
j?rerniowany dyplomem honorowym  
na w ybaw ię w P aryżu  r. 1879 za  

własnoręczny wyrób zegarka
nnleea swoją od 11 la t istn iejącą praco- 
JL ie i zakład zegarów i zegarków z naj­

lepszych fabryk genewskich.
S / T  Wszelkie zamówienia z prowincji 

bywają jak najsumienniej i n a j r y c ^  
wykonywane.

Pewny zarobek
bez kapitału i ryzyka daje od dawna
słynny yeszteński dom bankowy rzetelnym 
osobom, ntóre chcą siu- zają i sprzedażą 
nrawuie dozwolonych austriacko-węgier­
ski,-li losów państwowych i rent na czę­
ściowe spłaty- Przy niejakiej nilnosci 
można łatwo zarobić 100 do 500 złr. mie­
sięcznie. Oierty przyjmuje adm inistracja 

d „ r t u u » “ w Budapeszcie, Deakgasse
S r .Y  138J 2" ‘

Bieliznę zdrowia
sy s tem u  profesora dra Jfigera 

po cenach fa b ry c z n y c h
poleca 4082  ̂ ^

zn a n y  X rzetelności łnag^H 71

NI W E IN  ,
t ■ 7 /. Trybunalski l. 1.

we T.wnwie. nlae J- a

~ ~ \r K likow y
P. J T m o « .» .p ‘; 1f r aJi 7 i“ d y " <1‘, “ ii

8 ś n i  Idoujeh k m  i jaliwek
r aey Shorthorn na ocieleniu do sprzedania. 

Również jest

og ier arabski
piękny i silnej budowy w czwartym roku 

do nabycia. 1404 4—5

Do 1. 3 199/886.
Dyrek.

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 8. kwietnia r. 1886,

0  g o d z *  12. w  p o ł u d n i e

odbędzie się w pórze c. k. galic. Dyrekcji dóbr pań­
stwowych we Lwowie ulica Kopernika Nr. 20 publiczna 
licytacja w celu zabezpieczenia wykonania robót murar- 

I skich i pomocniczych przy budowie domu zdrojowego 
w c. k. Zakładzie w Krynicy, wraz z dostarczeniem po­
trzebnych do tego materjałuw

W L f u n k i  budowy, spis cen jednostkowych, tu­
dzież sumaryczny kosztorys, można otrzymać za poprze- 
dniem zgłoszeniem się w c. k . galic. Dyrekcji dóbr ^  
państwowych we Lwowie, u techn. artyst. kierowników ■  
budowy pp. J. Niedzielskiego i J. Zawiejskiego we Lwo- ■  
tvie, plac Akademicki Nr. 1, Isze piętro.

P l a n y  zaś przejrzane być mogą w c. k. galic. 
Dyrekcji dóbr państwowych, a względnie u wyż wymie­
nionych kierowników budowy.

I O ferty  na pomienione roboty sporządzone być 
, mają według wzoru podanego w warunkach szczegóło­
wych administracyjnych lit. C, i wniesione być winne 
pod adresą galic. c. k. Dyrekcji dóbr państwowych we 
Lwowie, należycie opieczętowane i napisem „Oferta na 

i roboty murarskie i pomocnicze dla budowy domu zdro­
jowego w Krynicy'1 opatrzone, w terminie powyżej ozna- 
czonym, przy załączeniu odpowiedniego wadjum.

Lwów, dnia 17. marca 1886.
Glanz.1440 2—6

1408 Chm ielarz 3—3 rozsyła pod 
W le ń  I-

owość w zakresie prezerw atyw
z p ęch erzy  ry b ic h  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
ro n les z p ę ch e rzy  ry b ic h  i g a m y , od 1 złr. dc 5 złr. za tuzin, 
gąbK i delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, 
dyskrecją za pobraniem G u m m lw n a ren -A g en tie , A le x . Iłfowe, 
K ttlln c rh o fg a sse  4 ,  I .  Sto ek . Komplewe kolekcje wzorow 

3 złr. 50 cnt. 1052 32—0
żonaty, Czech, poszukuje od dnia 

1. kwietnia posady.
A d res: C. S. B o lan ow ice , Hussaków.

Trzyletni ogier
gm a d y  pół krw i A rden, m . 152 cm tr., 
po o g ierze  pełn ej krw i a rd en sk ie j,  
J424 J®st d0 sprzed an ia . 2—2 
B liż sze j w iadom ości u d z ie l i: Zarząd  

dóbr B ilcze , p. K orolów ka.

E X T R A I T

D1AU EE COLOGEE
i s t  ć L ie  I B e s t e

a lle r  b e k a n u te n  M ark en . A u f  
a lle n  iu tcr n a tio n a len  A u sste l-  
lu n g en  der le tz te n  1 0  J  aliro m it  
d en  lioch sten  R reison  pram iirt. 

G e n e r a l - A g e n t e n :

A. Motsch &  Co., Wien
X., Lan lentsęnsse 17 

uud 1., W-pll/a! Ir G/H,

Utrzymać można we Lwowie, T irno- 
Wie, Tarnopolu i w każdem galanteryjnem 
sklep it. 1352 7 - 0

W . Karol H irsch i Syn
handel nasion w Opawie na austr. Szlązku

poleca do

zasiewu w iosennego:
Oryginalną sty r y jsk ą  k o n iczy n ę  czerw , i fr a n c u sk ą  lu cern ę . 
K o n ic z y n ę  b ia łą  i szwedzką kon iczyn ę b astard o w a . 
N asien ie  ty m o tk i r e sp a rse ty  w d o b ry c h  i na jlepgzych  

gatunkach n a jd o k ła d n ie j czyszczone,
R a ig ra s  fra n c u sk i, w ło sk i, s z k o c k i i a n g ie lsk i,
J ę czm ie ń  i ow ies p ro b ste m sk i,
J ę czm ie ń  h a n a c k i i sz lą sk i g órsk i ow ies,
K u k u riid zii „ z ą b  k o ń s k i4* prawd z. a m e r y k a ń sk a ,
N a sie n ie  b arg u n d zk icu  b u ra k ó w  pastew ny cli, czerw one  

i żó łte  w n ajrO żn oro u n iejszych  sortach,
N a sio n a  jo d e ł , czerw , i c z a r a , sosen ,
N a sio n a  ty ro lsk . m o d rzew ia , szy szk i n a sien n e  w a a jle p s z .

gatunkach,
również s ły n n y  p rn sk o -sz lą ^ k i mielony G IP S  N A W O Z O W Y  

po n a jta ń szy c h  cenach kopalnianych,
jakoteż do budowy potrzebne bardzo tanie 

C em en t p o r tla n d z k i, W a p n o  h y d ra u lic zn e , G ip s do sztu - 
k a tu r  i a la b a stro w y ,

K P “  Cenniki na żądanie gratis. 'W fg  1396 2—10

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
"w Krakowie,

w y d a j  e

Listy zastawne
6°/0 na walutę austrjacką losowane w 18 lat.
670 na walutę austrjacką losowane w 36 lat.
6% na walntę austrjacką losowane w 18 lat.

oraz 7°/,, Listy dłużne losowane w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. Zakład kredytowy w myśl §. 5. sw ych statut.,  nie może prowadzić żadnych interesów 
bankowych lUD giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania poiyczeK  
na bezpieczeństwie pupilarnem opartych

2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzono je s t  na  każdym Liście Zastawnym podpi­
sem c. k. K om isarza  rządowego, obok tego zaś cały kapita ł zakładowy Towarzystwa służy jako
d a lsza  tychże Listów gwarancja.

3 Suma znajd-uacych się w obiegu Listów Zastaw nych  nie może przewyższać wierzy­
telności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. k w ie tn i a  187 4  r. Nr. 
93 Dzienni* praw państwa zaintabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja 
na ubezpieczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy  Zastaw ne i D łużne  Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia 
po kursie dziennym :

w  K ra k o w ie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim;
,  „ w Banku Galicyjskim dla Handlu i P r z e m y s ł u ;

w e  L W O W IE : w  G a licy jsk im  B an k u  K red y to w y m ;  
w T a r n o w ie :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 
w W a r sz a w ie :  w Banku Handlowym;
w  W ied n iu : w L om bard- und Escom pt-Bank, K a r tn e rs tra sse  10; oraz

„ w Bank und W echslergeschaft der meder ós tarre ich ischen  Escompte
Gesellschaft, W ien, K artnerstrasse  Nr. 9; 

w  B e r lin ie :  w Norddeutsche G rundcred it  B ank ;
w  O łom u ńcu: u A. C. I.eden r ;  1009 g_ 0
w  B ern ie: w Kantorze Laur H erber ;  
w  G racu : w Kantorze C. Pruckm ayer et Com p.;
w  B o żen : w Kantorze D. Lehm ann.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.

K r ó l e s t w o  W ł o s k i e .
Wielka

Upoważniona ustawą 
z dnia 28. paźdź.

t e e  dla i  właścicieli maszyn i ekonomów.
O feru jem y  fra n k o  d o  k a żd e j s ta c ji k o le jo w e j w k r a j u : 

p od w ójn ie  o d k w a szo n y  o le j w u lk a n iczn y  ja k o  n a jta ń sz e  s m a ­
ro w id ło  d o  w sze lk ich  m a szy n  i w ogóle  d o  k a żd e g o  p r z e m y słu  
Zn 1 0 0  k lg . z łr . 18  z b e c z k ą . 1407 4 -  0

HUBNER i HANKE we Lwowie.

Włoska

P o d  W y soklut  
P r o te k to r a te m

je j Mości 
Królowej Włoskiej.

królewskiego Rządu 
1885 roku.

P o d  W y so k im  
P ro te k to ra te m

jej Mości 
Królowej Włoskiej.

I s z e  c i ą g n i e n i e  3 1 .  m a r c a  1 8 8 6

3  c ią g n ien ia  z 3 3 0 5  wy g ra n e m l i g łćw n ą  w ygran ą  
w ynoszącą lir  (fran k ów )

Stotysięcy.
D o  w y g r a n i a : Franków

1 na 100 000 == 100.000
1 na 40.000 = 40.000
2 po 25.000 = 50.000

■I 1 na 5.000 = 5.000
2 po 2.500 = 5.000
4 po 1.000 = 4,000
4 po 600 7 2 000

80 po 10 0 8.000
2800 po 20 _ 46.000
2805 wygr w kwocie = 260.000

W ypłata wygranych uiszcza się w brzęczącej 
monecie. Dekretem włoskiego Rząau ] ozwoiono ty l­
ko 200.000 losów sprzedać za granicę, a podpisana 
firma przeznaczyła z tychże tylko 50.000 losow dla 
austro-węgierskiej monarchji.

O ry g in a ln e  lo sy  p odpin an e i o ste m p lo w a n e  p rzez  
d e le g a ta  w ło sk ieg o  R z ą d u , tu d zież  o ste m p lo w a n e  p rzez  
p r e fe k ta  m ia sta  G en u y  i kontrasygnowaneprzez delegata rzymskiego, 
sprzedają się

p o  f r a n k .  1 .2 5  — 6 5  k r .  z a  s z t u k ę .
Losy te są w trzech kolorach, a mianowicie białe, czerwone i zielone. 

D la większego prawdopodobieństwa wygrania, należałoby kupować losy po 
jednym z każdego koloru. Do zamówień należy dołączyć n5 ceLtymów =  32 kr. 
na wydatki pocztowe za przesyłkę dokładnych list ciągnień.

Te ostatnie, które także w większych dziennikach A ustio-W ęgier bu­
dą ogłaszane, można rakze nabyć po 5 centymów =  3 kr w większych m ia­
stach austro-węgierskiej monarchjj.

Uprasza się przesyłać należytość przekazem pocztowym lub w reko­
mendowanym liście najpóźniej do dnia 30. marca 1886 wieczór, jedynie 
tylko do firmy :

B a n c o  F r a t e l l i  C r o c e  f u  M a r i o ,  G e n u a ,
która oficjalnie i wyłącznie upoważnioną została do sprzedaży drobnej i hur- 
townej. A kwoty można przesyłać markami listowemi, jakoteż kuponami lub 
banknotam. wszystkich państw. — L isty  do Genuy dochodzą w 48 godzinach. 
Odsprzedającym daje się rabat. * 1441 1—1

j f e  Preparaty weterynarie
W  w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w  Korneuburgu,
c. k- liweranta nadwornego i  aptekarza obwodowego. 

Używane z nadzwyczajną skutecznością w stajniach Jej 
Mości królowej Anglji i króla Pruskiego, cesarza Niemiec, 

j jak niemniej w stajniach wielu dostojnych osobistości 
i odszczególnione medalem londyńskim, parystim, wie­

deńskim, mnichowskim i hamburskim. (a)
K w iz d y  *c. k . k on cesjo n ow an y  p ro sze k  k o r n e n b n rsk l  

d la  k o n i, b y d ła  1 ow iec. Takowy pomaga według długoletniego 
doświadczenia przy regularnem zadawaniu jako p ro sze k  pożyw n y d la  
b y d ła , w braku apetytu, przy podojach krw.wyeh, służy do polepszenia 
mleka. — K w iz d j *c. k . u p rz . p ły n  u zd ra w ia ją cy  d la  k o n i. 
Używany na wzmojnjnołe po większych wytężeniaeh, tudzież na zewnętrzne 
okaleczenia, wywichrifiśie, sztywności ścięgni i muszkułów itp. F laszka zł.
1 40. — K w iz d y  W u d a  do ócz d la  w szystk ich  zw ierzą t. Cena 
flaszki 80 et. — K w izdy m is te r . Cena słoika 3 zł. — K w i zda 
K w ia t żyw iczny (Bliithenharz) przeciw bezpłodności zwierząt domowych. 
K w iz d y  *P ro sz e k  d e s in fe k c y jn y  na odwonienie zarażunych stajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. P akiet pół kl. 15 ct., skrzyneczka 
z 10 ki1 zł. 2 40. — K w iz d y  m a ść  n a  g ru c zo ły  1 w ym lonft. 
Słoik 1 zł. — K w iz d y  o le j na lis z a je  1 stru p y  u p„ow . Flaszka 
1 zł. 50 ct. — K w izd y  T y n k tn r a  żó łc io w a  dla koni. F laszka zł. 1\50. 
K w iz d y  p ro szek  leczn iczy  d la  d ro b iu  Paczka 50 ct. — K w iz d y  
*k it n a  k op y ta . Laseczka 80 ct. — K w iz d y  *V aselina. na kruche 
i łam iące się kopyta. Puszka zł. 25 et. — K w iz d y  p ro sze k  n a  p ę k a ją ­
ce k o p y ta . Flaszka 70 ct. — K w izd y  P ig u łk i d la  psów . 
Pudełko 1 zł. — K w izd y p ro sze k  n a  ra cice . Flakon 70 et. — 
K w iz d y  p ig u łk i p rzeciw  k o lk o m  u koni i bydła rogatego. Puszka 
blaszana zawierająca 15 pigułek 1 zł. 60 ct., kartonik z 5 pigułkami 60(kt.— 
K w izd y  ^ P o k a rm  w zm a cn ia ją cy  d la  k o n i i b y d ła  do pręd 
kiego podratowania wychudłych zwierząt domowych i do powiększenia tu 
czności. W ielka skrzyneczka 6 zł., mała skrzyneczka 3 zł., pakieeik 30 ct.— 
K w izd y  m a ść  n a  p arch y  u koni i bydłr- Słoik 1 zł. — K w izd y  
P h isic , pigułki rozwalniające dla koni. Paczka daszana 2 zł. — K w izd y  
śr o d e k  p rzeciw  b iegu n ce  u  ow iec Pakiet 70 ct. — K w iz d y  
p r o -z e k  d la  n ierog a cizn y  dla przyspieszenia tuezności i niemniej 
środek pomocny dla wyehudniętyeh zwierząt. W ielki pakiet zł. 1.26 mała 
paczka 63 ct. — K w iz d y  m yd ło  do m y c ia  przeciw chorobom zaskór- 
nym u zwierząt, puszka blasz. 100 gr. 61) ct., o 300 gr. 1 zł. 60 et. — 
K w iz d y  b a ls a m  n a  ra n y  dla koni i bydła. F laszka zł. 1.24! — 
K w iz d y  p ig u łk i p rzeciw  ro b a k o m  n k on i. Puszka blasz. zł. 1.60.

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują s i ę :
We L W O W IE : u pp. aptekarzy H. Blumenfeld, A. Sklepióski, J . Wie- 

wiórski. _  E u  g r o n n  u pp.: J . Beiser apt., Z. Ra „ker apt., K. K.ryża  
nowski apt., Hiibr.nr i Hanke drogiej-.

W it B A K O W TE .- u pp. aptekarzy : H. Markiewicz (przedtem K. Redyk),
A Siodleoki, J . Sobie raii.ki, A. Stoekmar, J. Trauezyński, C. Wiszniewski. 
E n  g r o s  s :  M. Jawornicki, J . Janiga.

Dalej E n  d e  t a i ł  w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: Bełz. B iała, Biecz, B i e l i c e  

Bobrka, Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buazaez' 
Czerniowee,., Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa. Dębica’ D obronnl' 
Drohobycz, Frysztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, Ilu sia ty n ’ Jarosław ’ 
Kołumvja, Kossów, Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadworna. Nowy Sacz Niemi- 
rów, Podgórne, Przeworsk, Przemyśl, Przem yślany, Radomyśl, Rawa, R ł a ­
ty u, Rozdół, Rozwadów, Rzeszów, Sambor. Sanek, Sędziszów. Skała, Skałat, i 
Skole? Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, 
Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, W ieliczka, _ W iśnicz, Woj „iłów, Zaleszczyki,' 
Zakliczyn, Złoezow, Żmigród, Żółkiew , Żurawno, Żydaezów, etc.

Główny skład dla G alicji u pana P. M ikolascha aptekarza  
we Lwowie. \
C e n tra ln y  sk ła d  ro z sy łk i: A p tek a  o b w o d o w a  w  K orneuburgu .

Z najdują się takie składy prawie we wszystkich miastach i m iaste­
czkach wszystkieh’ krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w 
dziennikach prowincjonalnych.

Celem zapobieżenia fałszowaniu uprasza się zwracać uwagę 
na to, ażeby każda etykieta zaopatrzoną była w podpis mój, niżej 
amieszezony, ezer a onym atramentem.

Kto przekona mię, iż ktoś zfałszował markę moją tak, iż mogę zażą­
dać jego ukarania, otrzym a nagrodę aż do 5 0 0  złr.’ w ynosząt n

W - M aterje na ubiory
tylko Z dobrej trw ałej wełny owczej, dla m ężczyzn  średniego wzrostu

3.10 metrów ( za z l r '  a ‘ z dobreJ w ełny o w c z e j;J » * 8 .—  „ „ » lepszej w ełny  ow czej; \
. . na .. . i A » t0-—  „ „ „ delikatnej w ełny  o w c z e j;
jeden garnitur j  ̂ „ i2 '40  „ ,  „ całk . delikatnej w ełny  ow czej.

Pledy podróżne zztuka po 4 , 5, 8  i  12 złr. —  E legan ck ie  ubiory,
spodnie, zarzutk i, surduty, p łaszcze  od deszczu , ty fle , baje, comm is, 
kam garny, szew ioty , trykoty , sukna dam skie i  b ilardow e, peruw ieny, 
doskingi, poleca:

Handel założony JAN STIKAR0FSKY w roku 1866.

S k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e .

Wzory franco. K arty  z w zoram i dla pp. kraw ców  niefranko- S 
wane. Za pobrańiem pocztowem z górą złr. 10 franco.

P osiadam  c ią g ły  sk ład  w artości przeszło  1 5 0 .0 0 0  złr i  ra tu - 
ra ln ie  zostaje  mi przy moim św iatow ym  in teresie  w ie le  resztek dłu­
gości 1— 5 m etrów, jestem  w ięc  zm uszony takow e zbyć n iżej cen  
fabrycznych K a za y  rozum ny człow iek  pojm ie, że z tak  małych re­
sztek w zorów  n ie możne przesłać.

T ow ar n iep od ob ająey  s ię , zo sta n ie  wymieniany lub zwrócą 
się pieniądze otrzym an e. (Z w raca  s ię  u w agę na  tę  ok o liczn ość , 
że i in n e firm y w ym ien ia ją  resztk i, m oże n a w et na g o r sz y  to ­
w ar, lecz  n ie  zw racają  raz o trzym an ych  p ien ięd zy ).

W  skutek naślad ow u ń  przez n ierze te ln e  i n iezd a rn e  firm y  
je s te m  zm u szo n y  n ie  u m ieszcza ć  dalej in sera ty  w g a ze ta ch , tylko  
upraszam  S zan . P . T . m oich  odbiorców , aby ra czy li so b ie  m oją  
firm ę dobrze zap am iętać , ażeby w  raz ie  potrzeby m n ie  za szczy c ili 
sw ojem i zam ów ien iam i, a u s iln em  m ojem  staran iem  będzie  takow e  
szybko i rze te ln ie  w yk on ać.

Korespondencje przyjm ują się w  języku  niem ieekim , w ęg ier­
skim , czeskim , polskim , w łoskim  i francuskim . 1336 8—24

L I P P I A H N A

K A R L S B A D Z K 1 E
PROSZKI MUSUJĄCE

■ a p t e k i  L i p p m a n n a  w  K a r l s b a d z i e .
Przyrządzone ze wszystkich części składowyoh wid mineralnych karlsbadzkleh, zawie­
rają wszystkie plsrwiastki lecznicza tyohźs wód, dlatsgeteź zasługują w medyoynis na

najszczególniejszą uwagę.
Użycie przyjemne. |  Y a d e  W c u m  Skutek pewny.
Podniecają ap e ty t

y a d e  m u  c u m
[dla cierpiących na żołądek. Przyspieszają trawienie.

J f l e z f ó w u a n y  i r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y ,
działa wyjątkowo prędko i pewnie.

P r t y j a m i i e ,  t a n i e ,  w y g o d n e.
Z d r o w e ! dlatego O rsetw kąjące I
przed wszystkiemi dra«tyeznemi środkami przeczyszczająeemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w “ierpieniach żołądka, trze- 

wiów bretisznyeh, wątroby, nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany ś rodek domowy,
z wielkism powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu się 
i w zdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i m igrenę; wreszcie jako wyśmie­
nity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przssiw  otyłoseiom

niezawodny środek.
uustać można pndełko oryginslne z 12 param i po 2 złr., 1 parę po 20 et. we 

wszystkich aptekaoh w kraju i zagranicy.
Z w racam  \ uw agę, że każdy pojedynczy proszek nosi znaszek protokoło­

wany i nazwę „LIPPM ANB -
Rozsyłka centralna z L ipm ana aptek Karlsbadzkicj.
Zs nad*słaniem 2 złr. 5 *t. nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko. Mniej 

n ii jedno pudełko nie posyła się.
Dostać można w G a l i c j i  : w Blałaj w apteee miejscowej, w Brodach u p. apt. 

a, W itosławskiego, w DroltohyGzu u p. apt. Aichmfillera, y Kołomyi u p. apt. Stengla, 
w Krakowie u pp. ap ,. Borkowskiego, Siedleckiego^ Sobierajskiego, Stookeraua_ i W i­
śniewskiego, we Lwowie u pp. apt. Reisera, Blumenthala, Mikolascha, Ruekera 

11 Sklepińskiego, w Przemyślu i pp apt. Mańkowskiego i N ahlika, w Rzeszowie u p. 
i apt. Karpińskiego, w Samborze u p. Aleksiewicza, w Stryju G artncra, w Tarnopolu 

u p. apt. Jarmogiewicza, w Tarnowie u p. apt. Chedackiego, Kirasa. B u k o w in a  : 
w Czerniowcauh u pp. apt. A ltha, Barbera i Krzyżanowskiego. 1290 6—0

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a  1001 20— 0 4

wypróbowane i  n iezu wodne środki 
kosmetyczne,

odszczejjóMoiie 6ma Malaii zasługi i 2ma Ulemami uznania.
A I /G A I t- ł a n i n m r i /  wzmacnia i pobudza włosy doUiejPK tanmowy, porostu. — Flakonik 50 cnt.

T a  , „  . 1,  wzmacnia cebulki włosowe i zapo-rumaud eniliowa, biega wypadam . włosów. — Słoik 
80 cnt.

"Y^7"nflęi f l tO T lc U ę i  zmywania włosów, zapobiega two- 
a  CtLullk.. b d .  rzeniu sję łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

Olejek chino-tauinowy. ee^Li^lTowee) n!
porost w łosów . W  wypadkach, gdzie w zl utek choroby 
włosy wypadły, okazał "adei zba» ienno d iołonje. Jat 
po użyciu jednej flazzto m oina »po»tri.ed« porost.
Cena 1 złr. SO ont.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzysinie w p ły w a  n a  d z ią s ła  l eęb*, _
Flakon 50 cnt.

Proszek roślinuo-alkaliczny,
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, kióre 
sp-owadzają ból i pruchm enie zębów. — Pudełko 30
i 6 0  cnt.

 ̂ ioL n środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 cnt.

Puder salicylowy Ę 60-  6ńct.odparzaniD 
Ocet desinfekcyjny

rach, korytarzach i do skraplania sukień. — TTakon 5# cnt.

U i/a ra t do nacierania ciała, du płukania ust,
U O C l  l U d i e i  "  j  i do 0dśw Le mi powietrza. I  lak on 

po 50 cnt. i 1 złr

Ocet salonowy
T l r i n i ł n f x 7n J ł  j es* najlepszym środkiem do pięknego uło- 

len ia  i konserwowania brody i bokobrodów. 
Flakon 50 cnt.

do k a d z e n i a .  — Flakon po 50 cnt.

Nabyć można we L W O W IE  w eklenach własnych ul. 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 
Wałowej. — W KRAKOW IE Sukiennice I. 20. —  

W CZERNICWTCACH Rynek 1. 2.



6 DZIENNIK POLSKI.

W  sa li K a sy n a  m ie jsk ieg o

we Środę d. 24. Marca b. r.
TRZECIA PRODUKCJA

Sztoły muzycznej L. MARKA.
P  R  O G R  4  M :

1. Handel (1685) Concerto gro iao.
2. Mehul (1/60) Sonata I. częśd.
3. a) I  Ph. Rameau (1683) sonata,

b) L Ph Rameau : Tambourin i Gavote.
4. Dnb.ek : 5. Konesrt Largo.
5. H aydn: Sonata g-dur ze skrzypca­

mi I. część.
6. a) H andel: Gavctd.

b) I. S. Bach : Gavete.
7. M ozart : Koi.„art d-m oll i część.
8. Reetboven : Koncert c-moll I. część.
9. Schubert : Sonata d dur ze skrzyp­

cami I. część.
10. S chubert: Sonata g-moll ze skrzyp­

cami I. część.
11. Chopin : Valce ciss-moll.
12. a) Haese (1689) Andante

b) K irnberger (1721) Gurote.
c) C hop in -L lsz t: Transkrypcja.

13. M oseheles: Koncert g-moll I. część.
14. L ito lf : Spinerhed.
15. a) P. Paradisi (1712) Sonata.

b; Padre M artini (1706) Gavote. 
c) 1 iszt Rapsod 12.

16. Chopin : B al'ada.

Początek o goJzinie 6. wieczór.
Biletów dostać można bezpłatnie w księ­
garniach  pp. Gubrynowieza i Schmidta, 

Seyfartha i Czajkowskiego.

!' ■•jst-rr.
S o .b .u  erfdiicB 12. Suflagt:i

t its* ' 4" 1*511 *"or»it j u w . e  ,ju .. ,gt
© c i^ l c ^ tS - ^ r a n l^ iU a

9in
H c d .  D r .  P ł s e n z ,

Wlot, IX., r .m iu n f f H H  t f a .
_ 5ortuglld| • lerten bit folii it. c M> 
ąirltluwm }4II« san tM l rrt* i 

naitutOltapi ethriM. 
CrMua rot? _gttd|_Oon 1 1—4 XOfC, - ł lr  jtrtbi

i  'cli u! leetb. SBrtłtamth. ,bt£r jt.
< ■: <łr. B liem  u  i kwfe bit Cratn.

i;u ii uirn amtr. UntonfUIił-giroftP^t
*■ ■' ' Un 4res JU? 1? uit.

Pr/.y używaniu w całej Francji znanej

BERNHARDYNY
tego wyśmienitego a zupełnie nieszkodli­

wego urodka
p r z e c i w  s i w i z n i e  w ł o s ó w

D r a  B e r n u a r d a  w  P a r y ż u
włosy nietylko nabywają źjczoną barwę, 
ale nadto konserwują się w zdrowiu do 
późnego wieku. 1351 6— 10

N B .  B ernhardyna nie zlepia włosy, 
nie plam i skóry i bielizny, oraz nie spra­
wia bolu głowy i nie pozostawia po scbie 
tak  nieznośnego odoru s.arki. Cena 2 złr. 
Sw ad w apteee Z. R ackera we Lwowie.

m t w a .  d z i e ł a ”
I m i e n n e  s p i i y  0 8 0 0  o i d n ,

duchownyt h. Lwieokich i wojskowych, któ­
re w rządzie lub przy adm inistracji pań­
stwa w pierwszych ośmiu latach panowa­
nia Poniatowskiego udział brały. Cena 3 zł.

C i e k a w e  H z o z e g ó l ; z literatury  
i bibljografji, tudzież z dziejów polskioh 
i powszechnych, z nauk przyrodniczych, 
z teologji, z h istorji muzyki i sztuk pię­
knych, z numizmatyki, archeologii, h e ra l­
dyki, medycyny, oraz z dziennikarstw a 
Cena 3 zł. 1439 1 - 1

Obydwóch tych dzieł niewielka ilość 
egzemplarzy jest do sprzedania. Zamó­
wienie uprasza się nadsyłać kartą kere- 
spondeucyjną z wyrażeniem minjsea po­
bytu i ostatniej poczty, pod ad resem : 
A. Sozanekl w Samborze, a żądane dzieło 
będzie odwrotną pocztą franco wysłane.

W ie le  t y s i ę c y l
osób wyleczyło się podług wskazu- 8

iwek zawartych w jiisumku „P rzy  
ja c i e l  c h o ry c h 11, prostenuśrod­
kami domowemi bez pomocy le­
karza. Nie powinLn pizeto za­
niedbać żaden chory — bez względu 
na rodzaj cierpienia — sprowadzić 
sobie tę małą pożyteozną ksią­
żeczkę z księgami: „B ichte?i k e r 
lagsanstaM *n Leiprig? Napisać 
trzeba podrostu tylko kaite korro- 
spondencyjuą, poczem k siążeczk a  
•e z  w s z e l k i c h  k o s z t ó w  do­

starczoną zostanie.

Ii
i

J a ś  o t r z y m a ł

magazyn sukien mezkich
BOLESŁAWA Ml KULIŃSKIEGO

wielki wybór najmodniejszych materyj wio­
sennej i letniej. 1356 2—3 

Przez w ieloletnią p ra ttykę  w swoim 
zawodzie, jestem wstanie najwybredniej­
szym życzeniom zadość uczynić ku zupeł­
nemu zadowoleniu.

Wykonywuję wsuelkie suknie męzkie 
jak najstaranniej według najnowszej mody 
a uniformy dla pp. urzędników i wojsko­
wych, zastosowuj jak najściślej podług 
przepisów

Posirtnowiłem wszystkie zamówienia
eykonywać po najumiarkowańszych cenach, 
tby pozyskać licznych odbiorców.

Posiudam znaczny wybór m ateryj z
pierwszorzędnych fubiyk na każdą porę 
roku.

Przy tern mam zaszenyt poleeić P. T. 
Publiczności mój skład 1 pracownię sukień 
męzkiuh, we Lwowie, przy placu Halickim 
liczba 12. Z pov ażaniem '

B o l e s ł a w  M l k m i ń B k i .

Puny Angielslcie i j m j t o t i c

zawdzięczają swą nadzwyczajną de­
likatność płci galarecie pod nazw ą: 
, , A r n i c a  J e l l y ‘ Dra Tszafa w
Lonjynie. Cena 1 zł. 12 ot. Skład 
w apteee Z. Ruokera we Lwowie.

1304 10—10

Państwo Z&ssów pod Czarną
rozsyła za zaliczką

i nasienie leśne.
Jednoroczną sośninę po 80 et., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 ct., 
akacje 2 zt. 50 ct., olszynę 
3 zł. za 1000 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zł. 80 ct., 
świerka 67 ct. za 1 funt — 
•raz sprzedaje na miejscu pię­
kny zarybek Karpi królew­
skich po 1 zł. 50 ct. za kopę.

13 42 11—20

P r o s z ę  o  a d r e s !

M e t z  materii m iie iz U .5 0 .
K t o  s o b i e  ż y c z y  

najnowszych
W zorów  m ód

J. W E IN
ulica Kopernika I. 6 we Lwowie

poleoa swój 
o b f i t y  s k t & d .

O L E JO D B U K Ó W  
1 obrazów olejnyoh

według oryginałów najsławniejszy*?! mi­
strzów, a m ianow icie: 

o b r a z y  śu n ętc , f t i s w j  yezm e, m y  Hi 
ic sk ie , k r a jo b r a z y  i t d .

obrazy rodzajowe, w z ooonyoh lob taż 
ozarn/cn ramach barsko.

Z W I E R C I A D Ł A
w  r a m a e h  z ło ty c h  i  o rze c h o w y c h .

Przyjmuje takie oorai*  do odświeża­
nia, napięcia i oprawienia w ramy jakoteż 
ramy do złocenia, .*  bardzo niska oen*. 
Spłata w dowolnych ratach mieiięoinyoh 
na m i e j s c u  lub na prowincji. Zamówienia 
wykonywa się punktualnie. 1037 16—0

P r i t w d l i w o  t j l k ó  1  t ą

u m ie s zc zo n a  tum <*rha och ro n n a .
T/ajiii*zarrodniejszy i n lń sz ib łlłj dzia­

łający środek speejaluy przeoiwko
wszelkiego rodzaju bolom głowy, 

są D r a  H a r r y
Kapsułki przeciwko migrenie.
1—2 kapsułek usuwają zupełnie każay 
ból gfovry gruntowni* i trwale. — We 
Lwowie dostać można w apttce  Zygm 
Ruckera, w Brodach w apt. M. Redera.

n a

Sezon wiosenny
otrzyma g r a t i s  i f r a n c o  w przeciągu 

dziesięciu dni.

Joh. A m o n ,
W  I E  N 1418 3—3 

Rudolfsheim, neben Schwender.

F A R I S .

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i n ieprawdziw y

„S Y R IU S Z E “
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1025 35—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó g  u l i c y  C ł i o r ą i o z y z n y .

W Y Ż  MUDOWA
1279 (H o lcu s la n a tu s )  6—13
nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełni* liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz m dana trwa kilka 
lat. J e d e n  k o i z e e  wraz z workiem 
kosztuje 4  z l .  5 0  c t . ,  przy zakrpnie na­
raz i O  k o r c y ,  dodaje się korzec bez 
płatnie. Zamówienia uskutecznia X. K u li­
s i e w i c z ,  skład nasion w B o c h n i .

B iu ro k on tro li
reklamacji i kalkulacji fracMowej

D. MANTYLA
w  K r a k o w ie , i t y n e k  l. li>

udziela informaeyj we wszelkich sprawach 
kolejowych , rewiduje listy  frachtowe 
z ostatnich la t 3 bezpłatnie, a wrazie za 
wiele ściągniętych należytości frachtowych 

przez koleje podejmuje roklamacje.
Program warunków wysyła opłacoDy.

1403 4—4

OGRODNIK
żonaty ,  z długoletnią praktyką, 
doświadczony w  swoim z: w o d z ie , 
poszukuje stosownej posady. Obo­

wiązek prcyjąć może zaraz.
Adres: U  F .  poczta Je z ie rza ny  

w powiecie ‘Borszi^owskim. 142+ 5-2

WIELKIE MAGAZYNY

PRINTEMPS
NOWOŚCI w PARYŻU.

Materj* jedwabn*, wełnianą, sukienne, 
bawełniane, kapelusze, sukni*, gotow* 
ubiory dla dam, łhłepczyków i dziewczy­
nek, spodnio*, ranne szlafroczki, wyprawy 
dla panien p ra r ślubi* i Jzieei, gorsłty , 
koronki, płótna, chustki do nosa, b iłlizna  
bawełniana, firanki, m a te^ ł na mebl*, 
dywany, m. ble, łóżka eupełnie urządz*ne, 
»o«zule, rzepki, Mlafmyca, ubiory męzkie, 
obuwie, parasol*, rękawiczki, szal*, kra- 
w i.y , kwiaty, pióra, uaw am an terjłi hafty, 
wstążki, drobiazgowe 1 galanteryjne towary, 
łrłb ri.; wyroby skórzane 1 safianów*, per- 
fnm *rja wis*ikiego gatunku ete.

Ż Ą D A Ć
WSPANIAŁEGO ALBUM ILLUSTRO 
WANEGO, z a w ie ra ją c e g o  5 4 1  r y ­
c i  U , n o w y ch  w zo ró w  i m ó d  n a  

p o r ę  l e t n i ą ,  k tó ry

wyszedł z pod pasy.
VTys*ł* Elę b e z p ł a t n i e  i f r a n

c o  na każdo żądanie przesłane.

PP. JULES 1ALUZ0T &  Cle
w  F - A . R r s r Ź T C T -

W ysełają »ię również f r a n k  o  rszel- 
kie i róbki m aterji stanowiące kolosalne 
zapasy towarów w magazynach du PR IN ­
TEM PS. (Dokładnie oznaw.yd gatunek 
i eenę).

h  y se łk a  do  w szy s tk ic h  k ra jb w  
w  iiuiecic. 1358 4 —4

Ubrania
dla

D z i e c i
JDLIA BERGEN

K ir ó w ,  u l .  H a l i c k a  i .  S 3 .

Zlecenia z prowincji wykonuje 
się starannie i rychło w każdej 
żądanej cenie li za podaniem 
wieku dziecka. 1406 3—12

Zakład założony w roku 1863.

2 S T a  D P o & t I

ZTOKFISZ
moczony jto 40 ct. kilo 

suchy „ 90 i L 20  kilo
f l y s l n a  mlona po zł. 1 40 kilo. 
B i e d z i e  holenderskie mleczaki lz  ct. szt.

, ,  wedzone po 10 ct. sztuka, 
lo w o ts iw  ś l e d z i e  wędzone po 2o ct. n<.t. 
H O m k a l i k l  około 80 sztuk beczułka 2 zł. 
ś l e d z i e  zwijane z cebulką „ 3 zł.

.„w ajcarski stary 88 et. kilo. 
ementalski po zł. 160 „
Romadoui „ „ 1 20 „
Im perial 25 ct. tabliczka. 

Straebino, de Brie, Roęuefort i t. p. 
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
wc Lwowie, w Rynku 1. 42.

„ W tb n  K in g -1 j* s t  6 0  procew l 
ta ń s z ą  o d  z w y k ie g o  p tu tn a  I p rz e  
w y ższn  t ‘ k o i._y  I r z y k ro tn ą  trw n -  

N ie u n l* ż v  p rze ł » „ W e b y  
King*‘ I z w y k le  p łó tn o  >Spiw :nć w , 
J e d n j  m i ty m  Mntnyui rz ęd z ie .

BW e b a  iI iQ g “ sporządzoną jest 
n a j p r z e d n i e j s z e j  s /. w a. j •  a r- 

8 k i  ej  p r z ę d z y ,  zw. nDralit-Gornu. 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 

„ają z odpadków przędzy już l tak 
słabych, a które p rz-s ehemiczuą apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „W ely  K ing“ bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y  «h k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p  r a c  

t. d . , ł o w o m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d i s  K o n a ł e ś . i n a ­
s z e g o  t e w s r u i  nikt niech nie ku­
puje „W eby King", dokąd się w spo­
sób pewyższy nie przekona, ze w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oozy- 
wiśeie „Weba King* musi pochodzić 
od nas, ponieważ bard/o możeonem jest, 
że P  T. PubEozności zamiast prawdzi­
wej „W eby K ing“ podsuuięUm być 
może eo innego.

Zuak jest urzędownie oehrouionym, 
kt* go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

C e n y  „ W e b y  Ki n g --:
1 sztuka 78 etmr. izer., ’() mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. T — 
1 sztnka 88 oim. sz ‘roka, 20 uitr. 

długa, na eienl ą damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8'50 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa, n ,  6 prześcieradeł bo . 
szwu, każde 2 '/, mtr. dług. złr. 11'80 

Ton nam gatunek 200 etm. szero­
kie ..............................................złr. 12-80

1 sztuka 175 *tm. szeroki , 15 mtr. 
dłi ga ua bardzo tienki* prze­
śc ie ra d ła ...................................złr. 13

Wyrób nasz „W eby King nabyć 
można n l e f a l s z o ^ n y  je d y n ie  w ls- 
szym składzie W68 40—0

we Lwowie
ulica Karola Ludwika 1.1-
M. BAYER i Spółka.

C u d  p r z e m y s ł u 1
Tylk^ zł. 3*75

kosztuje u mnie od dzis, doskonale uregulowany ś w i e c ą c y

z e g a r  p e n d u l o w y
b i j ą c y  e a i f  i  p ó ł  g o d z i l u y  z  2  b r ą z .  w a g a u i i ,

w w spaniałyth, politerowanyck ram aeł z imit. drzewa orzechowego, z bardzo 
piękną tarczą eyfrową, napuszczoną e. k. uprz. masą, w-ydająeą światło, które 
w  n o c y  t a l e  J a s n o  Ś w ie c i ,  że ni* potrzeba świecy zapalać, aby wi- 
d ń eś , k te ia  godzina. Za siłę św iatła daję 1423 1—3

pisem ne poręczenie,
również poręczam za dokładny chód regara. — Jestem  jedynym wynalazcą 
tych zegarów, a sprzedaję je tylke dla tego tak tanio, ponieważ mam kilka­
set tc_owych na rk ładzi., a potrzebną mi jest gotówka. Zegary te koszto 
wały dawniej 3 razy tyło. Każdy zegar zaopatrzony patentłm . — Wysełam 
gamówiane ctgary za u lic z k ą  ptcztow ą lub za gotówkę. Nabyć można w

E a D r i k  l e u c t L t j e n d e r  ' P e n d e i u h r e n

W i e « ,  I I I .  f f i n t e r e  5 K o l l a m t s » t r a s » e  O .

J. H. Rabinovics.
O w n  w  a  * W n  f  Anonsowane z innych stron zegary pfndn-
J t  f Z B S  •  łowa po 2 złr. 10 ct. i tak nazw. Remontoir
po 2 zł. 85 ct. są ordynarnem wyrobem, i nie zdołają n i g d y  zastąpić 
użytku naszych zegarów, tak, że szczególnie przestrzeć musimy Szanownej 

Publiczności przed zakupnom takowych.

«

G - r a t i s  i  f r a n c o
posyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków koców  
.Jla k o n i, fira n e k , d yw an ów , k ilim k ó w  je d w a ­
b n y ch , do podró&y, n a  sa n ie , do pow ozów ,
tudzież k a p  n a  łó ż k a  i Stoły. — Również rozsyłamy 
za pobraniem pucztowem \v\kon;i.ie w fabryce koców Yictoria

/. sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, bardzo gni'nł d e rk i n a  
r o n ić , sztuka tVI,_o pó z ł. 1 - 4 0  Takowe 190 etm długie i !3o . Im. szerokie, 
sztuka po z ł . l JÓO. Bardzo ciężki gatunek podwojny z ł . - -  Dali j  ałlaeni
białe k o c e  n a  łó ż k a  z pasih ii, sztuka po z ł. łiotib  liak icrisk ic
z tłem jasnożółtem z ośmu pstreini modnemi pasami, sztuka po z ł. a .  Bardz* 
ciężki gatunek, sztuka po zł. 2*60. Największy i najcięższy gatunek podwojny
z ł . 3*50. „  . , , , „

A dres: C o n so riin m  d er verein lgten  D e e k e n -In d u str ie , D . P . 
B c r n f e l d  4Jemp., W ie u , Saizgrieu  INr. 3 . 1220 7—0

Należy preferov ać 
pigułki wolne od wszelki

;tó po nad wszelkie w tym rodzaju preparat 
lkioh szkodliwych suostancyj; z najlepszyi 
robach organów brzusznych, chorobach sk

r ..rata pow
  ____  __    ̂ pszyiti skutkiem,

u ż y w a  s ię  ich W chorobach organów brzusznych"'chorobach skó.-y, n .ó .g u , 
w chorobach kobiecych ; z łatwością odprowadzają ono ekskrementa i czysz.-zą 
krew ; żaden środek nic jest lepszy a przjtem  nieszkodliws/ym celem zapo­
biegnięcia

z a  tv\  r a r  d z e n i o m ,
będącym niezawłdnem źródłem największej części chorób. Dlatego, że są 
poeukrowane, zażywają je chętnie także i dzieci. Są one wyszcze^ilnione 
bardzo za Szczytnem świadectwem radcy nadwornego prol ritna.

P u d e ł k o ,  z a w i e r a  1 5  p i g u ł e k  ii k o s z t u j e  1 5  c n t . ,  zw ssj 
z a w i e r a j ą c y  8  p u d e ł e k  a. r i t j o  1 2 0  p i g u ł e k ,  k o s z t u j e  1 z ł r .  

n  I Każde piulełko, na którem nie ma firmy:
r r Z 6 3 t r O g 3  ■ A p o t k e k e  „ z u u i  l i c i l i g e n  L e o p o l d "  

a które na odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jes t falsyfikatem 
przed którego zakupnem ostrzega się publiczność.

Należy uważać dokładnie, ażeby 
irio dostać preparatu złego, nie ma­
jącego żadnego skutku, a n»wet 
szkodliwego. Żądać nal ży_wyraźnio \ t*u- 
steina pigułek iw. Elżl»iety, zaopatrzo;
nych na składzie podpisem stojącym obok.

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i u  : I ’ l i .  IM e u s te i i i ’s  A p o t l i e k ę  
„ z u m  h c i l -  l . e o p o M , "  f h t ^ l i ,  K e k e  d e r  P l a u k e n -  m u l

S,,ieSWeI*wflwie w aptece pp- Zygmunta Kuckera i Józefa 
B e i s e r u .

■ M B M ___________________________________ I P

Cierpiących na płuca, piersi, gardło,
M i c l i o l )  i astm ę, zwiuca się uwage na SicdyCzuic wyproliowaf.ą i tysiącam świa­
dectw potwierdzona l e i - z i l i c z ą  s k u t e c z n o ś ć  przezemnio w głębokiej lw?ji od­
krytej rośliny, którą nazwano m o i m  i m i e n i e m  „ I l o m e r i a u a  • 
opisują.-ą: tę sprawę przesyła się Imzplatnio i frami<v Takie‘ t r/°óny dla «do-
ią..y td  graniowy wystarczający na 2 dni, kosztuje rO ct i^ je ji P ^ n)0ŻIla
wodniema prawdziwości, moim podpisem. — Paweł ™  • c,.pi.,.nł,m OrliMii“
nabywać tyko  wprost ode,unio, albo we L w o w i e  w aptece pod S eI nym U ik  i
p Z y  g m u n  t a  R u c k e r a .  -  Ostrzegam przed nabywaniem od innych firm zakc
canej, udowodniono iałszowanej, herbaty Hemoriana.
P a w e ł  H o u i e r o  w TryeśMc (Austrji), wynalazca i wyrabiający jedynie tylko 

prawdziwą horbatfl „ Toinoriana.11

— w - y r s y -  -  -  -w *  w __

we Lwowie, przy mlicy Griflecldej 122. 
oferują po znacznie zBitonyeh cenacli

swe uajnowszi siewniki rzęaowe

Phoenlz Drill 1 Universal Drill,
Siewniki szerokorzutne

systemu łyżeczkowego lub talerzykowege,
C > r y g i n a l n e  1357 u _ a o

Sack9a siew nik i rzędow e,i u *
« r [

zapraszają uprzejmie do zwidzania ich sirładu maszyn nader obfici* TA
zaopatrzonego.

Illustrowane cenniki gratis i franco.
SSm  W—, A  mh dih ś

ć |
I I

iijn ż w liesiaci.

f in e s e m  / |  lh Ł lU

' f l / f l l u S Ó w f l f k  l_

1 1  ty lk o  W i l l

t a  IS w gotówce I

zfr.pi sapącenin 2 0 0 » |4 t'88» p Ą

K i n n s e m - L o s j o d o i  d a s t a f :  
w biarzo Hoteryjnam wagierskiago Jockey-klubu, Budapasi. WaiłziMrgMH 6.

P ie r s io w e  c u k i e r n i  i $«k
S P I T Z  W  E G E R ]  0 1 1  (ẑto&hki), 1087 29—50

s łu ż ą  n a  w y lu z s n l i  e l t r j l t ń  ^ t .ic o w y e h  1 p ie r s io ­
w y ch , k a sa ta , ko  lu sz a , c h r y j k l  i x afleg tn l«n ia  
o p liic n e ) . Nicoszac(ivrana ta roślina, którą wydaj* natu­
ra ilia dobra i zbawienia cierpiącej ludzkości, zawUra w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemuiuę, p rjyo^-.ia jąe  
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej w k riu ii 
przewodzie oddechowy m w sposób szyhzi i ikr toczny 
a temsamem do przywrócenia zr.r*wia w tych organach.

Ponieważ w naszych vvyroba*h rętzyiny 
/..i czysty;.* inięszonmę cukru i babki, uprasza­
my szczerróliiie uważać na nasz znak schronu,'
iir/.cdoiMiie zarejestrowany i podpis na kartonie __
; fUszkach, gdyż tylko te są prawdziwe, i 'ena k n r t r n a  30 ot., f la szk i 30, 40 i 2 *  ct. 

Wysyłki na prowincję za pobianiem.
artna 30 *t., f la szk i 70 ,4 0  i i
za pobraniem.

V IC T O B  SCH M IDT &  SÓHNE
c. k. uprz. kraj. fabrylunci. Fabrj,-ka i wysyłkowy skład we W IED NIU ,

IV. Alieegasse 4S (w pobliżu dworca koleijpołudniowsj).
Do nabycia we wszystkich aptekach, diogoerjaeh 1 składach. W» L W O W IE t 

pp. aptiik.frzy: Jakoba Beizera, H enryka Bhnueufelda, Geilhofera, Ed JaeewieZa, ^na 
k»lei Kurola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochauowskieąo, K Krzyżancw.kiego, 
lir. Karola Mikolascha, Ad. Mussila, Jakóba Piepesa, Pedgórskicgo J . W ew iór.jiego, 
Zyg. Ruckera, Sklepińskiogo, dalej u kupcówpp. K. Bałłabaua, Karola Bayera, F. W. 
Królikowskiego, a. Mańkoo ekiego, St. M arłuw icza, Narodnoj Torhowli i St. Woj- 

Brodach u apt. Redera, K Br. W itosławskiłgo, w Tarnopol* n apt.eiochowskiego,
Fr. J a m r o g ie w ie z a , Stanisławowie u apt. Jana  Maeura.

iSgp Od 1S la t uzyirane  *Tp® 
B e r g e r a  m e d y c z n e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych panstwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytno , 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie foM 
nóg, łupież w« włosach — B e r g e r a  m y d ło  d z ie g c io w e  ^  
zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich \  
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B ergera , m y d ta  d z ie g -  

. io w eg o  i uważać na znaną markę ochronną.
N a  u p o rczy w i c ie rp ien ia  n a s k ó r^ e  używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem
Bergera medycznego mydła dzlegciowo-slarcianego
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za­
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Łagodniejszein mydłem dziegciowem na usunięeio niedzydtcficl P*cx, 
na wyrzuty skórne u Izieci, tudzież jaao doskonały środek kosmetyczny 
mycia i kąpieli w eodziennem użyciu służy

B erg era  g ly c e r y n o w e  m y d ło  d z ie g c io w e ,
które zawiera 35 procent glyceryny i jest perfum0WJIie-„„,.n 

(Jena sztuki każdego gatunku 3ó ent. wraz z b ios/u ią .
Fabryka i główny skład wysyłek:

Aptekarz G. Heli & Comp. w Opawie.
Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej wu W iedniu 188.1.
G łó w n e  s k ł a d y  w e  Lw ow ie u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. 

Ruckera H Blumenfclda, J.. P ieresa , tudzież u reszty aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galicji. 1-u4 4 18

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
skryte grzechy młodości i wyuzdania.

x - a . i i a ,

P r o s z e k  peruw iańsk i
(w ytw orzony z ziół peruw iańsk ich )

Proszek peruwiański je  t jedyny i jedynie i 
nadaje się ku temu, ażeby usunąć wsztlkie osła-J 
bienie członków płodnych i rodnych ,  a temsa-.! 
trem  u mężczyzn impotencję, a u kobiet niepło­
dność. Proszek peruwiański skutkuje także n ie ­
zawodnie na bezsilność, powstałą przez ubytek 
soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach osła- I 

Dienia wskutek wyuzdanego życia, onanji i polucjj nocnych 
(tej jedynej przyczyny im fo tenc ji) ,  dalej przeciwko wszelkim;[ 
chorobom nerwów, j.tkoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizy 
cznej, boleść w krzyżu i pacierzu, migrenie, znuzenie, brak hu-i 
moru, uporczywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rąk i nóg i
anemja i t. d.

Wszystkich powyżej wymienionych i-horób nie leczy żadei 
inny dotąd znany w medycynie środek tak niezwłocznie i z taką 
dokładnością, jak  D ra  W runa proszek peruwiański; nieszkodli­
wość poręczona.

Cena jednego pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cnt.
Składy u następujących pp. ap tekarzy :  We Lwowie: Zygm 

Rucker, Piotr Mikolasch, apteka pod „Gwi»zdą“ ; w Krakowie , 
W. Redyk; w Czerniowcach: J. ÓoHctowśki; " w Tarnopolu: F r 
iamrógiewicz. ieneralny Ajent w Wiedniu: Ak Gischner, dyplo 
mowany aptekarz, II .  Kaiser-.Tosefstraese 14. 1045 7 —0

Wydawca i redaktor odpowi«d*ielny. J d a e f  Ł a a k o r n i o k i .
Z  D r u k a r n i  , D z i e n n i k a  P o l s k i e g o /  p o d  w z ^ a t m  J a n a  M i t t i g a .


